
1



2



3
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Szanowni Czytelnicy. Oto zaczynamy dla Was i dzięki Wam kolejny już,
siódmy rok istnienia naszego pisma. Nie towarzyszą temu żadne istotne
zmiany poza jedną. Dwa lata temu, z okazji 5 rocznicy istnienia Muzyka21 po-
stanowilismy ofiarować wszystkim uczniom, pracownikom naukowym i z
placówkami naukowymi związanymi specjalna taryfę ulgową przy prenu-
meracie pisma. Akcję tę przedłużylismy o rok. Uważamy jednak, że tego
rodzaju akcje powinny być finansowane przez Ministerstwo Kultury. A że
tak się nie dzieje? No coż, skoro Ministerstwo w ramach oszczędnego
państwa znalazło środki na wydłużenie swej nazwy o „Dziedzictwo Naro-
dowe”, to może już na promocję polskiej klultury środków nie mieć. Co
zresztą specjalnie nas nie zdziwi wziąwszy pod uwagę jak niewiele ta in-
stytucja zdziałała przez ostatnie 16 lat. W każdym razie mamy zamiar uważ-
nie się przyglądać poczynaniom nowej ekipy.

Pod koniec stycznia – od 22 do 26 – Muzyka21 znów będzie na targach
MIDEM reprezentować polski przemysł muzyczny, o czym doniesiemy w
następnym numerze. Czy jako jedyni z Polski? Zobaczymy. Nic nam na
razie nie wiadomo by jakieś oficjalne stoisko Polski zostało tam przygoto-
wane. Czy jak w zeszłym roku będziemy w doborowym towarzystwie nie-
obecnych z Unii Europejskiej: Cypru i Malty?

W bieżącym numerze polecamy pierwszą część artykułu o Placido Do-
mingo jako Otellu, wystawionego w Palermo Króla Rogera ze świetnym
Danielem Borowskim w roli Archiereiosa, a także jubileusz Opera Atelier z
Toronto. Nie zabrakło również relacji z polskich sal koncertowych: FN, TW-
ON, z Koszalina, ze Śląska, ze Szczecina no i oczywiście z 3 Festiwalu
Pianistycznego w Warszawie.

Obecna na okładce Anne-Sophie Mutter opowiada o swoim projekcie
mozartowskim i trzech albumach jakie z okazji 250. rocznicy urodzin tego
geniusza wydała. Nie zapominamy również i o Polakach – publikujemy
wywiad z Dariuszem Dąbrowskim, członkiem lubelskiego kwartetu klarne-
towego Claribel.

W tym roku obchodzimy 100 rocznicę urodzin Dymitra Szostakowicza,
jednego z najwybitniejszych muzyków XX w. Dlatego też rozpoczynamy
publikację cyklu artykułów o jego muzyce.

Życząc ciekawej lektury jednocześnie życzymy wszystkim naszym czy-
telnikom dużo szczęścia, samych sukcesów i wielu wspaniałych muzycz-
nych wydarzeń w nowym, 2006 roku.
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Ignacy Feliks DobrzyńskiIgnacy Feliks DobrzyńskiIgnacy Feliks DobrzyńskiIgnacy Feliks DobrzyńskiIgnacy Feliks Dobrzyński –
Andante e Rondo alla Polacca
Op. 42; TTTTTadeusz Szeligowskiadeusz Szeligowskiadeusz Szeligowskiadeusz Szeligowskiadeusz Szeligowski
– Sonata na flet i fortepian;
Aleksander TAleksander TAleksander TAleksander TAleksander Tansmanansmanansmanansmanansman – So-
natina „à Lois Fleury na flet i
fortepian; Bolesław WBolesław WBolesław WBolesław WBolesław Woyto-oyto-oyto-oyto-oyto-
wiczwiczwiczwiczwicz – Sonata na flet i forte-
pian; Ignacy Jan PIgnacy Jan PIgnacy Jan PIgnacy Jan PIgnacy Jan Paderaderaderaderaderewskiewskiewskiewskiewski
– Krakowiak – Taniec polski
Op. 9 No. 5; Fryderyk Cho-Fryderyk Cho-Fryderyk Cho-Fryderyk Cho-Fryderyk Cho-
pinpinpinpinpin – Wariacje E-dur na temat
Non più mesta z Kopciuszka
Rossiniego

Antoni Wierzbiński, flet
Elżbieta Tyszecka, fortepian

Wydawnictwo Muzyczne  ��������	
	�
� Sp. z o.o. • skr. pocztowa 71
02-800 Warszawa 93  •  tel./fax: (+48 22) 648 88 38  • actepre@wp.pl
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dla tych, którzy kochają muzykę



4

PrenumerataPrenumerataPrenumerataPrenumerataPrenumerata
Muzyka21

Kraj doręczenia:
Polska – 84,00 złPolska – 84,00 złPolska – 84,00 złPolska – 84,00 złPolska – 84,00 zł
Europa – Europa – Europa – Europa – Europa – 205,00205,00205,00205,00205,00     złzłzłzłzł
Ameryka Północna – 245,00 złAmeryka Północna – 245,00 złAmeryka Północna – 245,00 złAmeryka Północna – 245,00 złAmeryka Północna – 245,00 zł
Reszta świata – Reszta świata – Reszta świata – Reszta świata – Reszta świata – 350350350350350,00 ,00 ,00 ,00 ,00 złzłzłzłzł

Uwaga!Uwaga!Uwaga!Uwaga!Uwaga!

1) Do sumy przelewanej na nasze kon-
to (patrz poniżej) należy doliczyć ewen-
tualne koszty banku płatnika i benefi-
cjenta. Prosimy o czytelne podawanie
na odcinku przelewu wszystkich da-
nych. Prenumeratę krajową można za-
mówić również telefonicznie, pocztą lub
e-mailem z wysyłką za pobraniem (84
zł płatne przy odbiorze pierwszego nu-
meru).

2) Numery archiwalne w cenie 7 zł za
numer można zamówić w redakcji te-
lefonicznie, e-mailem lub listownie.
Koszt wysyłki za pobraniem dowol-
nej ilości numerów wynosi 8 zł.

Prenumerata płatna kartą kredytową
patrz

wwwwwwwwwwwwwww.muzyka21.com.muzyka21.com.muzyka21.com.muzyka21.com.muzyka21.com

ŻYCIE

5 Reflektorem po scenach:Reflektorem po scenach:Reflektorem po scenach:Reflektorem po scenach:Reflektorem po scenach: FN • Katowice • TW-ON •
3 Festiwal Pianistyczny • Koszalin • Szczecin • Gdańsk •Bil-
bao • Palermo •Toronto

12 MET – MET – MET – MET – MET – okiem i uchem Basi Jakubowskiej
Cyganeria • Wesele Figara • Carmen

15 Rzymskie owacje, czyli co słychać w operze (12)Rzymskie owacje, czyli co słychać w operze (12)Rzymskie owacje, czyli co słychać w operze (12)Rzymskie owacje, czyli co słychać w operze (12)Rzymskie owacje, czyli co słychać w operze (12)
Lunatyczka – Agnieszka Nowak

CZŁOWIEK

16 Placido Domingo – Otello naszej generacji (i)Placido Domingo – Otello naszej generacji (i)Placido Domingo – Otello naszej generacji (i)Placido Domingo – Otello naszej generacji (i)Placido Domingo – Otello naszej generacji (i)
Basia Jakubowska

19 Cztery klarnety i dobra muzykaCztery klarnety i dobra muzykaCztery klarnety i dobra muzykaCztery klarnety i dobra muzykaCztery klarnety i dobra muzyka –  –  –  –  – Z Dariuszem Dąbrow-
skim z kwartetu Claribel rozmawia Arkadiusz Jędrasik

21 Anne-Sophie Mutter – Projekt Mozart – Anne-Sophie Mutter – Projekt Mozart – Anne-Sophie Mutter – Projekt Mozart – Anne-Sophie Mutter – Projekt Mozart – Anne-Sophie Mutter – Projekt Mozart – z Anne-Sophie
Mutter rozmawia Michael Church

24 PPPPPollini i struktura kryształuollini i struktura kryształuollini i struktura kryształuollini i struktura kryształuollini i struktura kryształu – Patrycja Kujawska

DZIEŁO

26 Opery Giuseppe VOpery Giuseppe VOpery Giuseppe VOpery Giuseppe VOpery Giuseppe Verdiego (XXIII) – erdiego (XXIII) – erdiego (XXIII) – erdiego (XXIII) – erdiego (XXIII) – Zbójcy Zbójcy Zbójcy Zbójcy Zbójcy (((((I Masna-I Masna-I Masna-I Masna-I Masna-
dieridieridieridieridieri)))))     – Adam Czopek

28 Życie dane nam jest tylko razŻycie dane nam jest tylko razŻycie dane nam jest tylko razŻycie dane nam jest tylko razŻycie dane nam jest tylko raz
Symfonie Szostakowicza cz. 1Symfonie Szostakowicza cz. 1Symfonie Szostakowicza cz. 1Symfonie Szostakowicza cz. 1Symfonie Szostakowicza cz. 1     – Dorota Staszkiewicz

30 FFFFFakty i interpretacje (VI) – Giacomo Puccini – akty i interpretacje (VI) – Giacomo Puccini – akty i interpretacje (VI) – Giacomo Puccini – akty i interpretacje (VI) – Giacomo Puccini – akty i interpretacje (VI) – Giacomo Puccini – TTTTToskaoskaoskaoskaoska
Agnieszka Nowak

MYŚLI

 34 Nasz były dwudziesty wiek (XXXXII) – WspółczesnaNasz były dwudziesty wiek (XXXXII) – WspółczesnaNasz były dwudziesty wiek (XXXXII) – WspółczesnaNasz były dwudziesty wiek (XXXXII) – WspółczesnaNasz były dwudziesty wiek (XXXXII) – Współczesna
muzyka orkiestrowa (2) muzyka orkiestrowa (2) muzyka orkiestrowa (2) muzyka orkiestrowa (2) muzyka orkiestrowa (2) – Bogusław Schaeffer

KOLEKCJA MELOMANA

35 Recenzje płyt CD i DVDRecenzje płyt CD i DVDRecenzje płyt CD i DVDRecenzje płyt CD i DVDRecenzje płyt CD i DVD
50 KKKKKonkurs płytowy: „Anne-Sophie Mutter – Universalonkurs płytowy: „Anne-Sophie Mutter – Universalonkurs płytowy: „Anne-Sophie Mutter – Universalonkurs płytowy: „Anne-Sophie Mutter – Universalonkurs płytowy: „Anne-Sophie Mutter – Universal

Music PMusic PMusic PMusic PMusic Polska”olska”olska”olska”olska”

Płyty Wydawnictwa
Muzycznego

��������	
	�
�
Koszt jednej płyty CD wynosi:

w Polsce – 35 zł
pozostałe kraje – 10 US$
(albumy dwupłytowe są traktowane jak 2 płyty,
trzypłytowe jak 3 płyty, a czteropłytowe jak 4)

Koszt doręczenia jednej przesyłki (dowolna
ilość płyt) wynosi:

w Polsce – GRATIS
pozostałe kraje – 10 US$

W Polsce wysyłamy za pobraniem poczto-
wym, a w przypadku zamówień zagranicz-
nych należy przedpłacić na następujące kon-
to Wydawnictwa:

KONTOKONTOKONTOKONTOKONTO
WWWWWydawnictwo Muzyczneydawnictwo Muzyczneydawnictwo Muzyczneydawnictwo Muzyczneydawnictwo Muzyczne
Acte Prealable Sp. z o.o.Acte Prealable Sp. z o.o.Acte Prealable Sp. z o.o.Acte Prealable Sp. z o.o.Acte Prealable Sp. z o.o.
ING Bank Śląski – O/WING Bank Śląski – O/WING Bank Śląski – O/WING Bank Śląski – O/WING Bank Śląski – O/W-wa-wa-wa-wa-wa
nr rachunkunr rachunkunr rachunkunr rachunkunr rachunku
61 10501025 100000227171086161 10501025 100000227171086161 10501025 100000227171086161 10501025 100000227171086161 10501025 1000002271710861

Szukajcie płyt Wydawnictwa Muzycznego
��������	
	�
�     w internecie

wwwwwwwwwwwwwww.merlin.pl.merlin.pl.merlin.pl.merlin.pl.merlin.pl
wwwwwwwwwwwwwww.gigant.pl.gigant.pl.gigant.pl.gigant.pl.gigant.pl

wwwwwwwwwwwwwww.kmt.pl/apr.kmt.pl/apr.kmt.pl/apr.kmt.pl/apr.kmt.pl/apr
wwwwwwwwwwwwwww.gigicd.com.gigicd.com.gigicd.com.gigicd.com.gigicd.com

oraz w salonach EMPiK i dobrych sklepachoraz w salonach EMPiK i dobrych sklepachoraz w salonach EMPiK i dobrych sklepachoraz w salonach EMPiK i dobrych sklepachoraz w salonach EMPiK i dobrych sklepach
muzycznychmuzycznychmuzycznychmuzycznychmuzycznych

Promocja roczników archiwalnychPromocja roczników archiwalnychPromocja roczników archiwalnychPromocja roczników archiwalnychPromocja roczników archiwalnych     Muzyka21Muzyka21Muzyka21Muzyka21Muzyka21
Rok I (6 numerów: od 2 do 7) 35,- zł
Rok II (10 numerów: od 8 do 17) 55,- zł
Rok III (12 numerów: od 18 do 29) 60,- zł
Rok IV (12 numerów: od 30 do 41) 60,- zł
Rok V (12 numerów: od 42 do 53) 60,- zł
Rok VI (12 numerów: od 54 do 65) 60,- zł

Podane ceny zawierają koszt wysyki na terenie Polski. Można dokonać przedpatyPodane ceny zawierają koszt wysyki na terenie Polski. Można dokonać przedpatyPodane ceny zawierają koszt wysyki na terenie Polski. Można dokonać przedpatyPodane ceny zawierają koszt wysyki na terenie Polski. Można dokonać przedpatyPodane ceny zawierają koszt wysyki na terenie Polski. Można dokonać przedpaty
na nasze konto lub też wysyłamy za pobraniem pocztowym. W przypadku zamó-na nasze konto lub też wysyłamy za pobraniem pocztowym. W przypadku zamó-na nasze konto lub też wysyłamy za pobraniem pocztowym. W przypadku zamó-na nasze konto lub też wysyłamy za pobraniem pocztowym. W przypadku zamó-na nasze konto lub też wysyłamy za pobraniem pocztowym. W przypadku zamó-
wienia z zagranicy prosimy o kontakt z redakcją.wienia z zagranicy prosimy o kontakt z redakcją.wienia z zagranicy prosimy o kontakt z redakcją.wienia z zagranicy prosimy o kontakt z redakcją.wienia z zagranicy prosimy o kontakt z redakcją.
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Listopad w Filharmonii Narodo-istopad w Filharmonii Narodo-istopad w Filharmonii Narodo-istopad w Filharmonii Narodo-istopad w Filharmonii Narodo-
wej.wej.wej.wej.wej. Ten miesiąc obfitował w kil-
ka ważnych koncertów, bowiem

wtedy odwiedziło Warszawę kilkoro
wspaniałych artystów. Pierwszą z nich
była Ayako Uehara, 25. letnia pianist-
ka z Japonii, zwyciężczyni XII Między-
narodowego Konkursu im. Piotra Czaj-
kowskiwego w Moskwie 2002 r. (była
wówczas pierwszą kobietą oraz
pierwszą Japonką, która dostąpiła
tego zaszczytnego wyróżnienia). Pod-
czas dwóch wieczorów (18 i 19 listo-
pada) wykonała wraz z Orkiestrą Sym-
foniczną Filharmonii Narodowej III
Koncert fortepianowy C-dur op. 26 Ser-
giusza Prokofiewa. Gdy na scenie zo-
baczyliśmy tę jakże wątłą i delikatną
kobietę nikt nie mógł przypuszczać
jaki posiada w sobie potencjał. To była
istna eksplozja: talentu, temperamen-
tu i wrażliwości. Koncert ten, jeden  z
najpiękniejszych w dorobku rosyjskie-
go kompozytora, pod jej palcami za-
brzmiał jak najszlachetniejsza perła.
Może czasami zbytnio wyróżniała się
orkiestra, przykrywając nieco jej grę,
ale to i tak nie przeszkodziło we wspa-
niałej recepcji muzyki Prokofiewa.
Ogromna inwencja artyski dała o so-
bie znać zwłaszcza w III części Kon-
certu – Allegro ma non troppo, które
obfitowało w niezliczoną ilość prze-
pięknych pomysłów interpretacyjnych.
Oprócz wspomnianego koncertu w
programie  znalazła się także Lontano
György’ego Ligetiego oraz Symfonia
fantastyczna op. 14 Hektora Berlioza.
Te dwa skrajnie różne utwory znalazły
cudowny wydźwięk w wykonaniu or-
kiestry FN. Artyści ci udowodnili, że nie
tylko pod dyrekcją Maestro Wita po-
trafią zabrzmieć jak dobra orkiestra.
Maestro Pinchas Steinberg poprowa-
dził ów zespół z ogromną werwą, dzię-
ki czemu obydwa utwory zabrzmiały
świeżo i atrakcyjnie.

Drugim, niezwykle ważnym wyda-
rzeniem był recital Arcadi Volodosa, ro-
syjskiego pianisty od wielu lat obecne-
go na światowych scenach. 24 listopa-
da wystąpił z recitalem w FN. W pro-
gramie znalazły się dwie sonaty Fran-
ciszka Schuberta (E-dur D 157 i f-moll
D 625) oraz kilka utworów Franciszka
Liszta (m.in. Legenda nr 1, XIII Rapspo-
dia węgierska w opracowaniu artysty).
Volodos jest artystą zupełnie nieprze-
ciętnym. Mając 15 lat zaczął pierwszy

raz myśleć poważnie o karierze piani-
sty. Okazał się jednak na tyle zdolnym
człowiekiem, że już po kilku latach był
obecny na wszystkich ważniejszych
światowych scenach muzycznych (w
tym naturalnie Carnegie Hall). Jego ta-
lent obezwładnił także przedstawilcie-
la Sony Classical, który z miejsca za-
proponował mu kontrakt z wytwórnią,
co jest rzeczą zupełnie bezpreceden-
sową. Polska publiczność mogła go
usłyszeć już w 1996 r., kiedy to na za-
proszenie Piotra Palecznego przyjechał
na Festiwal Chopinowski do Dusznik
Zdroju. W późniejszych latach wykony-
wał III Koncert Rachmaninowa w War-
szawie, tym razem jednak mogliśmy go
usłyszeć w recitalu solowym. Artysta
udowodnił, że wcale nie potrzebuje or-
kiestry, aby mienić się jej barwami. To,
co pokazał tego jesiennego wieczoru
to był popis najwyższej klasy pianisty-
ki. Program nie należał do tych najbar-
dziej popisowych, wymagał od artysty
ogromnych możliwości interpretacyj-
nych i dojrzałości. Pod palcami rosyj-
skiego pianisty sprawdził się jednak
absolutnie.

Każda najmniejsza fraza była do-
skonale przemyślaną całością, nie
było w niej jednego niepotrzebnego
oddechu, westchnienia. Artysta zda-
wał się realizować każdą moją myśl,
spełniać każde oczekiwanie. Podob-
nie zdawała się myśleć publiczność,
gdy nagrodziła go gromkimi oklaska-
mi, a on sam odwzajemnił się kilko-
ma bisami (w tym utworem Stojow-
skiego).

Arcadi Volodos rozpoczął swym wy-
stępem cykl znany bywalcom Filhar-
monii Narodowej pod szyldem Wielcy
Pianiści. Mam nadzieję, że był to je-
dynie mały wstęp do tego, co zapro-
ponuje nam dyrekcja FN w tym sezo-
nie. Życzę Państwu wielu równie wspa-
niałych wrażeń i wielu nieprzeciętnych
artystów.

Magdalena Todynek

Walter Walter Walter Walter Walter Weller  w FN.eller  w FN.eller  w FN.eller  w FN.eller  w FN. 9 grudnia
wystąpił przed warszawską
publicznością austriacki dyry-

gent Walter Weller. Poprowadził orkie-
strę Filharmonii Narodowej przez bar-
dzo klasyczny, iście wiedeński reper-
tuar. Poczynając od Symfonii C-dur

KV 73 skomponowanej przez 13. letnie-
go Mozarta, przez jedną z Symfonii pa-
ryskich Haydna z 1785 r., kończąc na
Eroice Beethovena. Napięcie koncertu
wzrastało powoli tworząc długą kulmi-
nację, której szczyt przypadł na finał III
Symfonii Es-dur. Kompozycja Mozarta,
prościutka i niedługa, z ograniczoną ob-
sadą orkiestry (w której nie zabrakło jed-
nak kotłów, waltorni i trąbek) została
wykonana gładko i poprawnie. Muzyka
ta, sama w sobie, nie dawała wykonaw-
com pola do popisu. Stosunkowo rzad-
ko wykonuje się tak wczesne utwory or-
kiestrowe Mozarta. Tu Symfonia spełni-
ła swoją rolę jako pierwsze ogniwo tej
wschodzącej konstrukcji koncertu. Z
trzech kompozycji najbardziej porwała
mnie Symfonia Haydna. Zdarza się, że
jego symfonie nie są dostatecznie do-
ceniane, gubi się ich walor estetyczny
w przytłaczającej ilości ponad 104 kom-
pozycji. Symfonia B-dur była ulubioną
królowej francuskiej Marii Antoniny, co
znalazło odzwierciedlenie w podtytule
(nadanym przez wydawcę) La Reine de
France. Kompozycja niezwykle urokliwa,
w tym niebanalna, z urozmaiconymi po-
mysłami melodycznymi oraz barwną in-
strumentacją. Wszystkie te walory zo-
stały bezbłędnie wykorzystane przez
muzyków. Śpiewna Romanca (cz. II),
wytworny Menuet (cz. III) oraz radosne
części skrajne popłynęły przez salę
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Terytoriaerytoriaerytoriaerytoriaerytoria – odsłona pierwsza. – odsłona pierwsza. – odsłona pierwsza. – odsłona pierwsza. – odsłona pierwsza. Te-
goroczne przetasowanie kierow-
nictwa TW-ON przyniosło ze

sobą bardzo korzystne zmiany reper-
tuarowe. Lista przedstawień prezento-
wanych na deskach Teatru ma zostać
poszerzona o XX i XXI-wieczne dzieła
operowe i baletowe. Cykl tych przed-
stawień – pod wspólną nazwą Teryto-
ria – rozpoczęła listopadowa premiera

utworu Benjamina
Brittena Curlew ri-
ver.

Curlew river jest
dziełem niezwy-
kłym. Po pierwsze
ze względu na do-
syć nietypową ob-
sadę. Britten, ba-
zując na własnym
doświadczeniu w
zakresie oper ka-
meralnych, kom-
ponuje dzieło, w
którym udział bie-
rze zaledwie kilku-
nastu śpiewaków
(4 solistów i 8 chó-
rzystów) oraz 7.
osobowy zespół
muzyków. Skrom-
na obsada i jedno-
cześnie ciężar po-
szczególnych ról

nie pozwala na postawienie sztywnej
granicy między stroną wokalną a instru-
mentalną. Mimo, że to śpiewacy prze-
kazują widzom niesamowitą historię –
muzycy nie pozostają jedynie biernym
tłem. Kolejne instrumenty prowadzą in-
dywidualny dialog z poszczególnymi
śpiewakami, co nie sprowadza się do
popularnej w operze zasady tematów
ilustrujących konkretne postacie.

niczym kojący balsam. Największy
aplauz publiczności zdobyła jednak
Symfonia Beethovena. Rozpoczęła się
rzeczywiście bardzo odważnie i ener-
gicznie. Marsz żałobny był jednak zbyt
nużący, a w części III orkiestra nie wy-
trzymała napięcia i mimo, iż starała się
utrzymać pulsację można było wyczuć
trud z jakim się to wiązało. Walter Wel-
ler był doskonałym przewodnikiem, dy-
rygował bardzo pewnie, z pamięci, nie
tracąc dzięki temu kontaktu z orkiestrą,
jak rózwnież kontroli nad przebiegiem
utworów.

Koncert klasyczny wykonany z klasą.

Marta Sienkiewicz

Z estrad Katowic. estrad Katowic. estrad Katowic. estrad Katowic. estrad Katowic. W piątek 18 XI
katowicki NOSPR pod batutą
Marka Pijarowskiego dał cieka-

wy repertuarowo koncert, gdzie zostały
pokazane dwie jakże różne stylistyki.
Pierwsza część rozpoczęła się Concer-
to da camera na flet, rożek angielski i or-
kiestrę smyczkową Honeggera, gdzie
solistami byli Łukasz Zimnik na flecie
oraz Arkadiusz Krupa na rożku angiel-
skim. Nieco żartobliwy, pełen ciekawych
pomysłów harmonicznych i melodycz-
nych utwór został zagrany niezwykle
interesująco. Przede wszystkim było to
zasługą świetnych solistów, którzy do
swych partii podeszli z pełną powagą,
ale i tam, gdzie trzeba było zachowali

nieco dystansu, przez co ich kreacje do-
skonale się uzupełniały, a zajmująco
zagrane partie (doskonała artykulacja)
dodały blasku utworowi. Podobnie było
w V Symfonii „Di tre re”, której to bogac-
two harmonii i wielkie zróżnicowania ryt-
miczne zostały bardzo dobrze pokaza-
ne, co przy skomplikowanej fakturze i
typowym dla Honeggera pisaniu wielu
różnych myśli naraz jest rzeczą niełatwą.
W drugiej części koncertu została na-
tomiast wykonana IV Symfonia Czajkow-
skiego. To wielkie i pompatyczne dzieło
tak też zostało zagrane, bowiem Marek
Pijarowski oparł swoją interpretację na
klasycznych kanonach potężnego Czaj-
kowskiego, gdzie podstawą jest właści-
we opracowanie linii melodycznej, a tło
powinno tworzyć wielką masę dla niej.
Wszystkie drobne smaczki i wtrącenia,
były słyszalne tylko gdzieś w tle, za
monumentalizmem głównych myśli
muzycznych.

Drugim, niezwykle interesującym
koncertem, który odbył się w niedzielę
20 listopada w Filharmonii Śląskiej w ra-
mach XIV Górnośląskiego Festiwalu
Sztuki Kameralnej, był występ świato-
wej sławy pianisty Piotra Anderszew-
skiego. Razem z orkiestrą Aukso pod
dyrekcją Marka Mosia wykonał dwa
Koncerty fortepianowe Mozarta: nr 14
Es-dur KV 449 oraz nr 17 G-dur KV 453.
Pianista, znany i ceniony za wybitne, acz
nierzadko kontrowersyjne interpretacje,
pokazał się ze swej najlepszej strony,

proponując porywające wykonanie,
bogate w pomysły i zawartość mu-
zyczną, które jednakże mieściło się w
dobrych kanonach grania Mozarta. Każ-
da nutka była dokładnie przemyślana,
artykulacja imponowała bogactwem
środków, a zakres dynamiczny pokaza-
ny w Koncertach, choć bardzo duży, to
w żadnym stopniu nie raził. Tego jakże
ciekawego spojrzenia dopełniały jeszcze
drobne smaczki – zatrzymania, rubata,
akcenty – czego najlepszym dowodem
było porywające Andante z Koncertu
G-dur. W kilku słowach – dawka wielkiej
pianistyki, zakończona wielkimi brawa-
mi i dwoma Bachowskimi bisami, po któ-
rych publiczność nagrodziła pianistę
długą i gorącą owacją. Niestety, tak do-
bremu obrazowi części solowej, nieco
przeciwstawia się partia orkiestrowa.
Zespół brzmiał tutaj przyciężko, i chociaż
do samych kwestii czysto muzycznych
nie można się zbytnio przyczepić, to bra-
kowało w jej wykonaniu polotu, lekkości
i separacji brzmień. Pomiędzy Koncer-
tami Mozarta została prawykonana Ri-
cordanza Wojciecha Kilara, w której to
orkiestra się doskonale sprawdziła.
Utwór ten, typowy dla twórczości kato-
wickiego kompozytora był przeplatanką
dwóch powtarzanych motywów na orkie-
strę, które to w bardzo spójnym i zdecy-
dowanym brzmieniu Aukso zabrzmiały
wyśmienicie.

Jacek Krząkała

Po drugie, teatralny pomysł przed-
stawienia jest równie interesujący. Dra-
maturgia dzieli się na dwa wymiary, a
przejście między nimi przebiega w bar-
dzo prosty sposób. Śpiewacy (wyłącz-
nie mężczyźni – zgodnie z założenia-
mi japońskiego teatru no) na oczach
widzów przeistaczają się z mnichów w
bohaterów kościelnego misterium.
Czynią to wydawałoby się oszczędny-
mi środkami, ale efekt daje oszałamia-
jące wrażenie.

Wreszcie po trzecie, na pochwałę
zasługuje aspekt inscenizacyjny i in-
terpretatorski. Wyróżnia się także do-
pracowana strona wokalna (znakomi-
ty Jacek Laszczkowski jako Szalona),
a szczególnie docenić należy partie
chóralne, których rola w Curlew river
znacznie wykracza poza typową pod-
porę dla solistów. Wszystko połączo-
ne według niezwykle atrakcyjnego po-
mysłu niemieckiej ekipy realizatorskiej
pod wodzą Axela Weidauera daje
spektakl o wielkim ładunku emocjonal-
nym.

Katarzyna Fortuna

Benjamin Britten – Benjamin Britten – Benjamin Britten – Benjamin Britten – Benjamin Britten – Curlew riverCurlew riverCurlew riverCurlew riverCurlew river
reżyseria: Axel WAxel WAxel WAxel WAxel Weidauereidauereidauereidauereidauer
premiera: TTTTTeatr Weatr Weatr Weatr Weatr Wielki-Opera Naro-ielki-Opera Naro-ielki-Opera Naro-ielki-Opera Naro-ielki-Opera Naro-
dowa, 5 XI 2005dowa, 5 XI 2005dowa, 5 XI 2005dowa, 5 XI 2005dowa, 5 XI 2005
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3 F F F F Festiwal Pianistycznyestiwal Pianistycznyestiwal Pianistycznyestiwal Pianistycznyestiwal Pianistyczny..... W dniach
26-30 listopada w salach Zamku
Królewskiego i Filharmonii Naro-

dowej w Warszawie odbył się 3 Festi-
wal Pianistyczny. Jego głównym orga-
nizatorem jest Stowarzyszenie im. Lu-
dwiga van Beethovena z dyrektorem
generalnym – Elżbietą Penderecką.
Podstawowym założeniem twórców,
niezmiennym od pierwszej edycji, jest
promocja młodych, stojących u progu
kariery pianistów. Ich recitale oplecio-
ne są z jednej strony występami zna-
nych i cenionych artystów, z drugiej zaś
mieliśmy okazję wysłuchać koncertów
trójki dopiero rozwijających się talen-
tów, młodziutkich pianistów liczących
dziewięć, jedenaście i trzynaście wio-
sen. Byliśmy świadkami dialogu trzech
pokoleń, które wzajemnie się uzupeł-
niały, które zasiadając do jednego in-
strumentu potrafiły wydobyć z niego tak
odmienne odcienie.

Sobotnie dwa koncerty otwierające
festiwal objęły recitale Roberta Blocke-
ra oraz Olega Maisenberga. Obydwaj
koncertują po całym świecie, zarówno
z repertuarem solowym, jak i przy
współpracy z największymi orkiestra-
mi z Londynu, Berlina, Moskwy, Wied-
nia czy Pekinu. Robert Blocker, były
dziekan wydziału muzyki na uniwersy-
tecie w Yale, zaprezentował szeroki re-
pertuar, w tym jedną kompozycję stwo-
rzoną specjalnie dla niego przez przy-
jaciela Josepha Schwantnera – Palin-
dromes z 2005 r. Program obejmował
także IX Sonatę Prokofiewa oraz Andan-
te spianato i Polonez Es-dur Chopina.
Niestety z powodu zasłabnięcia arty-
sty nie mogliśmy ich usłyszeć w jego
wykonaniu.

Niedzielne koncerty wypełniło szla-
chetne i wyważone brzmienie fortepia-
nu. Ciocia Jadzia poprowadziła koncert
dla dzieci z udziałem najmłodszych
wykonawców. Anna Denisova z Rosji
lat 11, Martin Garcia Garcia z Hiszpa-
nii lat 9 oraz Polka, Julia Kociuban, lat
13 wykonali koncerty Mozarta, Hayd-
na i Mendelsohna, towarzyszyła im
równie młoda (licząca 2 lata) Orkiestra
Akademii Beethovenowskiej. Młodzi
artyści zachwycili publiczność precyzją
i doskonałością techniczną, ale przede
wszystkim śpiewnością i ogromną
muzykalnością. Wielką zasługą peda-
gogów jest prowadzenie ich nie w stro-
nę pustej wirtuozerii, ale ku prawdziwej,
dojrzałej muzyce.

Kolejnym gościem festiwalu był
Christoph Berner laureat Konkursu im.
Gézy Andy 2003, gdzie otrzymał nagro-
dę za najlepsze wykonanie utworów
Mozarta i Schuberta. Występ w  war-
szawskiej Filharmonii nie rzucił ani
odrobiny cienia na decyzję jury konkur-
su. Sonatę D-dur KV 576 Mozarta wy-
konał z niezwykłą prostotą, jasnym,
subtelnym i pełnym gracji dźwiękiem.
Był to jeden z najpiękniej wykonanych

utworów podczas tegorocz-
nego festiwalu. Drugim –
była mało znana Sonata es-
moll „Z ulicy 1 października
1905” Leosza Janaczka
upamiętniająca śmierć 20.
letniego Czecha podczas
zamieszek na ulicach Brna.
Utwór przepełniony przej-
mującą, wręcz wzruszającą
harmonią.

Denys Proshayev, piani-
sta ukraiński, laureat I nagro-
dy Międzynarodowego Kon-
kursu ARD w Monachium
oraz nagrody publiczności,
wystąpił trzeciego dnia festi-
walu. Pod jego palcami fortepian za-
brzmiał bardzo ciepło. Sonaty Beetho-
vena (wczesna A-dur op. 2 nr 2 oraz
„Patetyczna”) były jednak mało wyrazi-
ste, wręcz usypiające. Ten styl gry do-
skonale zaś pasował do Sonatiny Ra-
vela, a pod koniec koncertu artysta roz-
winął skrzydła operując fantastycznym
forte w VIII Sonacie B-dur Prokofiewa.

Inny, zupełnie odmienny wymiar
beethovenowkich sonat zaprezentował
Kirill Gerstein. Tak ogromnego wolume-
nu brzmienia nie była jednak w stanie
pomieścić Sala Kameralna FN. Części
kantylenowe wniosły nieco spokoju, ale
brakowało im spójności i szeroko po-
prowadzonych fraz. Pianista posiada
ogromny temperament, ale potrzebu-
je jeszcze czasu, aby odpowiednio go
wykorzystać.

Niczym opiekunowie, duchowi
przewodnicy młodych pianistów, festi-
wal otworzyli, jak również zamknęli
uznani i szanowani wirtuozi fortepianu.
Do takich z pewnością należy Alexan-
der Lonquich. Rozpoczął swoją karie-
rę pianistyczną w wieku 16 lat zdoby-
wając I nagrodę na Międzynarodowym
Konkursie Pianistycznym „Antonio Ca-
sagrande” we Włoszech. Został także
wyróżniony na X Konkursie
Chopinowskim w 1980 r.
Jego recital był najciekaw-
szy i pełen kontrastów. Dwa
z utworów Chopina (Im-
promptu Fis-dur oraz Nok-
turn H-dur) wykonał na for-
tepianie Erarda z 1849 r. In-
strument miał przytępioną,
ściszoną barwę, dźwięki
były krótkie, a przy mocniej-
szym uderzeniu struny za-
czynały brzęczeć. Było to
jednak ciekawe doświad-
czenie, dające wyobrażenie
o brzmieniu fortepianu pod
palcami samego Chopina.
Owe utwory Chopina zesta-
wione były z kompozycjami
Issaca Albéniza i Gabriela
Fauré wykonanymi na Stein-
way’u. Całość komponowa-
ła się znakomicie. Interpre-
tacje Lonquicha, szczegól-

nie Scherza E-dur i Sonaty h-moll Cho-
pina, nadały kompozycjom nowe,
ożywcze brzmienie. Nawet po niedaw-
no zakończonym Konkursie Chopinow-
skim artysta udowodnił, że z każdego
utworu można wyłuskać drugoplano-
we głosy, bawić się dynamiką, zaska-
kiwać artykulacją. Momentami w tym
poszukiwaniu gubiła się jednak nad-
rzędna idea całości.

Festiwal pianistyczny jest dość spe-
cyficznym i można powiedzieć ryzy-
kownym przedsięwzięciem. Wypełnio-
ny w większości solowymi recitalami
młodych, nieznanych artystów nie przy-
ciąga szerokiej publiczności. Co przy-
kre, słuchacze wypełniali jedynie nie-
wielką część sal, co sprawiało trochę
smutne wrażenie. Może to rezultat zbyt
małego rozgłosu? Z pewnością po-
ziom festiwalu zasługuje na większe
zainteresowanie. Króluje tu dbałość o
szlachetny, głęboki dźwięk, o dojrzałe
i przemyślane interpretacje. Jest spo-
kojnym oddechem po szaleńczych
tempach i nieokiełznanych emocjach
jakie towarzyszyły momentami ostat-
niemu Konkursowi Chopinowskiemu.

Marta Sienkiewicz
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Z estrady Filharmonii K estrady Filharmonii K estrady Filharmonii K estrady Filharmonii K estrady Filharmonii Koszaliń-oszaliń-oszaliń-oszaliń-oszaliń-
skiej.skiej.skiej.skiej.skiej. Koncert 14 X 05 poprowa-
dził przy pulpicie koncertmistrza

Jan Stanienda. Na początku wieczoru
prowadził programową suitę Teleman-
na Don Kiszot – z tej muzyki zrobił barw-
ne, efektowne cacuszko, demonstru-
jące szeroki wachlarz dynamiki i pre-
cyzyjną artykulację w wirtuozowskich
figuracjach. Późniejszy o całe dwa wie-
ki Koncert skrzypcowy Panufnika, w ja-
kim artysta grał partię solową jedno-
cześnie dyrygując zespołem smycz-
ków, odsłonił całą swą introwertyczną
ekspresję, urzekając rysunkiem spo-
kojnych, solowych fraz w koronkowej
fakturze orkiestry; żywiołowy, taneczny
finał był świetnie wyważonym zwień-
czeniem kompozycji. Dalszy ciąg prze-
obrażeń muzyków miał miejsce w
I Symfonii Beethovena. Tempa, artyku-
lacja, dynamika, precyzja rytmiczna, a
nade wszystko ekspresja przebiegu –
wykonane były niemal wzorowo (nawet
w dętej grupie!).

W następnym tygodniu (21 X) kon-
cert należał do pary małżeńskiej: Bar-
bary Górzyńskiej i Matthiasa Maurera.
Skrzypaczka pokazała wspaniałą for-
mę i najwyższy kunszt w Koncercie
skrzypcowym Brahmsa – była to gra
pulsująca życiem, uczuciem, wielkim
bogactwem wyrazowych odcieni, a
zarazem rozwijająca naturalną, pełną
rozmachu narrację, przy bardzo do-
brym akompaniamencie męża. Druga
część wieczoru w pełni już należała do
Matthiasa Maurera (były muzyk-kon-
certmistrz amsterdamskiej Concertge-
bouw), który prowadził obydwie suity z
Peer Gynta Griega. Osiem jakże róż-
nych fragmentów to prawdziwa gratka
dla dyrygenta. Matthias Maurer wyko-
rzystał ją w całej pełni, wydobywając
ich nastroje, wyraz, programowość,
nostalgiczną nutę, w świetnej współ-
pracy z orkiestrą.

W listopadzie (11 XI) dotarły do Ko-
szalina echa Konkursu Chopinowskie-
go, echa bardzo piękne w swym wy-
miarze artystycznym i personalnym:
wystąpiła finalistka Konkursu, filigrano-
wa Rieko Nezu, która, nie wiedzieć cze-
mu, nie weszła do grona laureatów,
choć grała nie mniej pięknie niż inni fi-
naliści; cóż, w finale zagrały także róż-
ne tendencje i kryteria członków Jury –
i w tej grze przegrała. Koszaliński wy-
stęp w Koncercie f-moll Chopina ujaw-
nił nam artystkę niezwykle muzykalną,
subtelną, grającą z perlistą precyzją i
biegłością, frapująco rozwijającą cho-
pinowskie frazy i narrację dzieła. A przy
tym z jakże wspaniałą wirtuozerią w
najczystszym brillant, kantyleną nasy-
coną poezją, ekspresją pełną ciepła i
romantycznej uczuciowości. I wszyst-
ko to materializujące się w zjawiskowo
pięknym dźwięku. Czujnie i wrażliwie
towarzyszyli artystce Ruben Silva wraz
z orkiestrą, współtworząc niezwykle

powabny obraz młodzieńczej kompo-
zycji Chopina. Po przerwie zabrzmiało
także polskie wybitne dzieło: Koncert
na orkiestrę Lutosławskiego. Ruben
Silva poprowadził trudne i wymagają-
ce dzieło doskonale, w trafnych tem-
pach, dynamice, proporcjach, zaś so-
liści orkiestry – tak tu eksponowani –
dali prawdziwy popis swych możliwo-
ści. Jedynym mankamentem w obra-
zie dzieła były dysproporcje obsado-
we: zbyt mała grupa smyczków w sto-
sunku do instrumentów dętych. Ale jest
to bolączka towarzysząca orkiestrze od
zawsze. W każdym razie wykonanie to
było dużym sukcesem zespołu i dyry-
genta – i znakomitym zrównoważeniem
arcydzieła Chopina, zaś cały program
doskonałym polskim akcentem w dniu
święta narodowego.

W tygodniu następnym (18 XI) po-
dium przed orkiestrą zajęła Marzena
Diakun, młoda dyrygentka, pochodzą-
ca z Koszalina, dyplomowana we Wro-
cławiu, kontynuująca obecnie dosko-
nalenie swego métier. Obdarzona nie-
wątpliwymi predyspozycjami dyry-
genckimi, szuka na razie bardziej po-
głębionego, osobistego stosunku do
muzyki, stąd też umieszczona ambit-
nie w programie III Symfonia Mendels-
sohna, trudny orzech do zgryzienia
nawet dla doświadczonych dyrygen-
tów, została przedstawiona poprawnie
– to już sukces – jednak bez dotknię-
cia istotniejszych warstw ekspresji, niu-
ansów i urody tej symfonii. Poprawny
był też akompaniament w Koncercie
wiolonczelowym C-dur Haydna – tu
jednak dominował rewelacyjny Rafał
Kwiatkowski. Partnerowanie współgra-
jące z mistrzowską grą solisty wzbo-
gaciłoby jeszcze wykonanie – a była
to gra w najwyższych rejonach sztuki
– ale w każdym razie artysta mógł pod
bokiem Marzeny Diakun tak wspania-
le rozwinąć skrzydła i uraczyć nas prze-
życiem artystycznym najwyższej pró-
by. Program wieczoru zaś otworzyła
uwertura Kurpińskiego do opery Dwie
chatki, dzieło z pewnością godne bo-
gatszego życia na naszych estradach.
Jego klasyczny rodowód, klasyczna
miara, nie narzucają aż tak pełnej es-
tymy powściągliwości, jaką pokazała
dyrygentka; jest to muzyka wesoła,
przebiegająca żywo i z werwą. Wyko-
nana została jednak starannie, brzmia-
ła bardzo dobrze.

 Wieczór 24 XI przyniósł nam kolejną
III Symfonię, tym razem Schumanna.
Rozpoczął nią swój występ Tomasz
Bugaj – dyrygent doświadczony, jeden
z naszych najlepszych. Wziął tu jednak
na swe barki poważne zadanie wyko-
nania trudnej i raczej niewdzięcznej
partytury. Głównym jej problemem jest
epizodyczność, dość kapryśny prze-
bieg, a także ciągła huśtawka nastro-
jów; dzieło niby pogodne, inspirowa-
ne pięknem doliny Renu, a przecież w

głębszych warstwach ukrywające pe-
symizm i dramat. Dyrygencka strona
wykonania budziła uznanie, gesty es-
tetyczne, oszczędne i celowe, nadzwy-
czaj skuteczne. Jednak przebiegowi
brakowało nieco jasności, jednolitości,
a przede wszystkim rzeczy istotnej w
tej muzyce: bezpośredniego, osobiste-
go stosunku do owej ekspresji sprzecz-
nych nastrojów i dramatycznych spięć.
Obiektywność i rezerwa Tomasza Bu-
gaja – takie wrażenie odbieraliśmy –
pozbawiły dzieło ciepła i żywszego,
romantycznego falowania uczuć.
Oczywiście jasne dyspozycje manual-
ne dyrygenta skutkowały dobrą grą
orkiestry, ale, niestety, nie miały wpły-
wu na dobre zestrojenie blachy w nie-
co zawiłej harmonicznie IV części Sym-
fonii. Po przerwie, rzadkie wydarzenie
na naszych estradach koncertowych –
z okazji 150. rocznicy śmierci Mickie-
wicza wykonano kantatę Moniuszki
Sonety krymskie. Chór Pomorskiej Aka-
demii Pedagogicznej w Słupsku do-
brze opanował rozległą partyturę, ale
brzmiał nie najlepiej na skutek małej
liczby głosów męskich – i fatalnej aku-
styki sali. Solista, Tadeusz Szlenkier, też
nie czuł się w niej najlepiej, dopiero w
ostatnim fragmencie pokazał swe duże
możliwości. Oczywiście wysiłek
wszystkich wykonawców godny był
rocznicy i wyrazu artystycznej symbio-
zy dwóch naszych Wielkich, ale gwoli
prawdy trzeba stwierdzić, że benefi-
cjentem rocznicowej manifestacji był
raczej Moniuszko, niż Mickiewicz, tekst
Sonetów krymskich pozostał bowiem
wielkim nieobecnym tego wykonania.

Kazimierz Rozbicki

M ądraądraądraądraądra Orfa w szczecińskiej
Operze na Zamku. Na pol-
skich scenach i estradach

twórczość bawarskiego kompozytora
Carla Orfa jest znana z kantaty scenicz-
nej Carmina burana, czego nie można,
niestety, powiedzieć o Mądrej. Po by-
tomskiej i poznańskiej prezentacji tę
opartą na baśni pozycję do swego re-
pertuaru włączyła szczecińska Ope-
ra na Zamku. Dzieło przeznaczone
przede wszystkim dla najmłodszej wi-
downi traktuje o baśniowym królestwie,
o królu i kilku poddanych. Konflikt prze-
biega łagodnie, a mądra córka pew-
nego wieśniaka dzięki własnemu inte-
lektowi roztropnymi radami rozwiązuje
wszelkie problemy.

Szczecińscy realizatorzy stworzyli
spektakl, który z wielkim powodzeniem
i taką samą przyjemnością może być
oglądany przez widownię składającą
się z ludzi od lat dwóch do nieskoń-
czoności. Reżyser, Andrzej Rozhin
przedstawił spójną i wartko toczącą się
akcję, z wieloma dowcipnymi rozwią-
zaniami. Wielce pomocnym dla wizu-
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alnego efektu były układy ruchu sce-
nicznego w choreografii Władysława
Janickiego. Z kolei scenograf i projek-
tant kostiumów, czeski artysta Pavel
Hubicka, jak na baśń przystało, boha-
terów przedstawienia ubrał w bajecz-
nie kolorowe kostiumy, a i dekoracje
sceniczne same za siebie grały.

 Od strony muzycznej bez proble-
mów operę przedstawił Jacek Kra-
szewski, kierownik muzyczny omawia-
nej produkcji. Poza kilkoma miejsca-
mi, w których orkiestra była zbyt gło-
śna trudno jest doszukać się uchybień
w stosunku do partytury. Dobrze pul-
sujące tempa i wyważone współbrz-
mienie poszczególnych sekcji instru-
mentów ilustrowały to, co dzieje się na
scenie. Jednak część wykonawców, w
moim głębokim przekonaniu, nie sta-
nęła na wysokości wokalnego zadania.
Nie wystarczy posiadać ładny głos, w
operze przede wszystkim trzeba pod
technicznym względem bezbłędnie
nim operować. Dlatego baryton, Miro-
sław Kosiński jako Król wprost raził bra-
kiem kontroli nad własnym aparatem
głosowym, nie mówiąc już nic o fatal-
nym wysokim rejestrze. Bas, Wiesław
Orłowski posiada ładny materiał gło-
sowy, lecz niezbyt precyzyjnie nim wła-
da. Mogła się podobać jedynie Lucy-
na Boguszewska w roli córki chłopa,
aczkolwiek powinna baczniej uważać
na emisję ślicznego sopranu, gdyż już
pokazują się oznaki zbytniego wibra-
ta. Pod każdym względem bardzo do-
brze zaprezentował swoje umiejętno-
ści tercet Włóczęgów w osobach: Piotr
Zgorzelski (tenor), Ireneusz Naguszew-
ski (baryton) i Andrzej Nowakowski
(bas). Miłe wizualnie wrażenie pozosta-
wili pozostali wykonawcy: bas, Janusz
Lewandowski jako Dozorca więzienny,
baryton, Tomasz Łuczak w partii Czło-
wieka z mułem i aktor, Jakub Geit w
roli Człowieka z osłem. Wszyscy wyko-
nawcy świetnie poradzili sobie z mó-
wieniem prozy, bez, jakże często, spo-
tykanych w teatrach manieryzmów.

Wilfried Górny

Carl Orff – Carl Orff – Carl Orff – Carl Orff – Carl Orff – Mądra Mądra Mądra Mądra Mądra (((((Die KlugeDie KlugeDie KlugeDie KlugeDie Kluge)))))
kier. muzyczne: Jacek KraszewskiJacek KraszewskiJacek KraszewskiJacek KraszewskiJacek Kraszewski
reżyseria: Andrzej RozhinAndrzej RozhinAndrzej RozhinAndrzej RozhinAndrzej Rozhin
scenografia i kostiumy: Pavel HubickaPavel HubickaPavel HubickaPavel HubickaPavel Hubicka
choreografia: Władysław JanickiWładysław JanickiWładysław JanickiWładysław JanickiWładysław Janicki
premiera: Opera na Zamku w Szcze-Opera na Zamku w Szcze-Opera na Zamku w Szcze-Opera na Zamku w Szcze-Opera na Zamku w Szcze-
cinie, 24 XI 2005cinie, 24 XI 2005cinie, 24 XI 2005cinie, 24 XI 2005cinie, 24 XI 2005

Gdańszczanka, Alina Ratkow-dańszczanka, Alina Ratkow-dańszczanka, Alina Ratkow-dańszczanka, Alina Ratkow-dańszczanka, Alina Ratkow-
ska zwyciężczynią Międzyna-ska zwyciężczynią Międzyna-ska zwyciężczynią Międzyna-ska zwyciężczynią Międzyna-ska zwyciężczynią Międzyna-
rodowego Krodowego Krodowego Krodowego Krodowego Konkursu Klawe-onkursu Klawe-onkursu Klawe-onkursu Klawe-onkursu Klawe-

synowego w Bolonii.synowego w Bolonii.synowego w Bolonii.synowego w Bolonii.synowego w Bolonii. W dniach 23-26
listopada 2005 r. odbył się Międzynaro-
dowy Konkurs Klawesynowy im. Paoli
Bernardi. Była to jego jedenasta edycja,
lecz dopiero po raz drugi konkurs był
otwarty dla wszystkich członków Unii Eu-

ropejskiej. Urozmaicony program kon-
kursu składał się z utworów wybranych
ze wszystkich ośrodków europejskich.
Trzyetapowe zmagania obejmowały re-
pertuar począwszy od muzyki włoskiej
(A. Mayone, G. Frescobaldi) i wirginali-
stów angielskich, poprzez twórczość J.
S. Bacha, J. P. Rameau, D. Scarlattiego,
na współczesnej muzyce kończąc. Etap
finałowy oprócz wykonania dowolnie
skomponowanego przez uczestników
recitalu (jedynym wymogiem była pre-
zentacja utworu współczesnego) obej-
mował także sprawdzian finalistów z
dziedziny realizacji basso continuo. Jury
w składzie: Luigi Ferdinando Tagliavini
(przewodniczący), Gordon Murray, Ma-
ria Pia Jacoboni Neri, Silvia Rambaldi,
Johann Sonnleiter spośród 19 uczestni-
ków do finału wybrało 5 kandydatów i
przyznało następujące nagrody: pierw-
sza – ex aequo Alina Ratkowska (Pol-
ska) i Giannalisa Arena (Włochy), druga
– Olivier Salandini (Francja), trzeciej na-
grody nie przyznano.

Alina Ratkowska uzyskała dyplom
słynnej Scholi Cantorum Basiliensis w
klasie klawesynu prof. Andrei Marco-
na, pracowała również pod kierunkiem
profesorów J. B. Christensena, J.-A.
Böttichera, G. Lancastera. Wcześniej

ukończyła z wyróżnieniem Akademię
Muzyczną im. F. Chopina w klasie prof.
Leszka Kędrackiego. Uczestniczyła w
wielu kursach mistrzowskich. W 2003 r.
zdobyła wraz z powołanym przez sie-
bie zespołem muzyki dawnej Esperan-
to trzecią nagrodę Międzynarodowego
Konkursu Muzyki Dawnej w Brugii (Bel-
gia). Jest finalistką Międzynarodowych
konkursów klawesynowych w Warsza-
wie (1998) i Budapeszcie (2000). Obec-
nie jest asystentką w klasie klawesynu
AMFC.

Maria Erdman

Polacy w Bilbao.olacy w Bilbao.olacy w Bilbao.olacy w Bilbao.olacy w Bilbao. Założone oko-
ło 1300 r. w północnej Hiszpanii
Bilbao jest średniej wielkości

miastem, leżącym zaledwie 12 kilome-
trów od Zatoki Biskajskiej. Jest naj-
większym miastem Baskonii i ośrod-
kiem administracyjnym prowincji Viz-
caya. Z tego tytułu prowadzi ważną dla
regionu działalność kulturalną. W Bil-
bao działa teatr operowy ABAO nie po-
siadający własnej sceny. Swoje pro-
dukcje realizuje w budynkach istnie-
jących tam teatrów. Na przestrzeni
ostatnich dwudziestu lat z rzadka an-
gażuje polskich artystów. W 1984 r.
Robert Satanowski prowadził 4 spek-
takle, a Tomasz Bugaj w 1989 r. dwa
przedstawienia Łucji z Lammermoor.
Także nasza reprezentacyjna mezzo-
sopranistka, Stefania Toczyska w Bil-
bao śpiewała partię tytułową w ope-
rze Faworyta (1991), aby następnego
roku powrócić i wystąpić w produkcji
opery Hamlet.

Rozpoczynający międzynarodową
karierę polski baryton Marcin Broni-
kowski po wygranym konkursie wokal-
nym jako jedną z nagród otrzymał pra-
wo do debiutu w partii Figara w Cyru-
liku Sewilskim (1993). Z tym teatrem
związał się na kilka następnych lat.
Stworzył w nim kilka koronnych partii
swego stałego repertuaru: Escamillo
w Carmen 1995), Sharpless w Mada-
ma Butterfly i Lescaut w Manon Mase-
neta (2000), Enrico Ashton w Łucji z
Lammermoor (1997), Marcello w Cy-
ganerii (1988), Antonio w operze Lin-
da z Chamounix (2001) oraz Lescaut,
lecz w Manon Lescaut Pucciniego
(2003). Miejscowa krytyka prasowa
naszego śpiewaka regularnie uznawa-
ła za gwiazdę premierowych wieczo-
rów (El Coro), podkreślając, „że mło-
dy polski artysta posiada niebywałą
intuicję muzyczną i śpiewa pięknym,
dojrzałym i dźwięcznym głosem o cu-
downej frazie”. Inni koncentrowali się
na pięknie głosu oraz muzycznej inte-
ligencji.

W bieżącym sezonie mieliśmy w
Bilbao dwóch reprezentacyjnych pol-
skich śpiewaków. Obaj przynieśli chlu-
bę polskiej wokalistyce. Od 24 wrze-
śnia 2005 r. partię Alfreda w Trawiacie
śpiewał tenor Piotr Beczała, a od 19
listopada 2005 r. w czterech przedsta-
wieniach partię tytułową w operze Don
Giovanni śpiewał Mariusz Kwiecień.
Drugiego z wymienionych w prasie
wpisano do grona najwybitniejszych
śpiewaków naszych czasów. Przede
wszystkim za świetne wyczucie mozar-
towskiego stylu i wspaniałą prezenta-
cję pełnego blasku wysokiego rejestru
oraz stabilne prowadzenie głosu. Hip-
notyzował widzów rewelacyjną grą
aktorską prowadzoną w idealnej har-
monii z muzyką.

Wilfried Górny
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K ról Rogerról Rogerról Rogerról Rogerról Roger w P w P w P w P w Palermo. alermo. alermo. alermo. alermo. Twór-
czość operowa nieżyjących już
polskich kompozytorów z rzad-

ka pojawia się na zagranicznych sce-
nach. Z naszych dzieł bodaj najczę-
ściej pod uwagę jest brana partytura
Szymanowskiego. Poza licznymi wer-
sjami koncertowymi, Król Roger miał co
najmniej 28 realizacji scenicznych, w
tym 14 w Polsce. Sycylijska publicz-
ność po raz pierwszy w Palermo oglą-
dała Króla Rogera w 1949 r.

Obecna produkcja jest trzecią reali-
zacją tej opery  w Palermo. Brytyjski dy-
rygent, obecnie dyrektor muzyczny Te-
atro Massimo w Palermo, Jan Latham-
Koenig zdecydował się na kolejne wy-
stawienie Króla Rogera w Palermo, bo-
wiem Szymanowskiego uważa za jed-
nego z największych kompozytorów XX
w. Przyznać trzeba, że jego interpretacja
muzyczna odbiegała od tych, które po-
przednio słyszałem w Gdańsku, Pozna-
niu i Warszawie. Fragmenty liryczne, ich
walory melodyjne w poszczególnych fra-
zach faktycznie pieściły ucho. Lecz nad-
mierne eksponowanie instrumentów bla-
szanych oraz perkusyjnych, zakłócało
klimat dźwiękowy i ekspresyjny dzieła i
nie wychodziło na dobre zespołowi sce-
nicznemu, ani też publiczności. Przez to
dyrygent nie odsłonił czarodziejskiej, ory-
ginalnej kolorystyki orkiestry. Ani też wła-
ściwie nie budował punktów kulminacyj-
nych np. w scenie wejścia Pasterza Mój
Bóg jest piękny jako ja zabrakło wyrazi-
stości brzmienia i kolorytu dla nieco za-
mglonego akompaniamentu smyczków.

Nie odsłonił jej też artysta greckie-
go pochodzenia Yannis Kokkos po-
przez swą reżyserię, dekoracje i kostiu-
my. Wprawdzie po części uwzględniał
liczne, szczegółowe uwagi zalecane
przez kompozytora w didaskaliach,

gestem. W drugim nie tylko w odcie-
niach głosu, lecz i w grze aktorskiej
dominowało oczekiwanie i niepokój. W
trzecim, jako bosonogi włóczęga, po-
czątkowo zadumany i tęskniący prze-
istaczał się w spokojnego człowieka,
aby z radością, rewelacyjnie zaśpie-
wać finałowy hymn do wschodzące-
go słońca. W sumie rola króla Sycylii
rzadko miewa równie wspaniałą pre-
zentację aktorską. Jeśli do tego do-
damy ujmującą barwę głosu z wielo-
ma fascynującymi odcieniami i lekko-
ścią prowadzenia linii wokalnej oraz
wspaniałą harmonię brzmienia w du-
etach z Roksaną, Edrisim Pasterzem,
to nasza satysfakcja będzie uzasad-
niona. Mój podziw wzbudził także
wrażliwością muzyczną Leszek Skrla
występujący w drugiej obsadzie. Był
w doskonałej formie wokalnej, właści-
wie cyzelując barwy głosu i jego
współbrzmienie z orkiestrą, tworzył
dobry efekt dramatyczny.

Partię Roksany pięknej barwy sopra-
nem śpiewała Polka z holenderskim
paszportem, Elżbieta Szmytka. Ar-
tystka imponowała nie tylko dosko-
nałym opanowaniem głosu od stro-
ny technicznej, lecz i niezwykłą wraż-
liwością interpretacyjną. Z niebywałą
starannością zróżnicowała odcienie
emocjonalne królowej w poszczegól-
nych aktach. Wspaniała dykcja i mu-
zykalność w kołysance Uśnijcie krwa-
we sny dawała posmak autentyczno-
ści. W drugiej obsadzie z wielkim
wdziękiem zaśpiewał młodziutki ru-
muński sopran Simona Mihai. Edrisi,
kalifornijski tenor Roy Stevens zadzi-
wiająco koncentrował się nad stabil-
nością spintowego głosu, poprawną
jego intonacją nie zaniedbując przy
tym subtelności interpretacyjnych.
Stevens imponował łagodnością i
rozwagą w kształtowaniu akcentów
polskiej fonetyki. Z partią Pasterza nie
poradzili sobie: słowacki, mało atrak-
cyjny tenor Ludovit Ludha, ani słaby,
liryczny amerykański tenor Donald
George. Daniel Borowski występują-
cy po raz pierwszy w partii Archiere-
iosa zrobił wielką kreację. Zaprezen-
tował przeogromne bogactwo i doj-
rzałość głosu w partiach solowych
wymagających niebotycznie wyso-
kich, jak na basa dźwięków. Trosz-
cząc się o właściwą wokalistykę po-
prawnie modulował potężny głos na-
dając mu kolorystykę dopasowaną
do treści poszczególnych fraz. Silne
wrażenie także wywoływał połącze-
niem ekspresji głosu z perfekcyjnie
wyważonym aktorstwem. We wszyst-
kich przedstawieniach partię Diako-
nisy śpiewała Agnieszka Zwierko. Wy-
niosła postać przewodzącej mniszki
miała odbicie w ciemnym, świetnie
prowadzonym mezzosopranowym
głosie. Wprawdzie niewiele miała do
zaśpiewania, ale przez cały czas swą

lecz tylko wtedy, jeśli nie ograniczały
jego własnych wizji. Reżyserowi zabra-
kło własnej inwencji dla ożywienia ak-
cji, pozostawiając ją w wieloznacznej i
niekiedy mdłej symbolice. Niektóre
sceny przypominały warszawską in-
scenizację z 2000 r., choć nie dotyczy-
ły tych samych obrazów. Wprawdzie
dekoracje i kostiumy były barwne, lecz
nie w pełni przenosiły widza do XII-
wiecznego królestwa Sycylii za pano-
wania Rogera II z rodu normańskiego.
W I akcie jedynie fragmenty dekoracji
mogą kojarzyć się z bizantyjską ka-
tedrą w Palermo. Także w II nic nie
wskazuje na dziedziniec królewskiego
pałacu. Jedynie można przyjąć (na
siłę), że III akt ma miejsce w ruinach
teatru greckiego, ale bez ołtarza Dio-
nizosa. Próżno też czekać, że Pasterz
(powinien mieć miedziane, kędzierza-
we włosy) w I akcie przybędzie ubrany
w skórę koźlęcia, a w II w bogatym stro-
ju indyjskim. Roger II nie zrzuci korony,
bo tego rekwizytu Kokkos też nie
uwzględnił; król został ubrany we frak.
Tego typu realizacja dzieła Szymanow-
skiego przez miejscową publiczność
została chłodno przyjęta, co osobiście
stwierdziłem w czasie oglądania czte-
rech przedstawień.

W Królu Rogerze dramatyczne kon-
flikty rozgrywają się raczej w sercach
bohaterów, zatem są bardziej we-
wnętrzne niż zewnętrzne. Ten problem
lepiej od reżysera rozwiązali soliści. Z
międzynarodowej obsady gwiazdą
wielkiego formatu okazał się polski
baryton, Wojciech Drabowicz. Kreując
partię tytułową niezwykle starannie za-
grał zmienne stany emocjonalne Ro-
gera II. W pierwszym akcie jeszcze
jako monarcha chodził majestatycz-
nym krokiem, operował wytwornym
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obecnością na scenie fantastycznie i z
dużym nerwem dramatycznym grała.

Wilfried Górny

Karol Szymanowski – Karol Szymanowski – Karol Szymanowski – Karol Szymanowski – Karol Szymanowski – Król RogerKról RogerKról RogerKról RogerKról Roger
(((((Re RuggeroRe RuggeroRe RuggeroRe RuggeroRe Ruggero)))))
kier. muzyczne: Jan Latham-KJan Latham-KJan Latham-KJan Latham-KJan Latham-Koenigoenigoenigoenigoenig
reżyseria, scenografia i kostiumy:
YYYYYannis Kannis Kannis Kannis Kannis Kokkosokkosokkosokkosokkos
choreografia: Giovanni Di CiccoGiovanni Di CiccoGiovanni Di CiccoGiovanni Di CiccoGiovanni Di Cicco
premiera: TTTTTeatro Massimo, 13 XIeatro Massimo, 13 XIeatro Massimo, 13 XIeatro Massimo, 13 XIeatro Massimo, 13 XI
20052005200520052005
ponadto widziałem spektakle: 15, 1615, 1615, 1615, 1615, 16
i 17 XI 2005i 17 XI 2005i 17 XI 2005i 17 XI 2005i 17 XI 2005

Barokowy jubileusz w Tarokowy jubileusz w Tarokowy jubileusz w Tarokowy jubileusz w Tarokowy jubileusz w Toronto.oronto.oronto.oronto.oronto.
Opera Atelier w Toronto, specja-
lizuje się w repertuarze opero-

wym z XVII I XVIII w. Na uroczystość
20. lecia działalności przygotowała pre-
mierę francuskiej opery Armida Jean-
Baptiste’a Lully’ego, nadwornego kom-
pozytora Ludwika XIV. Operę Atelier za-
łożono w 1985 r. dzięki małżeństwu pa-
sjonatów dawnej opery, Jeannette
Zingg i Marshalla Pynkoskiego (uro-
dzony w Toronto, przyznaje się do pol-
skich korzeni).

Początki Opery Atelier były skrom-
ne – kilka przedstawień w torontoń-
skich muzeach i galeriach. Obecnie
zespół przedstawia dwie premiery
rocznie, prowadzi studio baletowe tań-
ca dworskiego i dysponuje budżetem
ponad 2 milionów dolarów. W ciągu 20
lat działaności Opera Atelier wystawiła
ponad 40 inscenizacji rzadko grywa-
nych oper barokowych i klasycznych,
począwszy od Orfeusza Monteverdie-
go do Czarodziejskiego fletu Mozarta.
Stroną muzyczną Opery Atelier zajmują
się znani muzycy-dyrygenci, specjali-
ści od muzyki dawnej, między innymi
Adrew Parrot, Trevor Pinnock, Herve
Niquet, Marc Minkowski.

Inscenizacje wykorzystują środki
aktorskie z okresu baroku, gesty i pozy
widziane na dawnych rycinach i obra-
zach. Elementy tańca dworskiego w
połączeniu ze stylizowanymi dekora-
cjami i bogatymi kostiumami, stwarzają
nową wersję artystyczną wierną baro-
kowej estetyce. Od wielu lat, zadania
inscenizacyjne w Opera Atelier są po-
dzielone: Marshall Pynkoski reżyseruje,
Jeanette Zingg przygotowuje chore-
ografię, Gerard Gauci zajmuje się stroną
scenograficzną przedstawienia, zaś
Dora Rust-D’Eye projektuje kostiumy.

Armide skomponował Lully w 1686 r.,
na rok przed śmiercią. Kompozytor jest
twórcą narodowej opery francuskiej –
stworzył on nową formę spektaklu mu-
zycznego, tragedię liryczną, w której
połączył elementy wokalne i taneczne.
Ponieważ Ludwik XVI lubił tańczyć, dla-
tego te utwory zawierają wiele muzyki
baletowej, aby Król Słońce mógł
uczestniczyć w scenach baletowych.

Libreto Armidy napisał Jean-Philippe
Quinault w oparciu o poemat Torquato
Tasso Jerozolima wyzwolona.

Historia Armidy odnosi się do czasów
pierwszej krucjaty, mającej na celu wy-
zwolenie Jerozolimy z jarzma Sarace-
nów. Na czele wojsk chrześcijańskich
stoi francuski rycerz Renaud. Armida, sa-
raceńska królowa, o niezwykłej urodzie,
wynajęta przez Szatana, usiłuje pokonać
francuskiego rycerza swoją czaro-
dziejską mocą. Magia niestety nie dzia-
ła w obliczu miłości, jaką Armida zapa-
łała do Renuda. Jednak francuski rycerz
zostaje uratowany przez współtowarzy-
szy, a zrozpaczona Armida podpala swój
pałac i znika.

Gerard Gauci w swoim projekcie
scenograficznym wzorował się na XVI-
wiecznych iluminowanych miniaturach
perskich, z okresu, kiedy poemat Tas-
so został napisany. Dla podkreślenia
autentyczności islamskiej scenerii,
Gauci przetłumaczone fragmenty li-
bretta umieścił na złotych panelach,
spadających z kulis, zgodnie z tekstem
libretta. Zaczarowany świat Armidy na
pustyni, jej namiot, skały i chmury sce-
nograf wymalował radosnymi kolorami
zieleni, złotym i różowym. Punktem
kulminacyjnym był ogromny pożar, gdy
rozgniewana Armida podpaliła swój
pałac. Stylizowane na epokę baroku
przebogate kostiumy są autorstwa
Dory Rust-D’Eye.

Partie czarodziejki Armidy powierzo-
no znakomitej amerykańskiej mezzoso-
pranistce, Stephanie Novacek. Drama-
tycznie wypadła scena, w której Armi-
da zamierza zabić śpiącego rycerza
Renauda, ale ulega jemu urokowi i po
raz pierwszy budzą się u niej uczucia
miłości. Liryczny tenor kanadyjski, Co-
lin Ainswoth doskonale sprostał trudnej
partii Renauda. Alain Coulombe w par-
tii Hidraota, wodza Saracenów, impo-

nował swoim potężnym basem i aktor-
stwem. W roli La Haine wystąpił bary-
ton Curtis Sullivan, doskonały nie tylko
od strony wokalnej, ale także wizualnej,
wykonując wiele zadań baletowych.
Role chrześcijańskich rycerzy, ratują-
cych Renauda powierzono kanadyjskim
śpiewakom, barytonowi Olivierowi La-
querre i tenorowi Michael Schrey.

Reżyser Marshal Pynkoski, wyko-
rzystał wszystkie elementy ruchu ope-
ry barokowej, ustawiając artytstów w
zastygłych pozach, znanych z wielu
rycin i obrazów z tej epoki, wielokrot-
nie zmuszał ich do ruchów tanecz-
nych. W operze barokowej, zwłasz-
cza w kompozycjach Lully, taniec sta-
nowi równorzędny element, czasami
pomaga posunąć akcję do przodu.
Tancerze, adepci studia baletowego
przy Operze Atelier, stylowo i z piety-
zmem wykonywali liczne tańce z epo-
ki. Wśród tancerzy, szczególną uwa-
gę zwrócił zdolny, młody adept Ja-
mes Leja w partii uskrzydlonego
Amora. Balet miał dużo przestrzeni na
scenie, gdyż reżyser umieścił chór na
balkonach, po obu stronach sceny.

Kierownictwo muzyczne Armidy po-
wierzono angielskiemu dyrygentowi,
Andrew Parrot, specjaliście od muzyki
dawnej. Dyrygował on znakomitym ze-
społem Tafelmusik Baroque Orchestra,
grającym na oryginalnych instrumen-
tach. Przedstawienie odbyło się w hi-
storycznym teatrze Elgin Theatre w To-
ronto, posiadającym doskonałą aku-
stykę. Zwisające z sufitu olbrzymie
żyrandole, czerwone plusze, złocone
balkony stanowiły właściwą oprawę dla
barokowej opery. Śpiewano ją po fran-
cusku, z napisami na proscenium, jak
przystało na dwujęzyczną Kanadę, w
języku angielskim i francuskim.

Kazik Jedrzejczak
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Cyganeriayganeriayganeriayganeriayganeria P P P P Pucciniegoucciniegoucciniegoucciniegoucciniego. Gdyby
przeprowadzić ankietę, pro-
sząc respondentów o pierwsze

skojarzenie, będące synonimem hasła
„opera”, 99 ze 100 wykrzyknie rado-
śnie: La Boheme! Popularność Cyga-
nerii Pucciniego od wielu lat sięga da-
leko poza sceny teatrów operowych.
Były filmy – kręcone na bazie tragicz-
nej historii dwojga kochanków, była też,
nieszczególnie udana, próba przedsta-
wienia ich losów w musicalu na Broad-
way’u. Oryginał broni się jednak zna-
komicie i jak zwykle gromadzi tłumy
widzów spragnionych romantycznych
wzruszeń.

Nie dziwi więc, że trzeci z kolei wie-
czór bieżącego sezonu w MET był wła-
śnie premierą Cyganerii – 1.166 jej
przedstawieniem w historii tego teatru
operowego. Nie mniej ważnym od sa-
mej opery magnesem przyciągającym
komplety widzów jest też mająca już
24 lata produkcja Franco Zeffirelliego,
za każdym razem zbierająca oklaski wi-
downi po uniesieniu kurtyny przed roz-
poczęciem II i III aktu.

W bieżącym sezonie MET prezen-
tuje aż 13 spektakli Cyganerii (wszyst-
kie pod batutą Philippe’a Auguina), zor-
ganizowanych w trzy serie i z dwoma
obsadmi wokalnymi. Pierwszą serię 3
przedstawień zaplanowano na rozpo-
częcie sezonu (22, 28 IX i 1 X). Kolejne
6 spektakli pokazano w listopadzie i
powierzono tzw. drugiej obsadzie, a
ostatnia, trzecia seria 4 przedstawień
przewidziana jest na pierwszą połowę
grudnia i jest powrotem obsady z po-
czątku sezonu.

Widziałam i słyszałam obie obsady
(22 IX i 22 XI), a spektakle różniły się
tak drastycznie, że aż trudno było uwie-

rzyć, że mamy do czynienia z tą samą
partyturą wyśpiewaną i ograną zresztą
do granic wytrzymałośći i wokalistów i
muzyków orkiestry.

22 IX należało nisko schylić czoła w
uznaniu dla dyrygenta, Philippe’a Au-
guina, który jak dotąd gościł w MET do-
piero 2 razy (debiut w 2001 r. – Doktor
Faustus). „Świeżo, ciekawie brzmiąca
Cyganeria” – takie stwierdzenie zapew-
ne zostanie przyjęte dość sceptycznie,
ale prawdziwie dobry dyrygent mający
przed sobą doskonałą orkiestrę, którą
umiejętnie zmobilizuje, tak właśnie po-
trafi zagrać. Świetne tempa, doskona-
łe kreowanie muzycznej atmosfery każ-
dej sceny, precyzja wykonawcza (czy
ktoś z wielbicieli tej opery pamięta kie-
dy ostatni raz wyraźnie słyszał podczas
spektaklu tej opery harfę lub trójkąt?).
Ta dbałość o detale wyraźna też była
w pięknym wykończeniu fraz przed
każdą pauzą muzyczną, co właśnie
nadawało całości wspaniałą płynność,
bez tak częstych, niestety, w wielu in-
nych wykonaniach „dziur” i nie muzycz-
nej ciszy. Należało więc wybaczyć dy-
rygentowi nieliczne „grzechy”: lekkie
niezgranie z solistami w ensemblach i
zbyt mocno „podkręcony” wolumen
głośności, który mniej więcej od poło-
wy spektaklu wyciszył.

Wokalną bohaterką owego wieczo-
ru była Hei-Kyung Hong kreująca Mimi.
Hong śpiewa w MET od 1984 r. (ponad
300 przedstawień w 22 rolach). Jej Mimi
z 22 IX należy do najpiękniejszych jakie
kiedykolwiek słyszałam na żywo czy z
nagrań i chyba nie ma współcześnie
konkurencji. Stonowana elegancja wo-
kalnej prezentacji roli, czyste, klarowne
piękno barwy głosu, uroczo ciepła li-
ryczność, subtelność w wykończeniu

fraz, słodka, ale nie cukierkowo przesło-
dzona, w młodzieńczym brzmieniu gło-
su, technicznie – bezbłędna; aktorsko
– pełna gracji; prawdziwie krucha i wia-
rygodnie bezbronna, ani na chwilę wo-
kalnie czy interpretacyjnie nie popada-
ła w ograne, standardowo powielane
aktorskie portrety Mimi – kaszlące i
omdlewające na scenach od niepamięt-
nych czasów. Hong przejdzie do histo-
rii jako jedna z najdoskonalszych inter-
pretatorek tej roli, a śpiewała ją już i w
La Scali i w Wiedniu. Czy poza moją
własną opinią mam na to jakiś „do-
wód”? Chyba tak. Kilku najstarszych
wiekiem bileterów w MET, którzy słyszeli
już przecież setki przedstwień La Bohe-
me, po cichu przyznawało mi się: „Wzru-
szyła mnie do łez! Nie pamiętam, kiedy
ostatni raz płakałem na Cyganerii”.

Stojąca owacja i okrzyki „Brawo” dla
Hong niezwykle konstrastowały z nie-
mal grzecznościowym aplauzem dla
reszty obsady, która nie była niestety
na wokalno-artystycznym poziomie
Hong. Włoski tenor, Roberto Aronica
(Rodolfo), zaprezentował niezłą, ale nie
zachwycającą klasę. Zbyt jednolicie
głośny w akcie I, w miarę upływu cza-
su coraz lepiej modulował w barwach
intensywność emocjonalną. Niekwe-
stionowane brawa należą mu się jed-
nak za znakomity finał. Był wzruszają-
co wiarygodny w aktorskiej deklama-
cji Che vuol dire quell’andare e venite,
quel guardami cosi? i w ostatnim, dra-
matrycznym okrzyku rozpaczy, który z
łatwością wzbił się ponad orkiestrę,
rozdzierając na atomy serca widowni.

Kreująca Musettę Alexandra Deshor-
ties jako postać sceniczna była natu-
ralnie wiarygodna i atrakcyjna. Wokal-
nie – nie najlepszy jej wieczór. Zapre-
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zentowała dwa różne głosy: ten „zaci-
śnięto-ostry” i ten dość swobodnie
dźwięczny. Marcello Vladimira Cherno-
va brzmiał zbyt „wiekowo” jak na po-
stać młodzieńca Cyganerii; Sebastian
Catana (Schaunard) okazał się solidny
w brzmieniu, ale Richard Bernstein (Col-
line) swym zbyt wysoko brzmiącym gło-
sem nie spełnił oczekiwań. Spodziewa-
łam się bowiem nieco dłuższego pro-
wadzenia fraz w Vecchia zimarra.

Cyganeria z 22 XI była natomiast
męcząco-nużąca i dłużąca się w nie-
skończoność. Nieco „podmęczone”
brzmienie orkiestry, choć tempa nadal
były dość energiczno-sprężyste. Za-
brakło jednak elektryzującej witalności
jaką słyszałam w spektaklu z Hong.
Może zresztą było to odzwierciedle-
niem dźwięku dobiegająego ze sceny.
Cała bowiem druga obsada La Bohe-
me brzmiała jak grupa ludzi w mocno
już średnim wieku. Dużym rozczarowa-
niem okazała się Ruth Ann Swenson.
Ciągłe, bardzo wyraźne podbieranie
dźwięków z dołu, nadużywanie porta-
mento, „matronowata” barwa głosu,
który ściemniał i pogłębił się w stronę
mezzo. Góra zachowała jeszcze
dźwięczną atrakcyjność, ale próby „wy-
równania” brzmienia poprzez kreowa-
nie rezonansowego pogłosu-echa nie-
co już rozchwianym głosem, nie oka-
zały się efektywne.

Aktorsko „intensywna” i interesująca
jako Musetta Emily Pulley wokalnie wy-
padła zaledwie kompetentnie. Nie jest
to ładna barwa głosu, a na dodatek
charakteryzuje go dość szybkie, ostro
brzmiące vibrato. Liryczny tenor Fran-
ca Lopardo (Rodolfo) brzmiał miejsca-
mi „sucho”, z gardłowo przytłumionym
dźwiękiem. Doceniam go jednak za to,
że nigdy nie „wypycha” głosu na siłę w
górę, preferuje wyciszone brzmienie, ale
z elegancją wykończenia wokalnego,
ładnie frazuje, a diminuenda są zawsze
efektowne. Earle Patriarco dość stan-
dardowo i bez większych emocji zapre-
zentował się jako Schaunard. Vassily
Gerello (Marcello) to głos wyraźnie już
dojrzałego wiekiem malarza z przypró-
szonym siwizną włosem, natomiast po-
chodzący z Meksyku Rosendo Flores
(Colline) zabrzmiał zbyt wysoko, bez
ciepłego, głębokiego tonu „prawdziwe-
go” basa. Odetchnęłam z ulgą po ostat-
nich dźwiękach finału. Wracając do
domu, na odtrutkę wspominałam do-
skonałą Cyganerię z Hei-Kyung Hong,
którą mam nadzieję choć jeszcze raz
usłyszeć w grudniu.

Wesele Figaraesele Figaraesele Figaraesele Figaraesele Figara Mozarta Mozarta Mozarta Mozarta Mozarta. Aż
pięć debiutów w pierwszej
serii 6 przedstawień, a wśród

nich dyrygent, brytyjczyk Mark Wiggle-
sworth, znany z występów z najbardziej
prestiżowymi orkiestrami symfoniczny-
mi Europy i USA, oraz z doświadcze-

niem w prowadzeniu oper m.in. w Co-
vent Garden i podczas Glyndebourne
Festival. I to właśnie on zepsuł mi oba
wieczory (premiera sezonu 2 XI i 16 XI).
Nie pamietam czy kiedykolwiek słysza-
łam tak szybko, po łebkach granego
Mozarta. Nawet zespół doskonałych
muzyków orkiestry MET ledwo wyrabiał
się w tempach, a o wykończeniu fraz
wogóle nie było mowy! Cała elegan-
cja, urok, finezja i wysmakowanie linii
melodycznych zniknęły w potoku kar-
kołomnie szybko granych dźwięków i
to począwszy od pierwszych taktów
uwertury, w której niestety „sypało się”
współbrzmienie sekcji intrumentów.
Były też dziwactwa dynamiczne, ostre,
krótkie brzmienie niewykończonych lub
wykończonych niechlujnie – bo po-
spiesznie – fraz, momenty niewspółbrz-
mienia z głosami solistów. Ogólne wra-
żenie z owych wieczorów: „rozwar-
stwione” brzmienie intrumentów orkie-
stry i głosów, Mozart grany w tempach
na złamanie karku, co w połączeniu z
dziwactwami choreografa (Terry John
Bates) dawało efekt francuskiej farsy
lub burleski. Dyrygent zwalniał co praw-
da przed ariami (choć też nie przed
wszystkimi), ale niewiele to pomogło.
W sumie – nie wiadomo czy płakać nad
takim okaleczniem partytury Mozarta
czy... po prostu zastrzelić dyrygenta!
Nieco lepiej zabrzmiało to 16 XI. Wig-
glesworth wyraźnie (ku mojej ogrom-
nej uldze!) zwolnił w akcie ostatnim i
nareszcie np. genialna muzyka prze-
baczenia zabrzmiała w przybliżeniu w
tempach już do przyjęcia.

Żal dobrych śpiewaków, którzy
szczególnie w ensembalch ledwo wy-
rabiali się z artykulacją słów. A była to
dość silna i wyrównana obsada. Luca
Pisaroni (Figaro), włoski bas ur. w Bu-
setto, powrócił do MET po debiucie w
ubiegłym roku (Publio w La clemenza

di Tito). Dobry głos i bardzo udany wy-
stęp. W roli Hrabiego usłyszeliśmy zna-
komitego Szweda, barytona Petera
Mattei, który zresztą debiutował tą rolą
w MET w 2002 r. Jego doskonały głos i
świetne wyczucie stylu znacznie lepiej
by jednak wypadło w wolniejszych tem-
pach i przy znacznym stonowaniu prze-
rysowanej w stronę burleski choreogra-
fii. Był więc nieco „zagubiony” podczas
premiery sezonu. 16 XI, z nieco wol-
niejszymi tempami znacznie lepiej
można było docenić jego wyśmienity
kunszt wokalny i piękną barwę głosu.
Bardzo korzystnie zaprezentowała się
Hei-Kyung Hong w partii Hrabiny, którą
wykonała z ogromnym wyczuciem sty-
lu, czysto i dźwięcznie brzmiącym so-
pranem. Oczywiście wolę nieco
większą powściągliwość w ruchu sce-
nicznym, nieco bardziej arystokratycz-
ne maniery i dystynkcję, ale to już wina
choreografa, który nakazując jej rozflir-
towanie godne subretki a nie damy, w
zasadzie nie zaznaczył różnic zacho-
wań pomiędzy nią a plebejską przecież
Susanną. Śpiewała ją Szkotka, Lisa
Milne (debiut w MET jako Pamina w
ubiegłym sezonie). Barwa głosu może
nie stanowi konkurencji w stosunku do
najlepszych wykonawczyń tej roli, ale
naturalność stylistyczna w prowadze-
niu fraz wywarła bardzo korzystne wra-
żenie. Doskonałym debiutem może
natomiast poszczycić się Joyce DiDo-
nato, która śpiewała partię Cherubino.
Piękny w barwie, młodzieńczo-dziew-
częcy głos, ale, co dla mnie może naj-
ważniejsze, obie arie zaśpiewała czy-
sto, precyzyjnie, bez własnych „dodat-
ków” czy wydziwionych „ozdobników”
i „ulepszeń” – czyli tak po prostu, zwy-
czajnie, dokładnie wedle zapisu party-
tury Mozarta. I właśnie tą ogromną sty-
lowością i muzyczną wrażliwością na-
tychmiast podbiła me serce. Doskona-
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ły, perfekcyjny wręcz Cherubino. Wiel-
kie brawa!

Reszta obsady też na wysokim po-
ziomie. Dobry debiut Maurizio Muraro
(Don Bartolo); luksusowe doprawdy
obsadzenie Wendy White jako Marcel-
liny; dobre wokalnie, ale zbyt burlesko-
we ujęcie roli ogrodnika Antonio (Pa-
trick Carfizzi); wdzięczna i dziewczęco-
młodo brzmiąca Monika Yunus (Barba-
rina), i dwa niezłe głosy debiutujących
w MET Wendy Bryn Harmer i Leann
Pantaleo – druhny Susanny.

Wesele Figara powróci do MET na
wiosnę w kolejnych 5 spektaklach za-
planowanych na kwiecień. Ten sam
(niestety) dyrygent, który mam nadzie-
ję w końcu opamięta się i znacznie
zwolni tempa, oraz nowa (z wyjątkiem
Peter Mattei – Hrabia) obsada. Usły-
szymy więc doskonałą Soile Isokoski
(Hrabina), Andrea Rost (Susanna),
John Relyea (Figaro) i kolejny debiut –
Alice Coote (mezzo soprano) jako Che-
rubino.

Carmenarmenarmenarmenarmen Bizeta. Bizeta. Bizeta. Bizeta. Bizeta. Drugą z kolei wi-
dowiskową produkcją Franco
Zeffirelliego w bieżącym sezo-

nie w MET była Carmen. 12 spektakli z
udziałem 3 Carmen, 2 Micaeli, 3 Don
José i 2 Torreadorów. Nie wszystko nie-
stety poszło według planów i było nie-
co przesunięć w obsadzie.

Urodzona w Belgradzie Milena Kitic
miała zadebiutować rolą Carmen w
MET w premierze sezonu 6 X. Musiała
jednak przesunać swój występ na 10

X. Informacje dotyczące powodów
przełożenia debiutu różniły się nieco.
Prasa podała, że „musiała wycofać
swój udział”, informacja biura prasowe-
go MET w dołączonej do programu no-
tatce mówiła o chorobie, a pogłoski z
kuluarów o tym, że podczas próby ge-
neralnej wypadła tak niekorzystnie, że
dyrekcja MET wymogła na niej wyco-
fanie się z debiutu. Zaśpiewała jednak
już w drugim spektaklu. Nie słyszałam
jej Carmen i jedynie mogę przekazać
Państwu opinie „Galerii” – była ponoć
tylko „OK”.

Podczas premiery sezonu usłysza-
łam więc Hiszpankę, Nancy Fabiolę
Herrerę, która wedle planu miała śpie-
wać Carmen w MET począwszy od 26
XI. Trzecią Carmen była etatowo, bo już
od 10 lat wykonująca tę rolę w MET,
Denyce Graves.

Dwie Micaele tego sezonu to Ruth
Ann Swenson, która po raz pierwszy
zaśpiewała tę partię w MET, oraz uro-
dzona w Puerto Rico, a wychowana w
Nowym Jorku, Anna Maria Martinez,
debiutująca w MET.

Rolę Don José podzieli między sobą
3 tenorzy: Marco Berti, Marcello Gior-
dani i Eduardo Villa, a dwaj Torreadorzy
bieżącego sezonu to francuski baryton
Jean-Luc Chaignaud i urodzony w Uru-
gwaju Erwin Schrott, który w 1998 r. zdo-
był niezwykle prestiżową pierwszą na-
grodę w Operaliach Placido Domingo.

Dyrygentem obu widzianych prze-
ze mnie spektakli był Philippe Jordan,
Szwajcar, który zaprezentował nam dzi-
wactwa dynamiczne i ogólnie zbyt

szybkie tempo. Uwertura za-
brzmiała sprężyście i w tem-
pach jeszcze do przyjęcia,
ale poźniejsze przyspiesze-
nie było już zwykłą galopadą.
Najgorzej było w scenach
zbiorowych. W scenie bójki w
akcie I chór kompletnie po-
zostawał w tyle za orkiestrą;
kwintet, w którym miałam po
raz kolejny okazję usłyszeć
Edytę Kulczak, zagrany był
takim „kurc-galopkiem”, że
śpiewacy ledwo wyrabiali się
z artykulacją słów; taniec z
początku aktu II przyspieszył
ruch tancerzy mniej więcej
1,5 do 2 razy, a przemarsz
uczestników corridy w akcie
ostatnim zmusił nawet konie
do pośpiechu. Za to prelu-
dium do aktu III zabrzmiało
dla odmiany tak wolno, że
biednemu fleciście ledwo wy-
starczało oddechu na tak wy-
dłużone linie melodyczne.

Nancy Fabiola Herrera to
atrakcyjna, „naturalnie hisz-
pańska” Carmen, bez wu-
glarności i przerysowań. Do-
brze wyszkolony, choć może
nie najsilniejszy głos, ale o

dobrej emisji. Jej interpretacja roli była
przede wszystkim inteligentna muzycz-
nie. Wszelka emfaza emocjonalna za-
warta bowiem była w linii melodycznej,
a nie w ruchu scenicznym – zresztą
szalenie stylowym w tańcu z kastanie-
tami. A weszła na scenę dosłownie „z
marszu” jeszcze bez próby z orkiestrą,
bo zastąpiła Kitic w ostatniej chwili.
Udało jej się jednak „wymusić” na dy-
rygencie lekkie zwolnienie temp po-
cząwszy od aktu II. Co mnie jednak
najbardziej urzekło to jej wrażliwość
stylistyczna. Dla wielu zapewne była
zbyt mało „widowiskowa”, bo za ele-
gancko spokojna. Ja podziwiałam jej
umiarkowanie w „cygańskiej dzikości”,
którym to zabiegiem wiele śpiewaczek
pokrywa braki wokalne.

Ruth Ann Swenson jako Micaela
wypadła bardzo korzystnie: lirycznie
płynna, ale nie przesłodzona; Jean-Luc
Chaignaud okazał się jednym z lep-
szych muzycznie i wokalnie Escamilio,
ale Don José w wykonaniu Berti za-
brzmial zbyt żołniersko-bohatersko. Za
mało niuansu, choć dobrze w harmo-
nii w duecie z Micaelą z aktu I. Gdyby
tak jeszcze dodał trochę lirycznej sub-
telności w popisowej Le fleur..., którą
zbyt wykrzyczał, możnaby było wiele
mu wybaczyć.

29 XI dyrygent w zasadzie powielił
to co najgorze, a co już słyszałam pod-
czas premiery sezonu, a Denyce Gra-
ves coraz mniej mnie zachwyca. Wąski
przedział jej głosu w środkowym reje-
strze jest jeszcze atrakcyjny. Góra –
praktycznie zaniknęła. To, co zostało to
niestabilny w precyzji intonacyjnej, „su-
chy” dźwięk z bardzo już słabym do-
łem. Aktorsko zaserwowała nam „wido-
wiskową” Carmen, zbyt ostro teatralną,
ale w oczywisty sposób miało to rekom-
pensować niedostatki wokalne. Jej Don
Jose, Eduardo Villa, dość długo roz-
grzewał głos. Początkowe vibrato w
miarę upływu czasu zaniknęło, szkoda
tylko, że nastąpiło to po popisowej arii.
Poza tym – ani szczególna moc ani zbyt
atrakcyjna barwa. Bardzo dobry debiut
w MET natomiast miała Martinez jako
Micaela. Interesujące w barwie lirico
spinto, ciekawa aktorsko.

Erwin Schrott (Escamilio) znakomi-
cie zaprezentował swój głęboki lecz
miękki i o sporej sile baryton, ale z po-
wodu zbyt ostrych przerysowań inter-
pretacyjno-aktorskich zaburzających
nieco płynność linii melodycznej, nie jest
to Torreador moich marzeń. Ten głos
jednak chętnie usłyszałabym w roli Don
Giovanniego czy Hrabiego di Luna.

Oba widziane przez mnie przed-
stwienia Carmen były więc głównie wi-
dowiskiem spektakularnej produkcji
Zeffirellego. Ale nawet w obu tych mu-
zycznie nieudanych spektaklach uda-
ło mi się wyłowić dobre głosy, których
brzmienie osłodziło mi nieco oba roz-
czarowujące wieczory.
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Lunatyczkaunatyczkaunatyczkaunatyczkaunatyczka (1831). Muzyka Vin-
cenzo Bellini, libretto Felice Ro
mani na podstawie baletu-pan-

tomimy La Somnambule ou L’arrivée
d’un nouveau seigneur (Eugène Scri-
be i Pierre Aumer, 1827) oraz komedii-
wodewilu La Somnambule (Scribe i
Germain Delavigne, 1819).

Na senny listopad i obniżone nastro-
je Opera Rzymska nie mogła wysunąć
lepszej propozycji niż lukrowana baj-
kowym happy endem Lunatyczka. Vin-
cenzo Bellini napisał to dzieło w dwa
miesiące, goszcząc w wiejskiej posia-
dłości swej młodej przyjaciółki Giudit-
ty Turina w Moltrasio. Imię Giuditta istot-
nie zapisało się w sentymentalnym
życiu sycylijskiego (i po sycylijsku go-
rącego) kompozytora, by wymienić
chociażby panie: Giuditta Pasta i Giu-
ditta Grisi – wspaniałe diwy Belliniego
(który miał ten dobry zwyczaj, iż lubił
pisać dla konkretnych głosów).

Premierę Lunatyczki w mediolańskim
teatrze Carcano 6 marca 1831 r. poprze-
dziło przedstawienie baletowe Il furore
di amore. Oryginalna historia ma zakoń-
czenie pomyślniejsze niż opera: Amina,
narzeczona Elwina jest nieślubną córką
hrabiego Rudolfa a zostaje krzywdzą-
co oskarżona o zdradę Elwina właśnie
z hrabią. Tymczasem przyczyną jej kło-
potów nie są niedozwolone chucie ale
lunatykowanie, wskutek którego docie-
ra w środku nocy do pokoju hrabiego.
Po perypetiach, solidarnych działaniach
ludu w jej obronie, oficjalnym uznaniu
przez ojca i wysokoadrenalinowym dla
obserwatorów spacerze we śnie luna-
tycznym, Elwin w końcu poślubia Ami-
nę. Felice Romani dokonał modyfikacji
tekstu Scribe’a przy współudziale kom-
pozytora – już po zakończeniu prac nad
librettem Bellini zrezygnował z wątku
uznania Aminy jako naturalnej córki
Rudolfa.

Lunatyczka to jedno z najchętniej gry-
wanych w Operze Rzymskiej dzieł (już

od 1881 r.). W aktualnej wersji do kla-
sycznej produkcji w reżyserii Pier Fran-
cesco Maestriniego obmyślono nową
koncepcję scenograficzną, aby spek-
takl był bardziej niedosłowny i onirycz-
ny. Scenograf i autor kostiumów Alfre-
do Troisi tak wytłumaczył swój pomysł:
„gdy Bellini pisał ten melodramat w
1831 r., to miał w głowie bajkę: dlatego
wprowadziłem zasłony, które od czasu
do czasu spowijają scenę i pozwalają
patrzeć na nią jak na obrazy ze snu – a
one nie przesadzają o znaczeniach, je-
dynie je sygnalizują”. Dopowiadam, że
scenografia przedstawia idylliczny ob-
razek szwajcarskiego pejzażu.

29 listopada 2005 r. pod batutą Bru-
no Campanelli wystąpili: Olga Makari-
na – Amina, Dimitri Korchak – Elwin,
Alessandra Canettieri – młynarka Tere-
sa, Daniela Schillaci – Liza, Vincenzo
Capuano – hrabia Rudolf, Stefano Meo
– Alessio, Oleg Nekhaev – notariusz.

Tej obsadzie należą się gratulacje,
tak dobre robiła wrażenie. Prym wio-
dła Olga Makarina, której udało się
wyrazić całą egzaltację (jednak!) po-
staci Aminy, emanującej miłością do
wszystkich wokół – do ludzi i do przy-
rody; Aminy tak bardzo bajkowej: na-
iwnej jak Czerwony Kapturek i dobrej
jak Kopciuszek. Niewątpliwie bliższa
logice naszych czasów jest postać
sprytnej Lizy, którą świetnie zagrała i
zaśpiewała Daniela Schillaci. Mięsisty,
bardzo dźwięczny głos Schillaci pod-
kreślał cielesność Lizy i świetnie kon-
trasował z powoli rozgrzewającym się,
zwinnym technicznie i idealnym do me-
lanchonijnego Belliniego sopranem
Makariny – Aminy tak delikatnej, że aż
nierzeczywistej. Młynarka Teresa oka-
zała się trochę zbyt młodzieżowa na tle
przybranej córki lunatyczki, to wraże-
nie potęgował – bardziej niż ruch sce-
niczny – głos, trochę jeszcze niewyrów-
nany w zmianach rejestru, ale pod
względem koloru ciekawy.

Podobał się Vincenzo Capuano o
nasyconym, ciemnym i jednolitym gło-
sie (a do tego biegły aktorsko) oraz Ste-
fano Meo jako Alessio (szkoda, że to
niewielka rola).

Prowadzenie orkiestry było przekony-
wujące – mimo, że interpretacja mniej
więcej tradycyjna, to jednak solidnie przy-
gotowana. Być może szwankowały nie-
kiedy tempa – te wolne wydały mi się
nadużyte w bardzo licznych przecież
momentach lirycznych opery, których
nastrój opisuje dokładnie sama muzyka.
Trochę popsuła się przez to dramatur-
gia, energia akcji – ale nie na tyle, abym
nie uznała tego przedstawienia za bar-
dzo przyzwoite zakończenie sezonu.
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Domingo znał Ramona Vinay’a, jed-
nego z wielkich interpretatorów roli
Otella. Vinay, który na początku swej
kariery wokalnej śpiewał jako baryton,
już w 1967 r. nakłaniał Dominga do
podjęcia wyzwania. „Zróbmy to w przy-
szłym roku – mówił. Dam ci mój miecz,
odziedziczysz rolę, a ja zaśpiewam
Jago”. Było to jednak za wcześnie.

Niecałe 10 lat później Placido po-
stanowił podjąć wyzwanie. 28 września
1975 r. to data, którą Domingo uznaje
za najważniejszą w swej karierze, tego
bowiem dnia po raz pierwszy w życiu
zaśpiewał Otella na scenie. Miał 34 lata.
Propozycja wyszła od Augusta Ever-
dinga z Opery Hamburskiej. Nawet
wtedy Domingo zastanawiał się, czy
nie przełożyć tej roli na późniejszy ter-
min. Instynkt podpowiedział mu jed-
nak, że oto nadszedł właściwy mo-
ment. „Gdy zdecydowałem się zaśpie-
wać Otella – wspomina Placido – wie-

lu ludzi sądziło, że zwariowałem. Ma-
rio del Monaco, mówili, miał właściwy
rodzaj głosu do tej roli, a mój głos w
niczym go nie przypominał”. 20 lat
wcześniej ostrzegano Mario del Mona-
co przed rolą Otella, ponieważ jego
głos nie przypominał głosu Ramona
Vinay’a, który wtedy występował w tej
operze na całym świecie. Vinay oczy-
wiście usłyszał, że jedynie tenor o prze-
nikliwej sile głosu Giovanniego Marti-
nellego powinien śpiewać tę partię. Kil-
ka lat wcześniej natomiast Martinelle-
mu stawiano świetlany wzór Antonina
Trantoula, a w La Scali, ci którzy pa-
miętali jeszcze pierwszego Otella,
Francesco Tamagno, uważali Trantoula
za zdecydowanie niezadowalającego.
Istnieją jednak listy Verdiego do wy-
dawcy, w których kompozytor całkiem
jasno mówi, że Tamagno pozostawia
wiele do życzenia.

Birgit Nilsson jako jedna z nielicz-

nych uważała inaczej: „W momencie,
gdy usłyszałam po raz pierwszy śpie-
wającego Placido, a było to w roli Don
Rodrigo w New York City Opera w
1966 r. i jakieś 3 lata przed tym, jak za-
śpiewaliśmy razem, pomyślałam sobie
po cichu, że pewnego dnia ten czło-
wiek będzie wielkim Otellem! Ludzie
śmieli się ze mnie i mówili: Jego głos
jest taki liryczny, jak mógłby wzmocnić
go do tak dramatycznej roli? Ale ja już
wtedy słyszałam w nim Otella. Byłam
mu głęboko wdzięczna, gdy potwier-
dził moje przewidywania”.

O ile proroctwo Birgit Nilsson spraw-
dziło się, o tyle nie sprawdziła się prze-
powiednia Rolfa Liebermanna, emery-
towanego już w 1975 r. dyrektora Ham-
burskiej Opery. Przewidywał bowiem
totalną ruinę głosu. 14 IX, gdy Placido
Domingo śpiewał ostatni raz przed pre-
mierą Otella partię Rodolfo w Cygane-
rii, powiedział do kolegi: „Miej otwarte
uszy podczas słuchania Placido, po-
nieważ będzie to prawdopodobnie
jego ostatnia La Boheme”.

August Everding, reżyserujący
spektakl Otella w Hamburgu, najpierw
ustalił z Domingo, kto ma być dyrygen-
tem. Placido zasugerował Jamesa Le-
vine’a, młodego dyrygenta z USA. Pro-
pozycję przyjęto i był to europejski de-
biut Levine’a. Reszta obsady – bliska
ideałowi: Katia Ricciarelli (Desdemo-
na), Sherrill Milnes (Jago), Werner Hol-
lweg (Cassio), Hans Sotin (Lodovico),
Hanna Schwartz (Emilia). Gaża, jaką
otrzymał wtedy Domingo wynosiła
8,000 $. Dano mu też luksusową ilość
godzin prób – 150. Bardzo często uży-
wał w nich „pełnego głosu”, by właści-
wie „umieścić” go w roli. W ramach
prewencji, wraz z kolegami stosował
swoistą medyczną konserwacje strun
głosowych. Pijali w ogromnych ilo-
ściach cassis z szampanem, który cały
zespół później nazwał Evening Special.

Domingo potraktował dramatyczno-
aktorski wymiar roli niezwykle serio.
Nauczył się, jak sam to określa, poru-

Ten sukinsyn nie dość, że gra – to jeszcze śpiewa! – powiedział o kreacji Placido Domin-
go najgenialniejszy teatralny Otello – Sir Lawrence Olivier. Rzeczywiście, gdybyśmy
chcieli wybrać jedną, jedyną rolę, w której Placido Domingo króluje od ponad ćwierćwie-

cza, byłby to Otello Verdiego. Pierwszy raz zaśpiewał w Otellu w 1960 r. w Monterrey jako Cas-
sio. Cassio był też ostatnią z mniejszych ról, którą zaśpiewał w 1962 r. (Hartford, Connecticut)
przed wyjazdem do Tel-Avivu. Otellem był Mario del Monaco. Jedna z recenzji tego spektaklu
doniosła: Ten utalentowany młody człowiek to nie comprimario, ale wschodząca gwiazda.
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szać „ruchem pantery”. A z anegdotek
dotyczących przygotowań do tego
pierwszego w jego karierze spektaklu,
często przytacza się następującą: pod-
czas aktu II Otello ma schwycić Jago
za gardło. Sherrill Milnes, też nie ułomek
fizyczny, ale Domingo rzucił się na nie-
go z tak realistyczną furią, że synek Mil-
nesa, który wszedł do pokoju na tę sce-
nę, przerażony atakiem jakiegoś czar-
nego człowieka na ojca, krzyknął ze
strachu: „Tatusiu! Tatusiu!”. Placido mu-
siał więc zapewniać zapłakanego
chłopca, że jego tatuś „jest silny jak muł”
i łatwo „dałby mi radę” w prawdziwej
walce, dodając na koniec: „A poza tym
odegra się na mnie w tej operze”.

W wielu wywiadach podkreślał też
ważność tekstów Szekspira i Boito, któ-
re skrupulatnie studiował, by zintegro-
wać je z muzyką Verdiego. „To co śpie-
wamy powinno określać, jak śpiewa-
my” – mówił.

„Wieczór premiery był dla mnie mo-
mentem wielkich emocji – wspomina
Domingo. Wszystko wypadło wspania-
le, a publiczność i prasa zareagowały
entuzjastycznie”. Sherrill Milnes już
wtedy uważał, że Placido był wspania-
ły w tej roli. „Co czyni Otella Dominga
tak specjalnym w historii wykonania tej
roli, mówi, to fakt, że mimo iż jest to
tak bardzo silny charakter, odczuwa się
jego naiwną podatność. Fakt, że nie
posiada wokalnej mocy Del Monaco
czy Vickersa, działa na jego korzyść.
Kochamy Otella Domingo, płaczemy
nad nim bardziej niż nad tymi z prze-
szłości… 58 razy wywoływano nas
przed kurtynę, ale to nie był rekord dla
naszego Otella. Rekord należy do serii
spektakli w Operze Wiedeńskiej w
1989 r., a konkretnie do ostatniego, któ-
ry jednocześnie był ostatnim spekta-
klem sezonu. Katia była Desdemoną,
a dyrygentem – Michael Schoenwandt.
Od samego początku czuliśmy jakiś ro-
dzaj elektryczności w powietrzu, po-
czucie, że dzisiaj gwiazdy mają korzyst-
ny układ – i przy końcu II aktu – duet
Otello-Jago był eksplozją! Przekroczył
wszelkie granice! A na końcu kłaniali-
śmy się, solo, w zespole i pół godziny
czy 40 do 50 razy później, jak wywoły-
wano nas przed kurtynę, ciągle byliśmy
na scenie. Wtedy już zaczęliśmy być
zmęczeni uśmiechaniem się, tak jak się
bywa zmęczonym podczas recepcji
ślubnej, i w końcu, po półtorej godzi-
nie i po 101. wywołaniu nas przed kur-
tynę, zakończyliśmy występ”.

Wbrew przepowiedniom Domingo
nie zrujnował sobie głosu i przetrwał
test Otella znakomicie. Pomogło mu to
wręcz niezwykle w dalszej karierze
wokalnej. Jego tony, szczególnie te
najwyższe, nabrały blasku, stały się sil-
niejsze – fakt, który może wielu zasko-
czyć, bo przecież Domingo śpiewał
Otella głosem przypominającym w
barwie wysoki baryton, ciemniejszym,

lub jak sam go okre-
ślił – „la voce bruni-
to”. Nawet najbar-
dziej liryczne role
brzmiały po zaśpie-
waniu Otella lepiej. W
jego karierze można
więc wyróżnić dwa
główne etapy – przed
i po Otellu. Jak mówi
sam Domingo: „Głos
stał się pełniejszy,
bogatszy w dźwięcz-
ność, bardziej otwar-
ty”. A w swej autobio-
grafii pisał: „Otello
stopniowo objawił mi
nowy sposób śpie-
wania, który ułatwił mi
pozostały repertuar.
Być może po prostu
stawałem się dojrzal-
szy i dokonałbym
tego odkrycia, ale
wątpię. Wyzwanie
wokalne nauczyło
mnie, jak używać po-
tencjału w pełniejszy
sposób, a wyzwanie
muzyczne pomogło
mi jako artyście”. Po
latach zaś, z dystan-
su czasu tak o tym
mówił: „Oczywiście,
gdy teraz porównuję
te pierwsze spektakle
sprzed 20, 25 lat,
uświadamiam sobie
o ile lepiej mogę to
teraz zaśpiewać i o ile
wyrazistsza może
być charakterystyka
roli. Ale to nie znaczy,
że te pierwsze spek-
takle były złe”.

W sezonie 1975-76 Opera Wiedeń-
ska planowała nową produkcję Otella.
Dyrygentem miał być Riccardo Muti, a
Sir Lawrence Olivier reżyserem. „Było-
by to jedyne i niepowtarzalne doświad-
czenie mego życia” – mówi Placido Do-
mingo, jednak ku jego wielkiemu roz-
czarowaniu, Olivier nie przyjął propo-
zycji i projekt zarzucono.

Kolejne wielkie wydarzenie w wyko-
nywaniu tej roli to otwarcie sezonu w
La Scali w 1976 r. nową produkcją Otel-
la. Była to pierwsza, poza studio,
współpraca Placido Domingo z Carlo-
sem Kleiberem oraz pierwsza transmi-
sja telewizyjna całej opery z La Scali.
Produkcję powierzono Franco Zeffirel-
lemu, a główne role śpiewali Mirella
Freni (Desdemona) i Pierro Cappuccilli
(Jago).

Carlos Kleiber to jeden z ulubionych
tematów konwersacyjnych Domingo.
„Jego talent muzyczny i dramatyczny
wgląd, umiejętności analityczne, techni-
ka, metody wyjaśniania – czynią go naj-
większym dyrygentem naszych czasów”.

Wieczór premiery, podobnie jak i
kolejne spektakle, były wielkim sukce-
sem. Susan Gould (z „Opera”) tak o
tym pisała: „Otello Dominga zrobił na
mnie wrażenie pasją, liryzmem, męsko-
ścią i wzruszającym portretem szla-
chetnego człowieka zdolnego tak do
przemocy jak współczucia, zniszczo-
nego przez konfliktujące ze sobą uczu-
cia, zbyt silne by mógł je zwalczyć. Są
może tacy, którym zabrakło silniejszych
czy pełniejszych w mocy wysokich nut
innych tenorów, ale ja nie poświęciła-
bym muzykalności, inteligencji i pięk-
nego śpiewu Dominga, dla kilku tak-
tów muzyki”.

A tak wspominał ten spektakl po la-
tach Riccardo Chailly: „To było naj-
wspanialsze przedstawienie jakie wi-
działem w moim życiu. Gdyby dano mi
szansę bycia świadkiem tylko jednego
przedstawienia operowego przed
śmiercią, musiałby to być ten Otello z
La Scali”.

Gdy po spektaklu w La Scali pyta-
no Placido o jego osobiste preferen-
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cje dotyczące poprzednich artystów
kreujących tę partię, wybrał nagranie
Arturo Toscaniniego z Ramonem Vi-
nay’em, jako najbardziej dramatyczne
i wokalnie najlepsze, dramatycznej kre-
acji Vickersa przyznał palmę pierw-
szeństwa, ale pod względem brzmie-
nia i jakości głosu, wybrał Mario Del
Monaco.

W swej pierwszej autobiografii
wspomina też 5 „nieszczęsnych”

przedstawień Otella z Mo-
nachium (luty 1978, dyry-
gent: Carlos Kleiber), któ-
re powinien był odwołać.
Miał problemy z głosem,
spowodowane wieloma
powtórzeniami w studio
podczas nagrywania al-
bumu duetów z Renatą
Scotto, a do tego dołą-
czyło się wyjątkowo ostre
przeziębienie. Zaśpiewał
te 5 przedstawień Otella,
i oczywiście problemy
pogłębiły się, ale już w Pa-
ryżu podczas kolejnej se-
rii przedstawień opery w
1978 r. – zniknęły bez
śladu.

W Paryżu najpierw jed-
nak zaśpiewał rolę Arrigo
w Nieszporach sycylij-
skich, a jest to, zdaniem
Domingo, „prawdopodob-
nie najcięższa rola [mor-
dercza tessitura do górne-
go D – przyp. autora] w re-
pertuarze Verdiego, choć
nie tak szarpiąca nerwy jak
Otello, z prostego powo-
du: każdy na widowni zna

Otella, a niewielu zna Nieszpory”.
Praktycznie cały czerwiec 1978 r.

spędził w Paryżu. Dyrygentem Otella był
Solti, Desdemonę śpiewała Margaret
Price, a Garbiel Baquier był Jagonem.

We wrześniu 1978 r., po raz pierw-
szy w USA, zaśpiewał 6 spektakli Otel-
la w San Francisco. Tych wielkich czy
ważnych produkcji było wiele. W zasa-
dzie łatwiej wymienić miejsca, gdzie ich
nie było. Następowały po sobie jak w
kalejdoskopie: Madryt, Paryż, Medio-
lan, Barcelona, Hamburg, Monachium,
znów Paryż, a później: Nowy Jork,
Monte Carlo, Londyn, znów Mediolan,
Mexico City, Buenos Aires, Bregenz,
Tokyo, ponownie La Scala i Wiedeń.
Dwudziestoma pięcioma z nich dyry-
gował Carlos Kleiber. Autorami produk-
cji byli m.in.: Pier Luigi Samaritani,

Jean-Pierre Ponelle, Terry Hands, Fag-
gioni, Zeffirelli, Moshinsky. Rok po San
Francisco zaśpiewał pierwszych pięć
spektakli w MET (pierwszy: 24 IX 1979).

Siedem lat później, w 1986 r. w Los
Angeles odbyła się premiera filmu Otel-
lo Zeffirellego z Domingiem w roli Mau-
ra. Film wzbudził mieszane reakcje kry-
tyków. Martin Bernheimer z L.A.Times
brutalnie zmiażdżył filmową wersję ope-
ry. Nie podobał mu się nikt ze śpiewa-
ków (z Domingiem włącznie), ale szcze-
gólnie ostro potraktował Zeffirellego. Włą-
czone przez niego do filmu sceny z ba-
letem nazwał wulgarnymi i całkowicie
niestylowymi, no i oczywiście oprotesto-
wał wycięcie ponad 30 minut z muzyki
Verdiego. „Powiedzieć, że Zeffirelli libe-
ralnie potraktował partyturę – pisał – by-
łoby pokrewne stwierdzeniu, że Neron
liberalnie potraktował Rzym!”. Inny kry-
tyk z Variety, po pokazie filmu podczas
festiwalu w Cannes, był dla odmiany
wręcz entuzjastyczny: „Porywająca akcją
o finezyjnych odcieniach psychologii
wraz z doskonale przekazaną muzyką by
usatysfakcjonować gorących wielbicieli
Szekspira i wrażliwych fanów opery na
równi”. Pracę kamery ocenił jako „wspa-
niałą”, a o Domingo napisał: „sam szczyt
jego sztuki w roli Maura”, „pierwszej kla-
sy naturalny aktor”, a zakończył: „nie ma
w tym filmie niczego, co nie służyłoby
wielkiemu dramatowi, absolutnej perfek-
cji muzycznej, kinematograficznej czy ja-
kiejkolwiek innej”.

Nieco później, w wywiadzie dla
Newsweeka, Placido pytany o swe role
filmowe (Trawiata, Otello, Carmen) po-
wiedział: „Najlepiej, jak myślę, z tych
trzech produkcji wypadła Carmen. Ta,
z której jestem najmniej zadowolony to
Otello. To był dobry film, ale mógł być
lepszy”. Był też rozczarowany, ponie-
waż wiele z jego najlepszych scen w
tej roli padło ofiarą cięć edytorskich.
Prywatnie – najbardziej z tych trzech
filmów lubi Trawiatę.

Koniec odcinka pierwszego, następny w
kolejnym numerze.
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TTTTTworzą Pworzą Pworzą Pworzą Pworzą Panowie kwaranowie kwaranowie kwaranowie kwaranowie kwar-----
tet klarnetowytet klarnetowytet klarnetowytet klarnetowytet klarnetowy, niecodzien-, niecodzien-, niecodzien-, niecodzien-, niecodzien-
ny i  rzadko spotykanyny i  rzadko spotykanyny i  rzadko spotykanyny i  rzadko spotykanyny i  rzadko spotykany
skład kwartetu. Jak doszłoskład kwartetu. Jak doszłoskład kwartetu. Jak doszłoskład kwartetu. Jak doszłoskład kwartetu. Jak doszło
do powstania zespołu?do powstania zespołu?do powstania zespołu?do powstania zespołu?do powstania zespołu?

Zaczynaliśmy jako trio,
ale doszliśmy do wniosku,
że kwartet ze względu na
możliwości harmoniczne i
„barwowe”, mimo więk-
szych problemów organiza-
cyjnych jest dla nas opty-
malnym rozwiązaniem.
Przez pół roku przygotowy-
waliśmy się do pierwszego
występu. Następne półtora
roku to okres najbardziej
wytężonej pracy związanej
z poszerzaniem repertuaru.

Nazywacie się Claribel,Nazywacie się Claribel,Nazywacie się Claribel,Nazywacie się Claribel,Nazywacie się Claribel,
co oznacza ta nazwa…co oznacza ta nazwa…co oznacza ta nazwa…co oznacza ta nazwa…co oznacza ta nazwa…

W środowisku klarneto-
wym jednoznacznie utoż-
samiana jest z utworem Eu-
geniusza Bozzy. Dla nas
jest również próbą określe-
nia charakteru zespołu. Ko-
jarzy się z klarownym, ja-
snym i pięknym brzmie-
niem. Nazwa Claribel robi
to w czytelny sposób.

Prowadzicie ożywionąProwadzicie ożywionąProwadzicie ożywionąProwadzicie ożywionąProwadzicie ożywioną
działalność koncertową jako muzycydziałalność koncertową jako muzycydziałalność koncertową jako muzycydziałalność koncertową jako muzycydziałalność koncertową jako muzycy
Filharmonii Lubelskiej, w kwartecieFilharmonii Lubelskiej, w kwartecieFilharmonii Lubelskiej, w kwartecieFilharmonii Lubelskiej, w kwartecieFilharmonii Lubelskiej, w kwartecie
Claribel oraz zajmujecie się pracąClaribel oraz zajmujecie się pracąClaribel oraz zajmujecie się pracąClaribel oraz zajmujecie się pracąClaribel oraz zajmujecie się pracą
pedagogiczną w szkołach muzycz-pedagogiczną w szkołach muzycz-pedagogiczną w szkołach muzycz-pedagogiczną w szkołach muzycz-pedagogiczną w szkołach muzycz-
nych Lublina. Jak udaje się Wnych Lublina. Jak udaje się Wnych Lublina. Jak udaje się Wnych Lublina. Jak udaje się Wnych Lublina. Jak udaje się Wamamamamam
łączyć te wszystkie sprawy i miećłączyć te wszystkie sprawy i miećłączyć te wszystkie sprawy i miećłączyć te wszystkie sprawy i miećłączyć te wszystkie sprawy i mieć
duże osiągnięcia?duże osiągnięcia?duże osiągnięcia?duże osiągnięcia?duże osiągnięcia?

Jesteśmy dopiero na początku dro-
gi, mamy wiele do zrobienia. Przede
wszystkim marzymy o komplecie no-

my dopasowywać do rytmu pracy w
orkiestrze. Czasami nie udaje nam się
dopasować i niestety…

WWWWWiosną ukazała się Wiosną ukazała się Wiosną ukazała się Wiosną ukazała się Wiosną ukazała się Wasza debiu-asza debiu-asza debiu-asza debiu-asza debiu-
tancka płyta „Dwa światy”. Jak doszłotancka płyta „Dwa światy”. Jak doszłotancka płyta „Dwa światy”. Jak doszłotancka płyta „Dwa światy”. Jak doszłotancka płyta „Dwa światy”. Jak doszło
do jej powstania?do jej powstania?do jej powstania?do jej powstania?do jej powstania?

W dzisiejszych czasach płyta CD dla
każdego zespołu to najlepsza wizytów-
ka i reklama. Nie sztuką jest ćwiczyć
dla samej przyjemności, lecz trzeba

wych instrumentów. Jest to podstawo-
wy warunek dalszego rozwoju zespo-
łu. A jeśli chodzi o pogodzenie obo-
wiązków wynikających z podpisanych
umów o pracę z tymi właśnie instytu-
cjami, muszę powiedzieć, że nie jest
łatwo. Gdy już uda nam się spotkać –
zazwyczaj późnym wieczorem – to sta-
ramy się pracować bardzo intensyw-
nie. Również terminy koncertów musi-

Lubelski zespół Claribel w grudniu 2005 r. wydał swój drugi album w barwach Acte Préala-
ble, liczącej się w Europie i najprężniej rozwijającej się w Polsce firmie fonograficznej.
Acte Préalable to renomowany i znany mecenas polskiej muzyki i polskich artystów.

Ma w swoim katalogu najwięcej w świecie albumów z polską muzyką w premierowych nagra-
niach, które zdobyły uznanie słuchaczy i wiele prestiżowych nagród. Dewizą Acte Préalable
jest odkrywanie i promowanie polskiej muzyki i polskich artystów w świecie. W katalogu
firmy znalazło się też miejsce dla tak dobrego zespołu, jakim jest kwartet Claribel. Muzycy
tej formacji na koncertach porywają słuchaczy trafnie dobranym programem, efektownymi
aranżacjami i radością wspólnego muzykowania. Coraz dobitniej zaznaczają swoją obec-
ność wśród polskich wykonawców grających repertuar z pogranicza rozrywki, jazzu i muzyki
poważnej, zwany popularnie crossover. Mają w swoim repertuarze kompozycje pisane spe-
cjalnie na kwartet klarnetowy, ale też i transkrypcje popularnych miniatur czy też fragmen-
tów muzyki od Bacha i Haendla poprzez Mozarta, Beethovena, Paganiniego, Straussa, Czaj-
kowskiego po Bernsteina.
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efekt tej pracy „sprzedać” słuchaczom.
Sponsor, to w środowisku muzycznym
wyraz o wielkim znaczeniu. Najpierw
trzeba Go znaleźć, potem zaintereso-
wać. Następnie uświadomić mu, że to,
co oferujemy jest niezbędne do pod-
niesienia Jego prestiżu, jeszcze więk-
szego sukcesu. My mieliśmy szczęście
spotkać człowieka, który to wszystko
rozumiał. Poznał nas na koncercie i
myślę, że jest zadowolony ze współ-
pracy z nami.

Obecnie płyty z pogranicza rozryw-Obecnie płyty z pogranicza rozryw-Obecnie płyty z pogranicza rozryw-Obecnie płyty z pogranicza rozryw-Obecnie płyty z pogranicza rozryw-
ki, jazzu i muzyki poważnej są barki, jazzu i muzyki poważnej są barki, jazzu i muzyki poważnej są barki, jazzu i muzyki poważnej są barki, jazzu i muzyki poważnej są bar-----
dzo popularne. Jak przyjmowana jestdzo popularne. Jak przyjmowana jestdzo popularne. Jak przyjmowana jestdzo popularne. Jak przyjmowana jestdzo popularne. Jak przyjmowana jest
WWWWWasza płyta…asza płyta…asza płyta…asza płyta…asza płyta…

Nie jesteśmy zespołem typowo roz-
rywkowym, więc na złotą płytę nie li-
czymy. Najczęściej jest ona traktowa-
na jako miła pamiątka, wspomnienie
koncertu, kontaktu z „żywą muzyką” i
oczywiście naszym zespołem. Tak jest
nie tylko w Polsce, podobnie było we
Włoszech czy na środkowej Syberii,
gdzie koncertowaliśmy w połowie paź-
dziernika. Ciepłe przyjęcie płyty skło-
niło nas do „pójścia za ciosem”, ale
może lepiej nie „zapeszać”.

WWWWWasz repertuar to kompozycje pi-asz repertuar to kompozycje pi-asz repertuar to kompozycje pi-asz repertuar to kompozycje pi-asz repertuar to kompozycje pi-
sane specjalnie na kwartet klarneto-sane specjalnie na kwartet klarneto-sane specjalnie na kwartet klarneto-sane specjalnie na kwartet klarneto-sane specjalnie na kwartet klarneto-
wy…wy…wy…wy…wy…

Oczywiście są też i takie. Sporo
kompozycji zakupiliśmy w wydawnic-
twach amerykańskich czy francuskich.
Mają je w repertuarze także inne ze-
społy, co niewątpliwie świadczy o ich
wartości czy atrakcyjności. Ostatnio
otrzymaliśmy zamówione przez nas
aranżacje utworów Bernsteina, które
traktowane są jak przeboje muzyki roz-
rywkowej. Młoda kompozytorka Joan-
na Garbacz napisała specjalnie dla
naszego zespołu pierwszą część opar-
tej na melodiach ludowych Suity lubel-
skiej. Mamy nadzieję na ciąg dalszy,
bo Kalina (taki nosi tytuł) bardzo nam
się podoba. Od ukraińskiego kompo-
zytora z Kijowa, Volodymyra Runcha-
ka otrzymaliśmy materiały nutowe jego
kwartetu klarnetowego, który mogliby-
śmy wykonywać na koncertach tzw.
muzyki współczesnej.

WWWWW ykonujecie też opracowaniaykonujecie też opracowaniaykonujecie też opracowaniaykonujecie też opracowaniaykonujecie też opracowania
utworów muzyki rozrywkowej…utworów muzyki rozrywkowej…utworów muzyki rozrywkowej…utworów muzyki rozrywkowej…utworów muzyki rozrywkowej…

Tak, mamy ich w naszym repertuarze
bardzo dużo. Ponieważ występujemy
również na koncertach i imprezach oko-
licznościowych organizowanych przez
różnego rodzaju instytucje i firmy, dla-
tego też muzyka rozrywkowa stanowi
ważny kierunek naszej działalności.
Wykonując zarówno utwory klasyczne
jak i rozrywkowe braliśmy udział w kon-
certach podczas „Tygodnia Polskiego
2001” w Meklemburgii i w czasie pre-
zentacji kultury polskiej w Szwecji – Fa-
lun 2003. Koncertowaliśmy na Zamku
Królewskim w Warszawie, oraz podczas
uroczystości organizowanych przez
Ambasadę Amerykańską w Warszawie,
Konsulat Honorowy Wielkiej Brytanii i

wakacji, podczas tournée po ich kraju.
Mamy wiele ciekawych wspomnień.
Choćby z ostatniej podróży przez Bia-
łoruś (granica) do Rosji (lotnisko w
Moskwie). Podróże kształcą i pełne są
niespodzianek.

W grudniu ukazała się WW grudniu ukazała się WW grudniu ukazała się WW grudniu ukazała się WW grudniu ukazała się Wasza dru-asza dru-asza dru-asza dru-asza dru-
ga płyta. Proszę opowiedzieć, co naga płyta. Proszę opowiedzieć, co naga płyta. Proszę opowiedzieć, co naga płyta. Proszę opowiedzieć, co naga płyta. Proszę opowiedzieć, co na
niej nagraliście?niej nagraliście?niej nagraliście?niej nagraliście?niej nagraliście?

Tak się złożyło, że niedługo po wyda-
niu naszej pierwszej płyty udało nam się
zainteresować zespołem drugiego spon-
sora. Ponieważ płyta ukazała się na po-
czątku grudnia, sponsor poprosił nas
abyśmy umieścili w niej również utwory
kojarzące się z zimą i Świętami Bożego
Narodzenia. To było właściwie jego je-
dyne ingerujące w repertuar życzenie.
Dlatego też otworzy ją opracowana przez
Krzysztofa Rogowskiego Zima z Czte-
rech pór roku Antonio Vivaldiego, a za-
kończy Christmas Jazz Suite w aranżacji
Billa Holcomba (okraszona dodatkowo
instrumentami perkusyjnymi). W środku
– naprawdę różnorodny repertuar.

Skąd akurat pomysł na taki dobórSkąd akurat pomysł na taki dobórSkąd akurat pomysł na taki dobórSkąd akurat pomysł na taki dobórSkąd akurat pomysł na taki dobór
repertuaru?repertuaru?repertuaru?repertuaru?repertuaru?

Jest to w zasadzie płyta przekrojo-
wa, prezentująca różne możliwości na-
szego zespołu. Dlatego też przedsta-
wiamy na niej zarówno Polkę Pizzicato
Straussów, A Klezmer Wedding Mike’a
Curtisa czy opracowaną przez Teren-
sa Greavesa Beethoven’s Fifth Bossa
Nova. W związku z okresem świątecz-
no-noworocznym, przeważają kompo-
zycje rozrywkowe o „jazzującym” cha-
rakterze. Razem szesnaście utworów i
66 minut muzyki.

Jakie macie plany koncertowe iJakie macie plany koncertowe iJakie macie plany koncertowe iJakie macie plany koncertowe iJakie macie plany koncertowe i
nagraniowe?nagraniowe?nagraniowe?nagraniowe?nagraniowe?

Dopiero co występowaliśmy na zor-
ganizowanym w Pałacu w Wilanowie fe-
stiwalu „Inspiracje wilanowskie”, gdzie
zaprezentowaliśmy naszą drugą płytę
Muzyczna podróż. Co zaś się tyczy dal-
szych planów – prowadzę rozmowy na
temat koncertów we Francji i na kilku
krajowych festiwalach – pożyjemy, zo-
baczymy.

Oprócz wielu zainteresowań mu-Oprócz wielu zainteresowań mu-Oprócz wielu zainteresowań mu-Oprócz wielu zainteresowań mu-Oprócz wielu zainteresowań mu-
zycznych macie Pzycznych macie Pzycznych macie Pzycznych macie Pzycznych macie Panowie czas na po-anowie czas na po-anowie czas na po-anowie czas na po-anowie czas na po-
zamuzyczne pasje lub hobby?zamuzyczne pasje lub hobby?zamuzyczne pasje lub hobby?zamuzyczne pasje lub hobby?zamuzyczne pasje lub hobby?

Czasu mamy niewiele, ale razem
czasami uda nam się pograć w piłkę
(filharmonia – operetka). Dla Krzyszto-
fa tak było dopóki nie złamał nogi, wcho-
dząc przed meczem do sali. Obecnie,
jak sam mówi, jego hobby to aranżo-
wanie utworów dla Claribela. Jeśli cho-
dzi o mnie to moje drugie hobby zwią-
zane jest również z muzyką. Jeszcze na
studiach śpiewałem w gdańskich chó-
rach. Obecnie śpiewam w Chórze Ka-
meralnym Towarzystwa Muzycznego w
Lublinie i pomagam w organizowaniu
jego działalności. W przyszłym roku po
raz szósty organizować będziemy Mię-
dzynarodowe Dni Muzyki Chóralnej.

Dziękuję za rozmowę!Dziękuję za rozmowę!Dziękuję za rozmowę!Dziękuję za rozmowę!Dziękuję za rozmowę!
Rozmawiał Arkadiusz JędrasikRozmawiał Arkadiusz JędrasikRozmawiał Arkadiusz JędrasikRozmawiał Arkadiusz JędrasikRozmawiał Arkadiusz Jędrasik

Konsulat Ukrainy w Lublinie. Wszędzie
rozrywka była mile widziana.

Jest i jazz…Jest i jazz…Jest i jazz…Jest i jazz…Jest i jazz…
Georg Gershwin, Glenn Miller, Artie

Shaw, Scott Joplin, Erroll Garner, z
młodszego pokolenia Heiner Wiberny
czy Dave Brubeck – to kompozytorzy,
których muzykę w opracowaniu na
nasz skład wykonujemy. Jednak nie
wszystkie kompozycje, które nas inte-
resują można kupić. Niektóre aranża-
cje nie spełniają naszych oczekiwań.
Dzisiaj już wiemy po czyje opracowa-
nia warto sięgnąć. Nauka kosztuje.

Sami też opracowujecie różneSami też opracowujecie różneSami też opracowujecie różneSami też opracowujecie różneSami też opracowujecie różne
utwory i standardy…utwory i standardy…utwory i standardy…utwory i standardy…utwory i standardy…

To już domena Krzysztofa Rogow-
skiego. Znając możliwości klarnetu robi
to naprawdę wyśmienicie. Dzięki nie-
mu mamy wiele oryginalnych aranża-
cji, które często przygotowywał na spe-
cjalne zapotrzebowanie. Piazzola,
Chopin, Vivaldi, Wieniawski to przykła-
dowe nazwiska kompozytorów, których
utwory opracował. Jest ich już około
trzydziestu i dzięki temu, wykorzystu-
jąc również zakupione opracowania, na
koncertach możemy wykonywać tzw.
bloki tematyczne np. muzyka filmowa,
tańce, kolędy czy utwory kompozyto-
rów określonych narodów.

Może warto by opracować na od-Może warto by opracować na od-Może warto by opracować na od-Może warto by opracować na od-Może warto by opracować na od-
dzielną płytę najbardziej znane pol-dzielną płytę najbardziej znane pol-dzielną płytę najbardziej znane pol-dzielną płytę najbardziej znane pol-dzielną płytę najbardziej znane pol-
skie utworyskie utworyskie utworyskie utworyskie utwory, te zarówno z muzyki po-, te zarówno z muzyki po-, te zarówno z muzyki po-, te zarówno z muzyki po-, te zarówno z muzyki po-
ważnej, jak i jazzu czy rozrywki…ważnej, jak i jazzu czy rozrywki…ważnej, jak i jazzu czy rozrywki…ważnej, jak i jazzu czy rozrywki…ważnej, jak i jazzu czy rozrywki…

Taki materiał już prawie mamy. Resz-
ta to tylko kwestia pracy, czasu, pie-
niędzy, czyli sponsora. Może w tym
momencie jakiś sympatyczny człowiek
czytający ten tekst dojdzie do wniosku,
że może właśnie on mógłby się do tego
przyczynić. Jeśli tak, to wystarczy tyl-
ko napisać kilka słów na adres clari-
bel@wp.pl i wszystko jest możliwe.

Jak znaleźć dobry klucz do warto-Jak znaleźć dobry klucz do warto-Jak znaleźć dobry klucz do warto-Jak znaleźć dobry klucz do warto-Jak znaleźć dobry klucz do warto-
ściowej interpretacji, tak rozległychściowej interpretacji, tak rozległychściowej interpretacji, tak rozległychściowej interpretacji, tak rozległychściowej interpretacji, tak rozległych
gatunków muzycznych i tak populargatunków muzycznych i tak populargatunków muzycznych i tak populargatunków muzycznych i tak populargatunków muzycznych i tak popular-----
nych utworównych utworównych utworównych utworównych utworów, niektóre z nich to prze-, niektóre z nich to prze-, niektóre z nich to prze-, niektóre z nich to prze-, niektóre z nich to prze-
cież już standardy?cież już standardy?cież już standardy?cież już standardy?cież już standardy?

Każdy z nas słucha różnych gatun-
ków muzycznych, co w przypadku na-
szego zespołu jest pozytywną rzeczą.
Miedzy innymi dzięki temu potrafimy
stylowo wykonać zarówno kompozycje
klasyczne jak i standardy jazzowe.

Macie na swoim koncie – jakoMacie na swoim koncie – jakoMacie na swoim koncie – jakoMacie na swoim koncie – jakoMacie na swoim koncie – jako
kwartet Claribel – sporo występów nakwartet Claribel – sporo występów nakwartet Claribel – sporo występów nakwartet Claribel – sporo występów nakwartet Claribel – sporo występów na
licznych festiwalach. Jakie macie zlicznych festiwalach. Jakie macie zlicznych festiwalach. Jakie macie zlicznych festiwalach. Jakie macie zlicznych festiwalach. Jakie macie z
nich wspomnienia?nich wspomnienia?nich wspomnienia?nich wspomnienia?nich wspomnienia?

Tak, sam nie spodziewałem się, że
było ich sporo. A pierwsze wspomnie-
nie – skojarzenie to zdziwienie publicz-
ności (zarówno w kraju, jak i za gra-
nicą), że cztery klarnety to taki „fajny”
zespół. Właśnie to, że zawsze spoty-
kamy się z ciepłym przyjęciem jest dla
nas zachętą do dalszej pracy. No i
oczywiście nowi ludzie, których pozna-
jemy przy okazji wyjazdów. Ostatnio
gościliśmy w Lublinie grupę Włochów,
których poznaliśmy w czasie minionych
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Jakie ma PJakie ma PJakie ma PJakie ma PJakie ma Pani pierwsze wspo-ani pierwsze wspo-ani pierwsze wspo-ani pierwsze wspo-ani pierwsze wspo-
mnienie związane z Mozartem?mnienie związane z Mozartem?mnienie związane z Mozartem?mnienie związane z Mozartem?mnienie związane z Mozartem?

Nagranie Clary Haskil, które usły-
szałam w wieku 6 lat. Dla mnie jej styl
wykonywania Mozarta przewyższał za-
wsze wszystkich innych artystów: lek-
kość uderzenia, delikatność frazowa-
nia, naturalna wymowa bez naleciało-
ści nadmiernie romantycznych. Wydaje
mi się, że piękno jej brzmienia jest wła-
śnie istotą tego czego poszukiwał sam
Mozart, o czym mówi w swoich listach
do ojca, kiedy znajdował muzyka zdol-
nego wyrazić silne uczucie pięknym
brzmieniem.

Czy są także skrzypkowie, którzyCzy są także skrzypkowie, którzyCzy są także skrzypkowie, którzyCzy są także skrzypkowie, którzyCzy są także skrzypkowie, którzy
wywarli na Pwywarli na Pwywarli na Pwywarli na Pwywarli na Pani specjalne wrażenie?ani specjalne wrażenie?ani specjalne wrażenie?ani specjalne wrażenie?ani specjalne wrażenie?

Było kilka cudownych starych na-
grań Isaaka Sterna, Arthura Grumiaux
– ale potem nie sądzę, bym słyszała
kiedykolwiek struny grające Mozarta,
tak jak myślałam, że powinno się go
grać.

Czego w nich brakowało?Czego w nich brakowało?Czego w nich brakowało?Czego w nich brakowało?Czego w nich brakowało?
Obecna koncepcja wykonawstwa

tej muzyki jest często zbyt wirtuozow-

ska, brakuje jej elegancji, czystości i
skromności. Czajkowski miał rację
mówiąc, że muzyka Mozarta jest „aniel-
ska”. Ta muzyka [Mozarta] jest niczym
prześwietlenie duszy! Sama muzyka
Mozarta nie jest brana zbyt poważnie
przez młode pokolenie. Patrzy się na
nią z góry i uważa, że jest stosunkowo
prosta – chciałoby się w niej więcej bra-
wury. Jednakże rzeczą najważniejszą
jest nie ilość nut, lecz interakcja mię-
dzy instrumentami i rozwój myśli. Naj-
istotniejsze jest zatem, by artysta grał
całość, czy to będą sonaty Beethove-
na, czy Mozarta, by zobaczyć skąd one
przychodzą i dokąd prowadzą – i aby
z fortepianu i skrzypiec zrobić dwóch
równorzędnych partnerów.

Stąd właśnie PStąd właśnie PStąd właśnie PStąd właśnie PStąd właśnie Pani mozartowskiani mozartowskiani mozartowskiani mozartowskiani mozartowski
projekt?projekt?projekt?projekt?projekt?

Tak naprawdę mój projekt Mozarta
nie zaczyna się od tego. Zaczął się
bardzo skromnie, kiedy miałam 9 lat.
Po moich pierwszych debiutach, kiedy
grałam II Koncert skrzypcowy z or-
kiestrą regionalną. Następne moje wy-

stępy z Herbertem von Karajanem w
Salzburgu w wieku 13 lat były już bar-
dziej spektakularne, grałam cudowny
Koncert G-dur. I od tego czasu Mozart
jest nieustannie obecny w moim życiu:
nigdy nie przestałam o nim myśleć,
nawet jeśli grałam repertuar współcze-
sny. Nieustannie szukałam nowych
sposobów, by zbliżyć się do Mozarta.
To kompozytor, z którym dorosłam, któ-
ry ciągle był tutaj i czekał na mnie, w
każdym przełomowym momencie mo-
jej kariery.

Nagrała już PNagrała już PNagrała już PNagrała już PNagrała już Pani niektóre jegoani niektóre jegoani niektóre jegoani niektóre jegoani niektóre jego
dzieła. Z jakim uczuciem Pdzieła. Z jakim uczuciem Pdzieła. Z jakim uczuciem Pdzieła. Z jakim uczuciem Pdzieła. Z jakim uczuciem Pani do nichani do nichani do nichani do nichani do nich
wraca?wraca?wraca?wraca?wraca?

Po dwudziestu lub trzydziestu latach
zaczyna się myśleć, iż zna się jakieś
dzieło tak dobrze, nawet dzieło Mozar-
ta. Jednak ciągle zwalczałam w sobie
to uczucie: lubię znajdować coś nowe-
go w partyturze, nawet jeśli to była tyl-
ko linia drugich skrzypiec, której zna-
czenia wcześniej nie zauważyłam. W
przeciągu tych ostatnich 30 lat wyda-
rzyło się wiele rzeczy w moim życiu – i

Anne-Sophie Mutter obchodziła w roku
2005 trzydziestą rocznicę swojego de-
biutu, w tym roku też nagrała trzy al-

bumy, którymi chce oddać hołd Mozartowi. A
wszystko z okazji świętowania 250. rocznicy
urodzin Wolfganga Amadeusza. W Baden-Ba-
den nagrała Tria z Sir André Previnem i Da-
nielem Müller-Schottem (światowe tournée z
nimi rozpoczęła od Warszawy), Koncerty
skrzypcowe i Symfonię koncertującą zreje-
strowała w Londynie wraz z Orkiestrą Filhar-
monii Londyńskiej (w Symfonii koncertującej
drugim solistą jest altowiolista Yuri Bashmet).
Zaś z pianistą Lambertem Orkisem nagrała
Sonaty skrzypcowe. Pierwszy album z Kon-
certami i Symfonią miał premierę w listopa-
dzie 2005 r. Anne-Sophie Mutter dyrygowała
nimi od smyczka. Z tej to okazji dała się na-
mówić na dłuższą rozmowę o Mozarcie, o no-
woczesności, ale też i o genezie i rodzaju swe-
go mozartowskiego projektu.
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to wydaje mi się wystarczającym po-
wodem, aby spróbować drugi raz po-
dejść do Mozarta. Myślę o słowach T.
S. Eliota o tych miejscach, które od-
krywa się po raz pierwszy, chociaż było
się tam już wcześniej. I myślę też o
austriackim malarzu A. Rainerze, który
mówi, że pod każdym jego obrazem
znajduje się inny obraz. Jest to także
prawdą w przypadku muzyka wyko-
nawcy. To co wychodzi kiedy ma się
12 lat, przechodzi jedynie przez instynkt
i jeśli pozwolimy nadal prowadzić się
instynktowi, to nie wystarcza – powta-
rzamy się. Na planie artystycznym
można ewoluować tylko wtedy, gdy in-
stynkt łączy się z ciekawością ducha.

Proszę nam opowiedzieć o gene-Proszę nam opowiedzieć o gene-Proszę nam opowiedzieć o gene-Proszę nam opowiedzieć o gene-Proszę nam opowiedzieć o gene-
zie projektu...zie projektu...zie projektu...zie projektu...zie projektu...

Nie uważam się za dyrygenta. Ni-
gdy nie uczyłam się dyrygentury i nie
mam zdolności dyrygenckich. Mam
jednak zdolności przywódcze – ponie-
waż jest to w moim charakterze, wiem
dokładnie co chcę uzyskać z partytury
i umiem to wytłumaczyć orkiestrze i
przekonać ją do mojego stanowiska.
Sam Mozart nie był dyrygentem, a ja w
sposób dużo skromniejszy próbuję go
naśladować stosując rozszerzony ze-

spół muzyków przynosząc mu jedność
i inspirację jedyną ideą. To inspiracja
jest kluczem – doprowadzić ludzi, aby
podążali za swoją ideą. Bez dyrygenta
muzycy muszą reagować szybko, stąd
gra jest bardziej spontaniczna.

Jak zaczęła się ta nowa przygoda?Jak zaczęła się ta nowa przygoda?Jak zaczęła się ta nowa przygoda?Jak zaczęła się ta nowa przygoda?Jak zaczęła się ta nowa przygoda?
Pierwsze doświadczenie miałam z

Cameratą z Salzburga. Potem powie-
działam sobie: dlaczego nie z Orkiestrą
Filharmonii Wiedeńskiej? – nauczyłam
się z nią dużo o partyturach ponieważ
muzycy występowali z niezwykłymi
pomysłami. Wiele dyskutowaliśmy i
moje pomysły spotykały się początko-
wo z pewnym oporem, ale sądzę, że
potrafiłam ich przekonać. London Phil-
harmonic, z którą nagrałam koncerty,
gromadzi bardzo nowoczesnych mu-
zyków. Niektóre orkiestry mają aksamit-
ne brzmienie, ale ta orkiestra przypo-
mina bardziej Porsche – wibrująca i
młodzieńcza, i jeszcze (nie znoszę tego
słowa) może zagrać wszystko. Ich
Mozart jest żywy, nie chodzi tu o tem-
po, ale o czas reakcji. Z Orkiestrą Lon-
dyńską gram nie jako solistka, ale jako
członek zespołu.

Jakie wyzwanie techniczne stano-Jakie wyzwanie techniczne stano-Jakie wyzwanie techniczne stano-Jakie wyzwanie techniczne stano-Jakie wyzwanie techniczne stano-
wi Mozart dla Pwi Mozart dla Pwi Mozart dla Pwi Mozart dla Pwi Mozart dla Pani jako skrzypaczki?ani jako skrzypaczki?ani jako skrzypaczki?ani jako skrzypaczki?ani jako skrzypaczki?

Chodzi o coś więcej, niż żeby za-
grać ładnie. U Mozarta każda nuta jest
cenna i wymaga rozwagi – szczegól-
nie instrumentacja, która jest jednocze-
śnie wszystkim i niczym, boleśnie was
porzuca. Nie ma tej niewyobrażalnej
ilości nut, które znajduje się w repertu-
arze romantycznym i które tworzą to
urzekające tło. U Mozarta każdy instru-
ment powinien być tu w odpowiednim
momencie, w odpowiedniej formie i
tempie – i wymaga to ogromnego mi-
strzostwa ze strony każdego. Być
może, to właśnie ten onieśmielający
aspekt przeszkadzał mi we wcześniej-
szym ponownym jego nagraniu. Nie
jest to rzecz, którą wysyła się w ciągu
jednego popołudnia.

Gdzie sytuuje się PGdzie sytuuje się PGdzie sytuuje się PGdzie sytuuje się PGdzie sytuuje się Pani w debacieani w debacieani w debacieani w debacieani w debacie
o autentyczności?o autentyczności?o autentyczności?o autentyczności?o autentyczności?

Uważam, że wykonanie nazywane
„autentycznym” jest dla nas niemożli-
we. Słyszymy inaczej niż współcześni
Mozarta. I nie można utrzymywać, że
jest się zdolnym słyszeć tak, jak było
to przed 150 laty. Jesteśmy przyzwy-
czajeni do innych pojęć piękna i stylu:
oczekujemy bogatszych kompozycji.
Nie używam baranich strun: jestem
zapalonym obrońcą nowoczesnych
strun skrzypcowych, ponieważ rozcią-
gają one swe możliwości nie tylko, je-
żeli chodzi o głośność, ale także o ko-
loryt i niuanse. Te elementy stanowią
integralną część stylu kompozytorskie-
go Mozarta. To nie jest przypadek, że
kształt smyczka skrzypcowego ewolu-
ował po roku 1755. Szukano więcej
ekspresywności i elastyczności.

Gdyby Mozart żył dzisiaj nie byłbyGdyby Mozart żył dzisiaj nie byłbyGdyby Mozart żył dzisiaj nie byłbyGdyby Mozart żył dzisiaj nie byłbyGdyby Mozart żył dzisiaj nie byłby
więc zwolennikiem wykonania na in-więc zwolennikiem wykonania na in-więc zwolennikiem wykonania na in-więc zwolennikiem wykonania na in-więc zwolennikiem wykonania na in-
strumentach z epoki?strumentach z epoki?strumentach z epoki?strumentach z epoki?strumentach z epoki?

Sądzę, że wykorzystałby non-vibra-
to tych muzyków i ich brzmienie bez
ozdobników – nie podobałoby mu się
brzmienie ociężałe i nieelastyczne.
Życzyłby sobie natomiast większej or-
kiestry – wielkość jego orkiestr zależa-
ła od tego, co było do dyspozycji. Stan
liczbowy mojej orkiestry to 8-8-6-4-1,
co jest stosunkowo ważne dla tej epo-
ki i piękne! Brzmienie, jeśli jest taka
potrzeba, pozostaje bez ozdobników.
Nagraliśmy w ten sposób niektóre ron-
da-menuety, jak również Adagio z KV
219 tylko z kwartetem smyczkowym.
Trzeba pamiętać, że bardzo mały ze-
spół muzyczny ginie w wielkiej sali,
więc jednym z powodów, dla których
potrzebujemy większych liczebnie or-
kiestr jest ten, że nasze sale koncerto-
we są dużo większe. Nie ma wielu
skrzypków zdolnych stworzyć pianis-
simo, które rozchodziłoby się napraw-
dę – pianissimo ma tendencję docie-
rać do pierwszego rzędu. Pianissimo
powinno podróżować, potrzebuje od-
głosu z wewnątrz, nie może brzmieć jak
szara myszka.

Jakie znaczenie ma wybór odpo-Jakie znaczenie ma wybór odpo-Jakie znaczenie ma wybór odpo-Jakie znaczenie ma wybór odpo-Jakie znaczenie ma wybór odpo-
wiednich temp?wiednich temp?wiednich temp?wiednich temp?wiednich temp?
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To jest absolutnie fundamentalne.
Wg mnie, tempo jest czymś niezmien-
nym. Jeśli zaczynam allegro muszę
wiedzieć jak andante i presto odniosą
się do tego. Jednak tempo allegra za-
leżeć będzie od rozmiarów sali, od aku-
styki i, jeśli jest to sonata, od mechani-
zmu fortepianu i od jego zdolności do
powtarzania. W niektórych sonatach
Mozarta szybkie tempa wymagają nut
powtarzanych szybko; otóż ówczesne
instrumenty posiadały większą łatwość
do wykonywania tych powtórzeń niż
instrumenty współczesne, jak również
miały dużo mniej rezonansu. Odpowia-
da to dwóm aspektom muzyki Mozar-
ta, której nie można tak po prostu od-
tworzyć. Poza tym, drugie tempo za-
grano by w sposób bardziej płynny
ponieważ brzmienie malało i zanikało.
Ze współczesnym instrumentem nie
jest to konieczne i w dużej sali należy
pozwolić oddychać instrumentowi a
nutom śpiewać, w innym przypadku
nuty będą zachodziły jedne na drugie.
To także sprawdza się w przypadku
ostatnich taktów, których niestety nie
można zagrać tak szybko jak na instru-
mencie z czasów Mozarta. Powtórze-
nie jest wolniejsze i dźwięk trwa dłużej
– wszystko to sprawia, że muzyka jest
trochę wolniejsza. Lambert Orkis bę-
dzie próbował oczywiście zagrać więk-
szość sonat bez użycia pedału, aby
oddać dźwięk suchy i przejrzysty, jak
tylko to będzie możliwe. Zbliżymy się
w ten sposób do tego, co usłyszeliby-
śmy za czasów Mozarta.

Jaka jest PJaka jest PJaka jest PJaka jest PJaka jest Pani wizja koncertów bę-ani wizja koncertów bę-ani wizja koncertów bę-ani wizja koncertów bę-ani wizja koncertów bę-
dących młodzieńczymi dziełami Mo-dących młodzieńczymi dziełami Mo-dących młodzieńczymi dziełami Mo-dących młodzieńczymi dziełami Mo-dących młodzieńczymi dziełami Mo-
zarta?zarta?zarta?zarta?zarta?

Sam Mozart zagrał je wszystkie z
sukcesem, a w szczególności pierw-
szy koncert, będący w stylu włoskim,
gdzie orkiestra dyskretnie nuci w tle,
podczas gdy skrzypce wyczyniają nie-
samowite akrobacje! Drugi koncert jest
bardziej elegancki, odzwierciedla wpły-
wy francuskie, zwłaszcza w rondzie fi-
nałowym; jednak te dwa pierwsze kon-
certy pod każdym względem pozostają
bardziej w konwencji, niż trzy ostatnie.
Alfred Einstein miał rację mówiąc, iż
wydaje się, że Adagio z KV 216 spadło
prosto z nieba – efekt strun z surdyną,
bardzo nowy, nadaje tempu magiczną
atmosferę i rondo jest dużo śmielsze
od poprzednich. Istnieje teraz zrówno-
ważony dialog między skrzypcami i
orkiestrą, podczas gdy w pierwszych
dwóch koncertach orkiestra jest zwy-
kłym partnerem odsuniętym na dalszy
plan. Mozart dochodzi tutaj do ideal-
nej formy koncertu skrzypcowego.

WWWWWielu skrzypków przeraża począ-ielu skrzypków przeraża począ-ielu skrzypków przeraża począ-ielu skrzypków przeraża począ-ielu skrzypków przeraża począ-
tek „Koncertu” KV 218. Czy jest taktek „Koncertu” KV 218. Czy jest taktek „Koncertu” KV 218. Czy jest taktek „Koncertu” KV 218. Czy jest taktek „Koncertu” KV 218. Czy jest tak
samo w Psamo w Psamo w Psamo w Psamo w Pani przypadku?ani przypadku?ani przypadku?ani przypadku?ani przypadku?

Uważa się, że początek tego kon-
certu jest trudny, ale mi się nigdy taki
nie wydawał. Wchodzi na wysokie tony
– taka mała fanfara – i niektórzy moi

koledzy nie cierpią być tak wysoko. To
tak samo jak aria koloratury w Czaro-
dziejskim flecie – bądź się ma wysokie
tony, bądź się ich nie ma – i wszyscy
sobie zdają sprawę, jeśli ich nie ma.
Dzieło to jest także niezwykłe z jesz-
cze innego powodu: tutti są rodzajem
dramatu symfonicznego, dużo bardziej
opracowanym i rozwiniętym niż wcze-
śniej. Andante jest wprowadzone cu-
downym śpiewem oboju, finałowe Ron-
do zaskakuje nas swoim metrum i
zmianami klimatu. Jednak ukoronowa-
niem jest KV 219 ponieważ Mozart eks-
perymentuje tu z dużą ilością nowych
pomysłów. Jest to koncert najodważ-
niejszy i najbardziej zwarty. Już pierw-
sze wejście solisty jest niezwyczajne –
nie pojawia się temat główny z Allegro
ale wstęp z Adagio, który przejawia
nowy, zachwycający pomysł muzycz-
ny. Potem następuje liryczne Adagio,
finał zakończony jest czarującym me-
nuetem. Finał ten zostaje jednak prze-
rwany diabolicznym epizodem „alla
turca”, którego egzotyczny charakter
jest w rzeczywistości bardziej węgier-
ski niż turecki. Austriacy z czasów Mo-
zarta lubili jednak postawić kropkę nad
całym językiem muzycznym pocho-
dzącym ze Wschodu.

Jak odbiera PJak odbiera PJak odbiera PJak odbiera PJak odbiera Pani „Symfonię kon-ani „Symfonię kon-ani „Symfonię kon-ani „Symfonię kon-ani „Symfonię kon-
certującą”?certującą”?certującą”?certującą”?certującą”?

Mozart napisał ją w 1779 r., po po-
wrocie do Salzburga, kiedy to oswoił
się z tym gatunkiem zarówno w Paryżu
jak i Mannheimie, gdzie był wówczas
bardzo modny. Tytuł odzwierciedla fakt,
iż chodzi w rzeczywistości o symfonię
z dwoma instrumentalistami, traktowa-
nymi jako równorzędni partnerzy orkie-
stry. Mozart napisał Symfonię koncer-
tującą z myślą o wybitnych instrumen-
talistach z Salzburga. Jest to utwór dra-
matyczny, w ponurych kolorach, z wy-
raźnie kontrastującymi klimatami, sub-
telną i złożoną równowagą między sek-
cjami solowymi i tutti. Andante utrzy-
mane w c-moll jest bez wątpienia jed-
nym z najbardziej wzruszających wol-
nych temp. Całe dzieło przepełnione
jest obfitością pomysłów i stanowi cu-
downy przykład nowego języka mu-
zycznego, który Mozart rozwijał w swo-
jej epoce.

PPPPPani partnerem w tym przedsię-ani partnerem w tym przedsię-ani partnerem w tym przedsię-ani partnerem w tym przedsię-ani partnerem w tym przedsię-
wzięciu jest Ywzięciu jest Ywzięciu jest Ywzięciu jest Ywzięciu jest Yuri Bashmet...uri Bashmet...uri Bashmet...uri Bashmet...uri Bashmet...

Dla mnie jest on największym alto-
wiolistą. Przez trzydzieści lat poszerzał
swój repertuar altówki i pozostawi przy-
szłym pokoleniom altowiolistów wiele
dzieł, które go zainspirowały. Lubię
jego hiperaktywność, której można by
się nie spodziewać u wykonawcy Mo-
zarta. To sprawia, że dorzuca on cza-
sami do partytury rzeczy, o których ni-
gdy bym nie pomyślała. Lubię grać z
ludźmi, którzy mając koncepcję harmo-
nizującą z moją, posiadają bardzo od-
mienne pomysły, tak że ewoluujemy!

Od kogo pochodzą POd kogo pochodzą POd kogo pochodzą POd kogo pochodzą POd kogo pochodzą Pani kadencje?ani kadencje?ani kadencje?ani kadencje?ani kadencje?

Od różnych, cudownych skrzypków;
ale stworzyłam je biorąc trochę z sie-
bie i trochę od Pana X. Jaka szkoda,
że Mozart nie zapisał swoich własnych
kadencji, tak jak zrobił to w przypadku
niektórych koncertów fortepianowych!

Czego powinna dokonać dobraCzego powinna dokonać dobraCzego powinna dokonać dobraCzego powinna dokonać dobraCzego powinna dokonać dobra
kadencja?kadencja?kadencja?kadencja?kadencja?

Powinna powrócić do materiału te-
matycznego, ale powinna także spra-
wiać wrażenie, że jest improwizowana.
I ponieważ współcześni soliści, podob-
nie jak ja, nie są improwizatorami, mu-
simy je niestety zapisywać. Kadencja
nie powinna zrywać ze stylem dzieła,
powinna być jak streszczenie, jak epi-
log jednak z małym uderzeniem „Hop
– oto jeden pomysł więcej!”

W jaki sposób wybrała PW jaki sposób wybrała PW jaki sposób wybrała PW jaki sposób wybrała PW jaki sposób wybrała Pani tria doani tria doani tria doani tria doani tria do
nagrania z Sir André Previnem i Da-nagrania z Sir André Previnem i Da-nagrania z Sir André Previnem i Da-nagrania z Sir André Previnem i Da-nagrania z Sir André Previnem i Da-
nielem Müllernielem Müllernielem Müllernielem Müllernielem Müller-Schottem?-Schottem?-Schottem?-Schottem?-Schottem?

Żeby być uczciwą, wybrałam te, któ-
re dają skrzypcom jak najwięcej do
powiedzenia! Ale są to dzieła ogrom-
ne, które zapożyczają swoją formę od
Haydna, z partiami skrzypiec i wiolon-
czeli odzwierciedlających prawą i lewą
rękę fortepianu i rozwijających ich re-
lacje na stopie równości. Mozart pisze
tutaj dla czystej przyjemności, w naj-
lepszym tego słowa znaczeniu.

Jaki związek dostrzega PJaki związek dostrzega PJaki związek dostrzega PJaki związek dostrzega PJaki związek dostrzega Pani mię-ani mię-ani mię-ani mię-ani mię-
dzy dziełami Mozarta a jego życiem?dzy dziełami Mozarta a jego życiem?dzy dziełami Mozarta a jego życiem?dzy dziełami Mozarta a jego życiem?dzy dziełami Mozarta a jego życiem?

Obecnie mamy zbyt wielką skłon-
ność, by grzebać w życiu osobistym
kompozytorów. Muzyka jest dla nas, a
cała reszta jest prywatna i powinna
pozostać w cieniu. Jednak w niektó-
rych sonatach można doszukać się
związku z wydarzeniami w jego życiu.
Tak KV 304 mógłby odzwierciedlać
śmierć matki; trzeba jednak pamiętać,
że w tym samym czasie Mozart napi-
sał ekstrawertyczną Symfonię „Pa-
ryską” i nie mniej ekstrawertyczną So-
natę D-dur z tego samego zbioru. Uwa-
żam, iż ważne jest, aby pamiętać, że
w tym samym czasie kiedy kompono-
wał utwory na skrzypce, komponował
także inne dzieła. Bardzo śmiała So-
nata KV 526 ukazała się w tym samym
czasie, kiedy Mozart pracował nad Don
Giovannim i nad Symfonią jowiszową.

I na koniec, wiem, że do prezen-I na koniec, wiem, że do prezen-I na koniec, wiem, że do prezen-I na koniec, wiem, że do prezen-I na koniec, wiem, że do prezen-
tacji projektu wybrała Ptacji projektu wybrała Ptacji projektu wybrała Ptacji projektu wybrała Ptacji projektu wybrała Pani nowegoani nowegoani nowegoani nowegoani nowego
fotografa?fotografa?fotografa?fotografa?fotografa?

Zawsze szukałam języka fotogra-
ficznego, który przetłumaczyłby na
obrazy moje uczucia względem muzy-
ki. W przeszłości pracowałam z bardzo
dobrymi fotografami, ale potrzebowa-
łam nowego języka wizualnego, nowej
ekspresywności, ponieważ muzyka jest
tak zróżnicowana. Wydaje się, że Tina
Tahitr posiada tę poezję w swoim wi-
zualnym słowniku, która jest potrzeb-
na do przetłumaczenia moich idei.
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Stroniący od życia publicznego i
szumu związanego z „publicity” piani-
sta od lat mieszka z żoną w Mediola-
nie. Swoje koncerty, zawsze wyprzeda-
ne wiele miesięcy naprzód i zawsze
niecierpliwie wyczekiwane, ograniczył
z sześćdziesięciu do czterdziestu w
roku. Szczęściem dla wielbicieli festi-
wal muzyki w Salzburgu, Rzymie, No-
wym Yorku i Tokio pozwala niemal rok-
rocznie na bliższy kontakt z jego ge-
niuszem. Ta wykreowana przez same-

go pianistę impreza o wdzięcznej na-
zwie Progetto Pollini przede wszystkim
ma na celu znalezienie odbiorcy sztu-
ce awangardowej – idea festiwalu opie-
ra się na zestawianiu i konfrontacji
muzyki starej i nowej. Pollini, kiedyś
ściśle związany z Beethovenem i Schu-
mannem z ambasadora romantyzmu i
kanonizowanego chopinisty przeobra-
ził się w propagatora świeckiej dode-
kafonii – Weberna, Berga i Schoenber-
ga. Dziś jego dokonania wiązane są

przede wszystkim z genialnym odczy-
taniem II Sonaty Bouleza, Wariacji We-
berna, Klavierestück X Stockhausena
czy najnowszych kompozycji fortepia-
nowych Luigiego Nono, Salvatora
Sciarrino, Giacoma Manziniego. Wyda-
je się, że estetyka atonalna oparta na
matematycznych kryteriach (czyt. se-
riach) albo witalizm brzmieniowy Bar-
tóka są bardziej odpowiednią strawą
dla spragnionego symetrii, precyzji,
harmonicznych i rytmicznych wyzwań
artysty. „Muzyka jest lustrem naszych
czasów – mówi – Dlaczego mamy za-
chwycać się Picassem i Joycem, a nie
Schoenbergiem i Stockhausenem?”.
Jednocześnie ciągle nie może zdecy-
dowanie i na dobre odciąć się od kla-
sycznych korzeni. Wykonuje np. cały
cykl sonat Beethovena, monumental-
ny Das Wohltemperierte Klavier Ba-
cha… Intelektualne wolty? Szaleńcze
rebelie? Nic z tych rzeczy. Skoro w przy-
jemnej atmosferze sali koncertowej
można połączyć na zasadzie symbio-
zy Hammerklavier i Sonatę Bouleza
albo Etiudy Debussy’ego i Sonatę Ber-
ga – dlaczego nie?

Czterdzieści pięć lat temu, kiedy
Pollini został niekwestionowanym zwy-
cięzcą VI Konkursu im F. Chopina po-
konując tym samym 77 pianistów z róż-
nych krajów nikt chyba spodziewał się
tak gruntownego przeistoczenia. I to nie
tylko, jeżeli idzie o muzyczne preferen-
cje. Tuż po sukcesie w Warszawie Polli-
ni wycofał się na czas jakiś z estrady,
trochę z powodów czysto osobistych
(presja), trochę, by móc zagłębić się w
tajniki nauk ścisłych studiując fizykę, fi-
lozofię. Zdążył jednak zarejestrować
fantastyczne wykonanie Koncertu e-moll
Chopina z Paulem Kletzkim i Philharmo-
nia Orchestra – poetyczne, pełne natu-
ralnego piękna, soczystej i miękkiej bar-
wy, idealnie wyważonych proporcji. Po
półtorarocznej przerwie kontynuował
studia pod kierunkiem Arturo Benedetti
Michelangeli. Ponoć Maestro zażądał,

Maurizio Pollini jest bardzo szczególnym zjawiskiem w historii światowej pianistyki –
zwykle postrzegany w dwojaki sposób: bądź jako chłodny i obiektywny mediator-
modernista, bądź jako trzymający w ryzach partyturę architekt, przedkładający jed-

nak formę nad treść. Technika i doskonałość kontra ekspresja i absolut, Mozart i Bach prze-
ciw Stockhausenowi i Boulezowi, intelekt i prawa przyrody zaprzęgnięte w służbę sztuki i
odwrotnie – artyzm przefiltrowany przez fizyczne i matematyczne prawidła. Przeciwstawia-
nie leży w jego naturze. I tak jak trudno zdefiniować perfekcję, tak trudno jest jednoznacznie
ocenić zmagania tego pianisty z fenomenem istoty piękna.
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by na czas współpracy z nim również
zaprzestał koncertowania. Faktem jest,
że po dłuższej nieobecności Pollini po-
jawił się na scenie całkowicie odmienio-
ny. W jego grze słychać było mecha-
niczną dokładność, w dźwięku pojawił
się metaliczny połysk. Jednocześnie 25.
letni pianista dysponował takimi możli-
wościami technicznymi, że nawet w
owych czasach przerastał wielu tytanów
klawiatury. Kiedy Artur Rubinstein uza-
sadniając przyznanie I nagrody na kon-
kursie mówił, że z obecnych tam piani-
stów (wliczając jurorów tj. Harry’ego
Neuhausa, Nadię Boulanger, Magdę
Tagliaferro) Pollini jest najlepszy, nie miał
chyba na myśli tej precyzyjnej do bólu
machiny, obywającej się jednak na co
dzień bez większych wzruszeń.

To prawda, Pollini nie jest typem ro-
mantyka-wirtuoza jak Horowitz, Rubin-
stein, Rachmaninow. Zamiast tego
wykształcił w sobie arystokratyczną
umiejętność poruszania słuchaczy po-
przez intelekt fantastycznie kształtując
formę i genialnie dozując napięcie. Na
wpływ rodzinnych asocjacji nie pozo-
stał chyba obojętnym. Wujek od stro-
ny matki był wziętym rzeźbiarzem, oj-
ciec architektem. Upodobanie Pollinie-
go do tych dziedzin sztuki znalazło uj-
ście w pianistycznej inżynierii, którą
podbudowuje każdą interpretację. I tak
jak Światosław Richter mówił o higie-
niczności grania Bacha, tak z powo-
dzeniem można zaryzykować tezę o hi-
gieniczności słuchania Polliniego. W
erze totalnej globalizacji, kiedy mamy
do czynienia z całą masą podobnych
do siebie produkcji czy różnych rodza-
jów indywiduów posuwających się w
szukaniu własnego stylu do wszelakich
wynaturzeń, słuchanie Włocha jest
prawdziwym „katharsis”. Uwalnia od
kurzu, patyny, niepotrzebnych intarsji i
inkrustacji czy to emocjonalnych czy
technicznych pozostawiając nagą par-
tyturę-szkielet konstrukcji oczyszczony
z interpretacyjnych naleciałości. Co
rzecz jasna nie znaczy, że Pollini nie ma
własnego stylu. Przeciwnie – jego wy-
konania są z miejsca rozpoznawalne.
Solidne fundamenty, na nich syme-
tryczne łuki i przykuwający oko swą nie-
zwykłą urodą zwornik sklepienia - mięk-
ka, zmysłowa lub słodka, zawsze jed-
nak doskonała, liryczna fraza – I część
Sonaty A-dur Schuberta, albo piano w
Preludium c-moll Chopina grane nie-
słychanie czujnie, smutno i szlachet-
nie. Ale bywa brutalnie. II Sonata forte-
pianowa Pierra Bouleza (którą zawsze
wykonuje z pamięci), to popis piani-
stycznego „demolition man” i spraw-
dzian wytrzymałości uszu słuchaczy.

David Dubal porównał sztukę Polli-
niego do najnowocześniejszego dra-
pacza chmur. „State of the art” pisał
zauroczony, choć z drugiej strony „zim-
ne i beznamiętne dążenie do perfek-
cji”. Chłodne brzmienie czy też raczej

„obiektywna” wymowa przekazu mu-
zycznego nie są jednak wynikiem bez-
dusznej kalkulacji. Pollini zostawia so-
bie miejsce na flirt z dźwiękiem, choć
zdecydowanie preferuje jasność i ko-
munikatywność wypowiedzi. Do „no-
wej obiektywności” wprowadza tyle
ekspresji, na ile pozwala mu struktura
kompozycji. Wzrusza urodą pojedyn-
czych linii melodycznych, choć jedno-
cześnie „terroryzuje” swym fundamen-

talizmem – kategorycznością i pewno-
ścią sądów.

Cóż z tego, że nie szaleje przy forte-
pianie, nie porywa, nie posuwa się do
skrajności – jego nagrań słucha się z
przyjemnością. Etiudy Chopina, wszyst-
kie 24 z obydwu opusów to dla wielu
wzór doskonałości – kanon, non plus
ultra, majstersztyk. Pollini – tutaj moder-
nista „pełną gębą” – wgryza się w par-
tyturę z gorliwością neofity i żadna pau-
za, pojedyncza nutka, subtelna zmiana
agogiczna i dynamiczna nie występuje
bez uzasadnionej „dziejową konieczno-
ścią” przyczyny. Jasne, korzysta przy
tym z dobrodziejstw najnowocześniej-
szego Steinwaya, ale, jak sam mawia,
Beethoven i Chopin pisali na lepsze in-
strumenty niż te, które dane im było
używać i słyszeć. Franz Mohr – technik
Steinway&Sons i wieloletni stroiciel Van
Cliburna, Horowitza, Rubinsteina i Gi-
lelsa narzekał na „nerwowość” pianisty
– wiecznie niezadowolony z dźwięku na

podstawie jednej zagranej nuty chce
przed koncertem zmieniać strój całego
instrumentu domagając się więcej
„świetlistości”. Opisywał Benedettiego
i Polliniego jako dwójkę artystów „trudną
w utrzymaniu”. Do Benedettiego od
samego początku kariery przylgnęła
etykieta perfekcjonisty. Widać Pollini,
mimo, że przez pół roku miał z mistrzem
tylko sześć lekcji przyswoił więcej ani-
żeli można było się spodziewać. A może

rzeczywiście zwycięstwo na Konkursie
Chopinowskim przyszło za wcześnie –
jeszcze na etapie „poczwarki” czekają-
cej na swoje przeobrażenie?

Horowitz mawiał: „doskonałość
sama w sobie jest niedoskonałością”.
Gdybyż tylko można było ten kryształ
trochę drasnąć, obtłuc, gdzieś coś
odłamać, żeby zrobić miejsce dla odro-
biny szaleństwa, ale co z tego... Na-
wet jeśli – jego wewnętrzna struktura
pozostanie zawsze symetrycznie do-
skonała. I choć u Polliniego nie wszyst-
ko jest „optymalne” to jednak chciało-
by się „popracować” odrobinkę nad
tym nieskalanym, choć bynajmniej nie
zimnym i wyrachowanym graniem.
Taka już natura człowieka. Bo przecież
czy piękno może być doskonałe? Czy
ma być li i jedynie obiektem zachwytu,
czy jednak źródłem wzruszeń? Dla
tych, którzy rozwiązali tę zagadkę dy-
lemat „lubić czy nie lubić” Polliniego nie
stanowi problemu.
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Lata 1844-47 były dla Verdiego okre-
sem wyjątkowo pracowitym, ale cze-
go się nie robi by zdobyć pozycję,
uznanie i pieniądze. Nowe opery sypią
się jak z rogu obfitości, „anni di gale-
ra” rządzą się swoimi prawami. Jedna
prapremiera goni drugą! Ernani w We-
necji, Dwaj Foscari w Rzymie, to rok
1844. W następnym roku Joanna d’Arc
w La Scali, Alzira w Neapolu, dzieli je
zaledwie pół roku. Attyla skomponowa-
na dla weneckiego La Fenice miała
swoją prapremierę w marcu 1846 r.
Równo rok później na scenę Teatro
della Pergola we Florencji wchodzi
Macbeth, po nim w lipcu pojawiają się
I Masnadieri w Londynie, a w listopa-
dzie tego samego roku premiera Jeru-
salem w Paryżu. Czyż w tej sytuacji
można się dziwić zmęczeniu i rozdraż-
nieniu kompozytora zmuszanego do
podejmowania coraz to nowych wy-
zwań. Po premierze Attyli był już tak
zmęczony, że lekarz był zmuszony za-

lecić mu sześciomiesięczny odpoczy-
nek. Wyjechał do Recoaro, gdzie pił
wody lecznicze, spacerował i gdzie
spotykał się z Andreą Maffei, włoskim
poetą, tłumaczem dzieł Szekspira i
Schillera, który właśnie rozstał się z
żoną Klarą, jedną z najserdeczniej-
szych i najwierniejszych przyjaciółek
Verdiego. Efektem spotkań w uzdrowi-
sku był pomysł na libretto Zbójców,
opery pisanej na zamówienie angiel-
skiego impresaria Benjamina Lumleya
i włoskiego wydawcy Francesca Luc-
ci, dla londyńskiego Her Majesty’s The-
atre. To pierwsze złożone Verdiemu
zamówienie zagranicznego teatru i

pierwsza jego poza granicami Włoch
prapremiera. Jednocześnie to pierwsza
opera napisana specjalnie dla tego te-
atru.

Verdi przyjąwszy propozycję o na-
pisanie libretta zwrócił się do pomysło-
dawcy, czyli Andrei Maffei, który moc-
no uprościł dramat Schillera, ale pozo-
stawił w zarysie jego sens i wymowę.
Oczywiście nie obyło się bez przeró-
bek i poprawek robionych na życzenie
Verdiego, szczególnie w II akcie, który
„jest absolutnie dla sceny za chłodny”.
Z końcem maja partytura Zbójców jest
prawie gotowa. Verdi wraz z Muziem
udają się do Londynu. Jadą przez Ba-

 Najbardziej interesujące fragmenty: Vecchio! Spiccai de te quell’odiato –
aria Francesca z I aktu  kończąca się brawurową cabalettą Tremate, o miseri;
Tu del mio Carlo – modlitwa Amalii z II aktu; Come un baccio del figlio – duet
Massimiliana i Carla z IV aktu, przechodzący w finałowy tercet: M’ama qu-
est’angelo... m’ama ed oblia! Amalii, Carla i Massimiliano.
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zyleję, Strasburg, Mannheim, Bonn,
Kolonię, Brukselę i Paryż, w którym
Verdi zatrzymuje się na kilka dni. To
właśnie wtedy doszło do spotkania z
Giuseppiną Strepponi, co jak się szyb-
ko okazało miało decydujący wpływ na
ich życie. Wreszcie przeprawia się
przez Kanał La Manche i jedzie do Lon-
dynu, gdzie wierny Muzio poczynił już
przygotowania na przyjazd maestra.

Londyńczycy przyjmują go bardzo
serdecznie, nawet królowa Wiktoria
pragnie poznać sławnego kompozyto-
ra osobiście. Padają propozycje by
pozostał w Londynie i objął dyrekcję
Her Majesty’s Theatre. Zdecydowanie
odmówił! Próby przebiegają sprawnie,
obsada jest wspaniała, ze znakomitą
Jenny Lind, ulubienicą Londynu na
czele. Verdi jest zadowolony jak rzad-
ko kiedy. Męczy go jedynie paskudna
pogoda, do której nie może przywyk-
nąć, czasami również powodzenie i
konieczność bywania na salonach.
„Niech żyje nasze słońce, które zawsze
lubiłem, a teraz wielbię, ponieważ cier-
pię z powodu tej mgły i dymu, który
mnie dusi i przygnębia. Poza tym cóż
za cudowne miasto! Są tu rzeczy, na
które człowiek patrzy jak skamieniały,
ale tutejszy klimat paraliżuje jego pięk-
no. Och, gdybyż tylko było tutaj neapo-
litańskie niebo, nie trzeba byłoby mo-
dlić się o raj” – tak pisze Verdi z Londy-
nu w liście do Giuseppiny Appiani.

Wreszcie nadchodzi dzień prapre-
miery, której z racji że uświetniała za-
mknięcie sesji parlamentu, nadano kró-
lewską rangę. Na widowni zasiada kró-
lowa Wiktoria wraz księciem Albertem,
towarzyszą im członkowie Parlamentu
i ważne osobistości dworu. Przyjęcie
jest więcej niż entuzjastyczne, Verdi i
wykonawcy są wielokrotnie wywoływa-
ni przed kurtynę. „Opera zrobiła furo-
rę. Od uwertury do finału nie było nic
prócz aplauzu, wiwatów i wołań o bisy.
Maestro sam dyrygował siedząc na
krześle wyższym niż inni” – relacjono-
wał Muzio. Po trzech entuzjastycznie
przyjętych przestawieniach Verdi wy-
jeżdża z Londynu, a... Zbójców zdej-
mują ze sceny! Pojawią się tutaj po-
nownie dopiero w 1998 r., ale już na
scenie Covent Garden, w ramach Fe-
stiwalu Oper Verdiego.

W swoich pamiętnikach Lumley na-
pisał, że premiera miała co prawda
pozory triumfu, to jednak sama opera
nie mogła być uważana za sukces.
Szybko zostaje to potwierdzone mier-
nym zainteresowaniem na innych sce-
nach, gdzie opera utrzymuje się co
najwyżej przez kilka wieczorów. Gatti,
biograf Verdiego, napisał, że: „opera
została napisana na podstawie drama-
tu o fałszywej koncepcji i sztucznej
ekspresji. Nie było w niej nic poza za-
wodową wprawą i pewną żywością
ekspresji”. Sam Verdi na pytanie o sła-
be powodzenie jego angielskiej opery

miał powiedzieć: „odniosła dostatecz-
ny sukces, by przynieść mi wiele tysię-
cy franków”. Zresztą kompozytor nie
miał czasu na rozpamiętywanie klęski
czy sukcesu tej opery. Bezpośrednio z
Londynu pojechał do Paryża, gdzie
pracował nad przeróbką I Lombardi, i
gdzie czekała na niego Giuseppina. Od
tego momentu już razem będą szli
przez życie.

 Nie ma co ukrywać, Verdi wrócił tu-
taj na pozycje swoich pierwszych oper.
Jak to określił Swolkień: „Zbójcy nie
oznaczają w twórczości Verdiego jakie-
gokolwiek kroku na przód”. Posunął-
bym się w tym stwierdzeniu o krok da-
lej: cofnął się! Nie znajdzie się tutaj
śladu tego co było w Makbecie, czy
Dwóch Foscari, czyli podniesienia roli
recytatywu i jego ścisłego powiązania
z akcją. W zamian mamy sztuczny ciąg
arii, duetów i scen zbiorowych bez
większej troski o ich logiczny i muzycz-
ny sens. Trudno pozbyć się wrażenia,
że jedyną troską Verdiego było w tym
wypadku ukojenie ucha słuchacza i
danie szansy wokalnemu popisowi.
Jest chwytliwa, chwilami banalna, me-
lodyjka, ale brakuje wewnętrznej dyna-
miki, która niebawem stanie się zna-
kiem rozpoznawczym jego oper”.

 Dowodzi tego już pierwszy akt,
gdzie mamy, jedna po drugiej, trzy arie:
tenorowa: O mio castel paterno, w któ-
rej Carlo marzy o powrocie do ojca i
ukochanej Amalii, barytonowa France-
sco: La sua lampada vitale langue, roz-
poczyna ją recytatyw Vecchio spiccai
da tew quell’odiato, a kończy cabalet-
ta Tremate, miseri ... Całość dowodzi,
że dwulicowy Francesco nie cofnie się
przed niczym by zdobyć pieniądze i
pozycję ojca. W tym celu najpierw
przejmuje list Carla do ojca, później
fałszuje odpowiedź. Wreszcie soprano-
wa: Venerabile, o padre, e il tuo sem-
biante. Lo sguardo avea degli langue
Amalii, która najpierw stara się rozu-
mieć postępowanie starego hrabiego
w stosunku do ukochanego Carla, za
którym tęskni i marzy o jego powrocie.
O tym samym marzy również Massy-
miliano – duet z Amalią: Mio Carlo ... Ei

Philips (1974) – Philips (1974) – Philips (1974) – Philips (1974) – Philips (1974) – Montserrat Caballé,
Carlo Bergonzi, Ruggero Raimondi,
Piero Cappuccilli, Ambrosian Singers,
New Philharmonic Orchestra, dyrygent:
Lamberto Gardelli.

Decca (1983) – Decca (1983) – Decca (1983) – Decca (1983) – Decca (1983) – Samuel Ramey,
Franco Bonisolli, Matteo Manguerra,
Joan Suterland, Arthur Davies, Orche-
stra and Chorus Welsh National Ope-
ra, dyrygent: Richard Bonynge.

Między tymi dwoma nagraniami
można prawie postawić znak równości.
W obu podziw budzą pięknie brzmią-
ce głosy Caballé i Sutherland, które
wykreowały, środkami czysto wokalny-
mi, przekonywujący obraz nieszczęśli-
wej Amalii. Słuchając obu pań można
tylko westchnąć z zachwytem: ach, ta
koloratura, cóż za piękne prowadzenie
frazy.  Podobnie ma się rzecz z Raimon-
dim i Ramey’em w partiach Massimi-
liano. Obaj są znakomici w kreśleniu
obrazu nieszczęśliwego ojca. Carlo
Bergonzi jest z pewnością lepszym
Carlo niż „gładko” śpiewający Bonisolli.
Osobiście wolę przy dyrygenckim pul-
picie Bonynge’a, który daje pełen ob-
raz melodyjności tak charakterystycz-
nej dla wczesnego Verdiego. Gardelli
dramatyzuje chwilami zbyt mocno.

libretto: Andrea Maffei (wg FAndrea Maffei (wg FAndrea Maffei (wg FAndrea Maffei (wg FAndrea Maffei (wg F.Schillera)..Schillera)..Schillera)..Schillera)..Schillera).
prapremiera: Londyn, Her Majesty’s Theatre, 22 VII 1847.Londyn, Her Majesty’s Theatre, 22 VII 1847.Londyn, Her Majesty’s Theatre, 22 VII 1847.Londyn, Her Majesty’s Theatre, 22 VII 1847.Londyn, Her Majesty’s Theatre, 22 VII 1847.
wykonawcy: Amalia – Jenny Lind, Carlo – Italo Gordoni, Arminio – LeoneAmalia – Jenny Lind, Carlo – Italo Gordoni, Arminio – LeoneAmalia – Jenny Lind, Carlo – Italo Gordoni, Arminio – LeoneAmalia – Jenny Lind, Carlo – Italo Gordoni, Arminio – LeoneAmalia – Jenny Lind, Carlo – Italo Gordoni, Arminio – Leone
Covelli, Massimiliano – Luigi Lablache, FCovelli, Massimiliano – Luigi Lablache, FCovelli, Massimiliano – Luigi Lablache, FCovelli, Massimiliano – Luigi Lablache, FCovelli, Massimiliano – Luigi Lablache, Francesco – Filippo Coletti.rancesco – Filippo Coletti.rancesco – Filippo Coletti.rancesco – Filippo Coletti.rancesco – Filippo Coletti.
dyrygent: Giuseppe VGiuseppe VGiuseppe VGiuseppe VGiuseppe Verdi i Michael Balfeerdi i Michael Balfeerdi i Michael Balfeerdi i Michael Balfeerdi i Michael Balfe
kolejne premiery: Werona, Triest (1847), Rzym, Barcelona (1848), Wenecja,
Lizbona, Malta (1849), Mediolan (La Scala, 1853), Wiedeń (1854), Mexico
(1856), Nowy Jork (1860), Paryż (1870).
premiera polska: Opera Bałtycka w Gdańsku, 22 VI  2005, wykonanie kon-Opera Bałtycka w Gdańsku, 22 VI  2005, wykonanie kon-Opera Bałtycka w Gdańsku, 22 VI  2005, wykonanie kon-Opera Bałtycka w Gdańsku, 22 VI  2005, wykonanie kon-Opera Bałtycka w Gdańsku, 22 VI  2005, wykonanie kon-
certowe w kościele śwcertowe w kościele śwcertowe w kościele śwcertowe w kościele śwcertowe w kościele św. Jana w Gdańsku w ramach F. Jana w Gdańsku w ramach F. Jana w Gdańsku w ramach F. Jana w Gdańsku w ramach F. Jana w Gdańsku w ramach Festiwalu Świętojań-estiwalu Świętojań-estiwalu Świętojań-estiwalu Świętojań-estiwalu Świętojań-
skiego.skiego.skiego.skiego.skiego.
kierownictwo muzyczne: Janusz Przybylski.Janusz Przybylski.Janusz Przybylski.Janusz Przybylski.Janusz Przybylski.
obsada: WWWWWiktor Dudar – Massimiliano, Kiktor Dudar – Massimiliano, Kiktor Dudar – Massimiliano, Kiktor Dudar – Massimiliano, Kiktor Dudar – Massimiliano, Konrad Włodarczyk – Carlo, Le-onrad Włodarczyk – Carlo, Le-onrad Włodarczyk – Carlo, Le-onrad Włodarczyk – Carlo, Le-onrad Włodarczyk – Carlo, Le-
szek Skrla – Fszek Skrla – Fszek Skrla – Fszek Skrla – Fszek Skrla – Francesco, Agnieszka Wrancesco, Agnieszka Wrancesco, Agnieszka Wrancesco, Agnieszka Wrancesco, Agnieszka Wolska – Amalia, Jacek Szymański –olska – Amalia, Jacek Szymański –olska – Amalia, Jacek Szymański –olska – Amalia, Jacek Szymański –olska – Amalia, Jacek Szymański –
Arminio. Arminio. Arminio. Arminio. Arminio. 

sogna. pragnie powrotu ukochanego
syna do domu. Oczywiście każda aria
to oddzielny obraz pierwszego aktu
kończącego się kwartetem Sul capo
mio colpevole (Francesco, Amalia,
Massimiliano i Arminio, który przyniósł
wiadomość o śmierci Carla).

 Akt drugi podzielony jest na dwie
sceny. W pierwszej na tle radości Fran-
cesco i jego kompanów mamy modli-
twę Amalii Tu del mio Carlo al seno.
Nagle obok modlącej się dziewczyny
pojawia się Arminio zdradzający, że
Carlo żyje, podobnie Massimiliano, któ-
rego wtrącono do lochu. Radość Amalii
obrazuje błyskotliwa koloraturowa ca-
baletta Carlo vive!. Scenę kończy burz-
liwy duet Io t’amo, Amalia, Francesca i
odrzucającej jego oświadczyny Ama-
lii. Druga scena jest obrazem stanu
duszy Carla nie mogącego się pogo-
dzić ze swoją sytuacją i ogromem po-
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pełnionych z bandą zbrodni, aria: Di
ladroni attorniato. Nie ma jednak
wyboru, jest związany przysięgą wier-
ności.

 Kolejny akt rozpoczyna aria Amalii
Dio, ti ringrazio!, opowiada w niej spo-
tkanemu nieoczekiwanie w lesie Carlo
o poczynaniach jego brata i niepokoju
o los chorego hrabiego. Już po chwili
jego los wyjaśnia się – Massimiliano
żyje w lochu, opiekuje się nim Armino.
Jednak starzec jest tak chory, że nie
poznaje najbliższych. Opowiada jed-
nak dlaczego i w jaki sposób trafił do
lochu. Banda pod wodzą Carla zamie-

rza zaatakować zamek i wziąć odwet
na podłym Francesco.

 Ostatni przenosi nas do komnat
Francesca, który w wielkim monologu
Tadimento!... Risorgono i defunditi /
Pareami che sorto da lauto convito,
opowiada o śnie w którym zobaczył
przerażający obraz Sądu Ostateczne-
go. Jest tym wstrząśnięty! Zamkowy
kapelan uważa, że to dowodzi gniewu
bożego wywołanego dokonanym bra-
tobójstwem i ojcobójstwem. Nagle
przestają go obchodzić losy zamku, nie
wydaje nawet rozkazu jego obrony
przed atakującą bandą zbójców.

 Scena finałowa, Massimiliano na-
dal nie poznaje syna, ten jednak prosi
go o błogosławieństwo, duet: Come un
baccio del figlio. Zbójcy przynoszą wia-
domość o ucieczce Francesca. Carlo
zostaje zmuszony do wyjawienia swo-
jej tożsamości i faktu, że jest dozgon-
nie związany przysięgą wierności ze
zbójecką bandą. Nawet w tej sytuacji
Amalia jest gotowa przebaczyć uko-
chanemu, ten jednak nie mogąc znieść
myśli, że ona wie o jego hańbie zabija
ją – Ora al patibolo! (a teraz na szubie-
nicę) woła do osłupiałych sytuacją
zbójców.

„Otrzymałem wiersz Biezy-
mienskiego, który mnie strasz-
nie rozstroił. Bardzo niedobry”
– napisał w 1927 r. Szostako-
wicz do zaprzyjaźnionego mu-
zykologa Siergieja Protopopo-
wa. Poezji członka RAPP (Ros-
sijskaja assocyacyja proletar-
skich pisatielej), czyli organiza-
cji zrzeszającej dążących do
unifikacji literatury pisarzy pro-
letariackich, Szostakowicz nie
czytywał dla przyjemności ale z
obowiązku, ponieważ państwo-
we wydawnictwo Muzsektor ofi-
cjalnie zleciło mu napisanie
pewnego utworu. Kompozycję
zamówiono z okazji dziesiątej
rocznicy rewolucji październiko-
wej i według działu agitacji tej
instytucji musiała ona zawierać
właśnie ów nieszczęsny wiersz
Aleksandra Biezymienskiego.
Kompozycja z użyciem chóru
początkowo nosiła tytuł Dedy-
kacja Październikowi, potem
Szostakowicz zdecydował się
uznać ją za swoją II Symfonię
op. 14, pierwszą z jego czterech

symfonii wokalno-instrumentalnych.
Eksperymentalna w roku swojej premie-
ry, z użyciem syreny fabrycznej lub imi-
tujących ją instrumentów orkiestry,
II Symfonia pozostaje dziś specyficznym
pomnikiem tamtego okresu. W Związ-
ku Radzieckim początkowo przyjęto ją
oczywiście życzliwie ze względu na pro-
pagandowe treści (zwłaszcza, że była
wykonywana przede wszystkim na wie-
cach), ale za granicą nie wzbudziła
wówczas większego zainteresowania.
Prawykonanie w Leningradzie poprowa-
dził Nikołaj Malko, który zgłosił ją też do
konkursu z okazji rocznicy rewolucji. Jak
się potem okazało, zgłoszenie spowo-
dowało niesnaski pomiędzy dyrygen-
tem i kompozytorem, ponieważ jury nie
przyznało pierwszej nagrody i Szosta-
kowicz otrzymał zaledwie drugą (na do-
datek ex aequo), czego po sukcesie
swojej I Symfonii po prostu się nie spo-
dziewał. Może nie do końca był zado-
wolony z Dedykacji Październikowi, ale
nie spodziewał się też, że już wkrótce
zostanie okrzyknięta „tworem antyarty-
stycznym” – a wszystko z powodu zmia-
ny polityki kulturalnej w Związku Ra-
dzieckim.
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Tymczasem tworzył z coraz większą
łatwością. „Ciekawie byłoby napisać
symfonię, w której nie powtarzałby się
ani jeden temat” zwierzył się pewnego
razu przyjacielowi, Wissarionowi Sze-
balinowi. Wkrótce, zaledwie w ciągu
dwóch miesięcy 1929 r., skomponował
Pierwszomajową op. 20. Pod wzglę-
dem formy i treści warstwy słownej była
bardzo podobna do poprzedniej sym-
fonii. Jednoczęściowa, z chórem na
końcu oraz propagandowym tekstem
autorstwa poety Siemiona Kirsanowa,
okazała się jednak zupełnie inna mu-
zycznie, bo… tonalna. W Pierwszoma-
jowej Szostakowicz już nie ekspery-
mentował i nie szukał nowych dróg, ale
upraszczał, a w pompatycznym zakoń-
czeniu jakby podkreślał banalność tek-
stu, próbując zwrócić na ów banał uwa-
gę słuchacza. Całkiem udana radziec-
ka premiera odbyła się w Leningradzie
pod batutą Aleksandra Gauka, lecz już
wkrótce dzieło przestało się podobać
– podobnie jak Drugiej zarzucono mu
m.in. formalizm. Natomiast w Stanach
Zjednoczonych po pierwszym wykona-
niu poprowadzonym przez Leopolda
Stokowskiego III Symfonię nazwano
„dziwaczną mieszaniną pospolitego
złego smaku i talentu sprowadzonego
na manowce”. Zachodnim krytykom,
nie znającym realiów życia i pracy w
Związku Radzieckim, trudno było zro-
zumieć sytuację i intencje kompozyto-
ra. Pierwszomajowa była zaledwie ko-
lejnym krokiem na drodze do dosko-
nałości, którą wkrótce miał osiągnąć.

Następne symfonie Szostakowicza
powstawały jako utwory czysto instru-
mentalne, tekst pojawił się ponownie
dopiero w 1962 r., w szczególnie bli-
skiej autorowi XIII Symfonii op. 113 prze-
znaczonej na bas, chór basów i orkie-
strę. Po ukończeniu pierwszej części
zwrócił się do poety Jewgienija Jewtu-
szenki z prośbą o zgodę na wykorzy-
stanie w niej tekstu wiersza Babi Jar,
poświęconego pamięci Żydów zamor-
dowanych w podkijowskim wąwozie
jesienią 1941 r. Babi Jar nie był jedy-
nym wierszem Jewtuszenki wykorzy-
stanym przez Szostakowicza, który na
początku pracy nie wiedział jeszcze, że
komponuje pięcioczęściową symfonię:
„Najpierw napisałem coś w rodzaju
poematu wokalno-instrumentalnego w
oparciu o wiersz Jewtuszenki Babi Jar.
Dopiero później pomyślałem, że warto
byłoby kontynuować pracę i wykorzy-
stać inne wiersze tego poety (…). Wier-
sze te były opublikowane w różnym
czasie i poświęcone są różnej proble-
matyce. Chciałem połączyć je przez
muzykę. Napisałem więc nie szereg
oddzielnych obrazów, ale symfonię.”
Kompozycja, której trzy ostatnie czę-
ści wykonywane są attaca, została
ostatecznie oparta o pięć różnych
utworów: Babi Jar, Humor, W sklepie,
Strachy i Kariera. Wiersz Strachy poeta

napisał specjalnie dla Szostakowicza.
Jewtuszenko krytykowany był czę-

sto za sposób podejmowania tematów
politycznych, etycznych i społecznych,
tak było też w przypadku Babiego Jaru
– zarzucano mu uwypuklenie tragedii
ludności żydowskiej, podczas gdy w
masakrze pod Kijowem znalazły się
ofiary również innych narodowości
(m.in. Polacy, ale wspomnianym kryty-
kom chodziło głównie o Rosjan i
Ukraińców). Kontrowersje wokół poezji
Jewtuszenki miały pośredni wpływ tak-
że na postrzeganie symfonii Szostako-
wicza. Otóż komponował ją jak zwykle
z myślą o konkretnych wykonawcach,
tzn. o Borysie Gmyrii i Eugeniuszu Mra-
wińskim, ale obydwaj odmówili. Mra-
wiński tłumaczył się częstymi wyjazda-
mi i związanym z tym brakiem czasu,
a Gmyria – wątpliwościami dotyczący-
mi wiersza. Po raz pierwszy XIII Symfo-
nię w Moskwie poprowadził więc Kiryłł
Kondraszyn, a jako solista wystąpił
Witalij Gromadski. Nie obyło się jednak
bez kłopotów. Kilka dni przed premierą,
podczas jednego z organizowanych
wówczas często tzw. spotkań władzy
z przedstawicielami środowisk twór-
czych, Jewtuszenko pokłócił się z Ni-
kitą Chruszczowem, zarzucając mu
antysemityzm. Oczywiście natychmiast
wprowadzono zakaz wydawania Ba-
biego Jaru, jednocześnie naciskając na
Kondraszyna, aby wykonał symfonię
Szostakowicza bez pierwszej części, a
najlepiej wcale. Na szczęście dyrygent
i kompozytor nie ulegli naciskom par-
tii, symfonię wykonano w całości,
wzbudzając olbrzymi entuzjazm zgro-
madzonej publiczności. W mediach
początkowo panował spokój, całe wy-
darzenie podsumowano zaledwie nie-
wielką wzmianką w prasie. Była to ci-
sza przed burzą. Po kilkunastu dniach
w jednej z gazet opublikowano nową,
„poprawną” wersję poezji Jewtuszen-
ki, uwypuklającą tym razem tragedię
narodu rosyjskiego, a ówczesny wice-
minister kultury zażądał od Szostako-
wicza uwzględnienia tej wersji wiersza.
Rozgoryczony poddaniem się Jewtu-
szenki kompozytor wprowadził zmiany
tam, gdzie to było możliwe, ale nawet
to nie uchroniło go przed lawiną kryty-
ki, która miała runąć na Trzynastą. Sym-
fonia została objęta infamią i tak było
właściwie aż do śmierci kompozytora.

Kolejna symfonia, którą Krzysztof
Meyer nazwał Szostakowicza „poże-
gnaniem z życiem”, nie znalazła się co
prawda na indeksie, ale aby premiera
mogła się odbyć, kompozytor musiał
dorobić do niej fałszywą  socjalistyczną
ideologię. Wspólnym mianownikiem
poezji, którą wykorzystał w XIV Symfo-
nii op. 135, jest tematyka śmierci. I tu
pojawiły się wspomniane problemy,
ponieważ premiera miała się odbyć
podczas przygotowań do radosnych
obchodów stulecia urodzin Lenina. W

wywiadach kompozytor zaczął więc
opowiadać, że poświęcił dzieło „wal-
ce o oswobodzenie ludzkości”… i uda-
ło się. Czternasta powstawała na po-
czątku 1969 r. w szpitalu, gdzie Szo-
stakowicz znalazł się po raz kolejny z
powodu postępującej utraty zdrowia
po zawale mięśnia sercowego. Oparty
na wierszach F. G. Lorki, G. Apollina-
ire’a, W. Küchelbeckera i R. M. Rilkego
utwór przeznaczył na sopran, bas i or-
kiestrę kameralną, składającą się z in-
strumentów smyczkowych i perkusyj-
nych. Kompozytor zdecydował się rów-
nież na nietypowy układ 11. częścio-
wego dzieła. Niektóre fragmenty są ze
sobą połączone, a bas i sopran śpie-
wają na przemian (duet występuje tyl-
ko na końcu utworu). Premiera w Le-
ningradzie z udziałem m.in. Galiny

Wiszniewskiej i Rudolfa Barszaja za-
kończyła się sukcesem, symfonię wy-
konywano potem wielokrotnie w innych
miastach, ale coraz bardziej podupa-
dający na zdrowiu Szostakowicz nie
miał już siły święcić triumfów i brać
udziału w koncertach. Znamienne, że
podczas jednej z prób XIV Symfonii
zmarł jeden z jego byłych prześladow-
ców w latach 40. i 50., Paweł Aposto-
łow. Stało się to na początku pamięt-
nej próby, zaraz po przemowie Szosta-
kowicza: „Chciałbym przypomnieć sło-
wa znakomitego pisarza radzieckiego
Mikołaja Ostrowskiego, który powie-
dział, że życie dane nam jest tylko raz,
zatem powinniśmy je przeżyć uczciwie
i przyzwoicie pod każdym względem i
nigdy nie popełnić czegoś, czego mu-
sielibyśmy się wstydzić”.
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że sprawie. Łudzę się, że Sardou da
pierwszeństwo Pucciniemu – ale uwa-
żaj, bo nie zgodzi się on na kilka tysięcy
franków, chce być wynagrodzony sowi-
cie.Traktat Berneński zapewnił mu wla-
sność Toski we Włoszech. Ponieważ
przeczytałem w Evénement, że spad-
kobiercy Musseta chcieli wszcząć po-
stępowanie związane z Edgarem Puc-
ciniego, przepytałem Rogera – powie-
dział mi, że Musset we Włoszech jest
własnością publiczną”. Mimo optymi-
zmu Emanuele Muzio, sprawa nie zo-
stała jednak sfinalizowana zbyt szybko:
Sardou nie stawił się na umówione
wkrótce spotkanie, następnie przez pe-
wien czas zabiegał o zwielokrotnienie
sum należnych mu za prawa autorskie.
Ostatecznie kwestia została formalnie
uzgodniona 21 listopada 1891 r.

Temat opery ogniskuje się wokół
sensacyjno-erotycznej historii między
Florią Toską a Mario Cavaradossim, a
cała historia rozgrywa się w specyficz-
nym momencie historycznym dla Rzy-
mu, Włoch i Europy, w którym powstałe
po pierwszej kampanii napoleońskiej
republiki włoskie, w tym rzymska, prze-
stały istnieć. Po śmierci papieża Piusa
VI, konklawe odbyło się w Wenecji.13
marca 1800 r. Pius VII został ogłoszony
nowym papieżem, ale przebywał z dala
od Rzymu. Toska sprzyja papieżowi –
Kościołowi wiele zawdzięcza, tymcza-
sem Cavaradossi potajemnie sympaty-
zuje z Napoleonem. Właśnie portret
śpiewaczki, ulubienicy rzymskich melo-
manów i pupilki królowej, jest wyryso-
wany muzycznie i dramatycznie wyjąt-
kowo przekonująco. Choć samą akcję
cechuje wiele logicznych niespójności,
egzaltowana postać Florii i jej przesad-
ne reakcje urodzonej aktorki wiarygod-
nie wpisują się w postać.

Między lutym i marcem 1889 r. Puc-
cini w Mediolanie i Turynie obejrzał dwa
przedstawienia Toski z Sarą Bernhardt,
ale wówczas pozostawał jeszcze pod

Rzymską operę Pucciniego zainspi-
rował dramat napisany przez Victorie-
na Sardou – cenionego francuskiego
dramaturga, autora sztuk np. Patria
(1869), Fedora (1882), Madame Sans-
Gêne (1893) i wielu innych, będących
popisem zręczności kompozycyjnej.
Jedynie jego pierwsza komedia wysta-
wiona w Odeonie w 1854 r. okazała się
falstartem, nie sprowokowała do uśmie-
chu ani publiczności, ani twórcy. O ist-
nieniu Toski (1887) kompozytor dowie-
dział się dwa lata po teatralnej premie-
rze. Jeszcze przed upływem miesiąca
od premiery Edgara, w liście z 7 maja
1889 r. zwrócił się do Ricordiego z
prośbą o podjęcie działań w kierunku
uzyskania zgody dramaturga na prze-
róbkę dramatu na libretto, argumentu-
jac : „ Myślę o Tosce! (...) W niej widzę
operę, której  mi trzeba”.  Wydawca nie-
zwłocznie zaalarmował swojego pary-
skiego agenta Emanuele Muzio i już 29
maja 1889 r. otrzymał prędką odpo-
wiedź: „Widziałem się z Rogerem (tj.
agentem Sardou – przyp. aut.), przeczy-
tał mi list Sardou pełen żali z powodu
złego przyjęcia Toski we Włoszech, a
zwłaszcza w Mediolanie, gdzie prasa
potraktowała go haniebnie, bez szacun-
ku. Sardou jest przede wszystkim czło-
wiekiem interesu, dla mnie nawet praw-
dziwym kupcem. Nie chciałby dopu-
ścić, żeby z Toski powstało włoskie li-
bretto, bo pewnego dnia któryś z kom-
pozytorów francuskich mógłby ją prze-
cież wykorzystać do stworzenia opery
francuskiej. Niemniej chiałby wiedzieć,
jaką sumę zaproponowałby Puccini: nie
chcę stawiać warunków, ale zapozna
się z ofertą, która powinna zawierać
kwotę gotówki i określać udział w pra-
wach autorskich we Włoszech, z za-
strzeżeniem tych praw we Francji. O
Toskę prosił go również Mario Costa,
któremu nie odpowiedział. Inny mistrz
napoletański, którego nazwiska nie pa-
mięta, także zwrócił się do niego w tej-

libretto: Giuseppe Giacosa, Luigi IllicaGiuseppe Giacosa, Luigi IllicaGiuseppe Giacosa, Luigi IllicaGiuseppe Giacosa, Luigi IllicaGiuseppe Giacosa, Luigi Illica
postacie: Floria TFloria TFloria TFloria TFloria Toscaoscaoscaoscaosca, znana śpiewacz-
ka (sopran), Mario CavaradossiMario CavaradossiMario CavaradossiMario CavaradossiMario Cavaradossi, ma-
larz (tenor), Baron ScarpiaBaron ScarpiaBaron ScarpiaBaron ScarpiaBaron Scarpia, prefekt po-
licji (baryton), Cesare AngelottiCesare AngelottiCesare AngelottiCesare AngelottiCesare Angelotti (bas),
zakrystianzakrystianzakrystianzakrystianzakrystian (baryton), SpolettaSpolettaSpolettaSpolettaSpoletta, agent
policji (tenor), SciarroneSciarroneSciarroneSciarroneSciarrone, żandarm (bas),
strażnik więziennystrażnik więziennystrażnik więziennystrażnik więziennystrażnik więzienny (bas), pastuszekpastuszekpastuszekpastuszekpastuszek
(głos chlopięcy), kardynakardynakardynakardynakardynałłłłł, poborcapoborcapoborcapoborcapoborca
skarbowy Robertiskarbowy Robertiskarbowy Robertiskarbowy Robertiskarbowy Roberti, egzekutor z urzę-egzekutor z urzę-egzekutor z urzę-egzekutor z urzę-egzekutor z urzę-
dududududu, kopistakopistakopistakopistakopista, urzędnikurzędnikurzędnikurzędnikurzędnik, sierżantsierżantsierżantsierżantsierżant, żołnie-żołnie-żołnie-żołnie-żołnie-
rzerzerzerzerze, policjancipolicjancipolicjancipolicjancipolicjanci, damydamydamydamydamy, dostojnicydostojnicydostojnicydostojnicydostojnicy,
mieszczaniemieszczaniemieszczaniemieszczaniemieszczanie, ludludludludlud.
prapremiera: 14 I 1900, T14 I 1900, T14 I 1900, T14 I 1900, T14 I 1900, Teatro Costan-eatro Costan-eatro Costan-eatro Costan-eatro Costan-
zi, Rzymzi, Rzymzi, Rzymzi, Rzymzi, Rzym.
obsada: Hariclée Darclée (Floria THariclée Darclée (Floria THariclée Darclée (Floria THariclée Darclée (Floria THariclée Darclée (Floria To-o-o-o-o-
sca), Emilio De Marchi (Mario Cava-sca), Emilio De Marchi (Mario Cava-sca), Emilio De Marchi (Mario Cava-sca), Emilio De Marchi (Mario Cava-sca), Emilio De Marchi (Mario Cava-
radossi), Eugenio Gilardoni (Scarpia),radossi), Eugenio Gilardoni (Scarpia),radossi), Eugenio Gilardoni (Scarpia),radossi), Eugenio Gilardoni (Scarpia),radossi), Eugenio Gilardoni (Scarpia),
Ettore Borrelli (zakrystian), Enrico GiorEttore Borrelli (zakrystian), Enrico GiorEttore Borrelli (zakrystian), Enrico GiorEttore Borrelli (zakrystian), Enrico GiorEttore Borrelli (zakrystian), Enrico Gior-----
dani (Spoletta)dani (Spoletta)dani (Spoletta)dani (Spoletta)dani (Spoletta).
dyrygent: Leopoldo MugnoneLeopoldo MugnoneLeopoldo MugnoneLeopoldo MugnoneLeopoldo Mugnone.
scenografia: Adolfo HohensteinAdolfo HohensteinAdolfo HohensteinAdolfo HohensteinAdolfo Hohenstein.

Ciekawostka. Puccini poznał 26. letnią
wówczas Hariclée Darclée (spiewaczkę
ur. w Bukareszcie w 1868 r., prawdziwe
nazwisko Hariclea Haricly), kiedy ta przy-
jechała w 1894 r. do Mediolanu zastą-
pić Olgę Olghinę w roli Manon Lescaut
– Puccini nie życzył sobie kontynuacji
spektakli z udziałem Olghiny. Początko-
wo nastawiony sceptycznie do Darclée,
kiedy tylko ją ujrzał zupełnie stracił gło-
wę. Relacja początkowo nie trwała dłu-
go, ich drogi rozeszły się po zakończe-
niu współpracy przy Manon. Odrodze-
nie miłości i związku datuje się na okres
pracy przy Tosce i jej realizacje (chociaż
np. Illica sprzeciwiał się włączeniu ko-
chanki do premierowej obsady). Proble-
mem Darclée było słabe aktorstwo, dla-
tego do replik Toski w La Sali przyuczał
ją słynny aktor Ermete Novelli – niestety,
krytyka nie zostawiła na niej suchej nitki.
W końcu śpiewaczka zniechęciła Puci-
niego do siebie – dziwnym trafem po nie-
powodzeniu aktorskim w La Scali żar ich
(jego) uczucia zaczął stygnąć. Przedtem
łączyła ich przeogromna namiętność.
Marotti tak pisał nt. zmysłowości Pucci-
niego: „Zmysłowość artysty nie jest, jak
to się niekiedy wulgarnie ujmuje, zmy-
słowością bezpośrednią (fizyczną), ale
sprawą głównie intelektualną”. Sam Puc-
cini w lutym 1907 r. wyjawiał siostrze Ra-
meldzi: „Ileż kobiet! I ile mnie chce i po-
szukuje! Nawet stary mogę sobie jakąś
znaleźć, wystarczyłoby kiwnąć pal-
cem!”.
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wpływem nieprzychylnej sztuce krytyki
włoskiej i nie zdecydował się podjąć nad
nią pracy, następnie silnie poruszyła go
powieść Murgera – tym sposobem
kompozycja Toski musiała zaczekać.
Tymczasem Ricordi powierzył utwór
kompozytorowi Alberto Franchettiemu,
libretto zaś miał opracowywać Illica. Sar-
dou zaaprobował literackie opracowa-
nie Illiki (koniec 1893 r. – początek
1894 r.). Z listu Ricordiego do librecisty
(24 lipca 1894) wynika, że nie było w
tamtym okresie jasno sprecyzowane
który z dwóch kompozytorów ostatecz-
nie oprawi muzycznie francuski dramat,
oraz że Puccini nie był zdecydowany
odstąpić od prawa pierwokupu. Do po-
rozumienia doszło latem tego samego
roku, a w jego konsekwencji w paździer-
niku Franchetti i Illica udali się do Sar-
dou podyskutować o dokonanych w

warstwie literackiej modyfikacjach. Wi-
zyta odbywała się w tym samym cza-
sie, w którym miała miejsce paryska pre-
miera Otella, spektaklu, w który 81. let-
ni Verdi (przebywający w Paryżu od koń-
ca września do 22 października 1894)
zainwestował wiele energii, aktywnie
uczestnicząc w próbach – otoczony
opieką Giulio Ricordiego. Ponoć Verdi,
uczestnik spotkania między Illicą, Fran-
chettim i Sardou entuzjastycznie poparł
zaprezentowany mu pomysł artystycz-
ny i nawet przekazał kilka sugestii jak
ulepszyć – i tak bardzo dobrą – ada-
ptację Illiki. Chwalił też w szczególno-
ści scenę pożegnania z życiem i partię
napisaną dla Cavaradossiego do sce-
ny przed zastrzeleniem. Prawdopodob-
nie po zetknięciu się z aż tak przychylną
postawą Verdiego Ricordi pożałował
powierzenia dzieła Franchettiemu i

uczynił sporo, aby przekonać Puccinie-
go do zmiany zdania. Udało się, o czym
świadczy skąpa wiadomość przekaza-
na przez Pucciniego Clausettiemu 9
sierpnia 1895 r.: „Toską zajmę się ja,
nadzywczajne libretto Illiki w trzech ak-
tach. Sardou zadowolony”.

Aby ponownie obejrzeć Bernhardt w
roli Toski, Puccini przerwał pracę nad
Cyganerią i udał się do Florencji w paź-
dzierniku 1895 r. – miał i drugi cel, a
mianowicie porównać jakość adaptacji
Illiki z oryginałem dramatu. Pozytywny-
mi wrażeniami dzielił się z librecistą:
„Byłem we Florencji na Tosce, która
znajduje się daleko, daleko w tyle za
twoją. Element miłości patetycznej (li-
rycznej) w wersji włoskiej jest w obfito-
ści, we francuskiej zaś szwankuje. Sara
niezbyt mi się podobała. Czyżby to było
zmęczenie?”. Systematyczną pracę nad
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operą przerwała francuska premiera
Cyganerii w Operze Komicznej w reali-
zacja Alberta Carré (13 czerwca 1898),
który od kilku miesięcy zajmował miej-
sce Leona Carvalho u sterów teatru.
Przy tej okazji Puccini nie omieszkał
spotkać się z 70. letnim Sardou, który
wydał mu się młodzieniaszkiem ze
względu na niespożyte pokłady energii
fizycznej, którą dysponował i świeży
stan umysłu. W styczniu następnego
roku kompozytor ponownie odwiedził

Sardou, usiłując przekonać go do
łagodniejszego finału, dramaturg jed-
nak ani myślał ocalać Tosce życie.

Część pracy nad operą przebiegała
– w pełnym odosobnieniu – w willi mar-
kizy Mansi w okolicach Monsagrati,
gdzie w sierpniu 1898 r. Puccini ukoń-
czył pierwszy akt. Drugi akt został na-
pisany między 23 lutego i 16 lipca
1899 r., natomiast trzeci akt – z małym
wyjątkiem – był gotowy na 29 września.

Na początku października kompozyto-
rowi dostarczono wersy ludowej śpiewki
w dialekcie rzymskim (dzieło poety
Giggiego Zanazzy), śpiewkę tę miał in-
tonować pastuszek.

Nie przez przypadek do premiery
wytypowano teatr rzymski: jedynie sto-
lica mogła odpowiednio przyjąć debiut
opery tak silnie zlaczonej z jej najbar-
dziej reprezentacyjnymi miejscami. In-
nym argumentem prorzymskim była
możliwość zrobienia propagandy wokół

dzieła pochodzącego z domu wydaw-
niczego Ricordi. Spektakl pieczołowicie
przygotował Tito Ricordi, wśród publicz-
ności pojawili się znakomici goście: Kró-
lowa Małgorzata, ministrowie (np. Pel-
loux), koledzy-kompozytorzy: Masca-
gni, Cilea, Franchetti, Sgambati. Atmos-
ferze zaszkodziła nieprawdziwa wiado-
mość o podłożeniu bomby. Oddaję głos
świadkowi wydarzeń owego wieczoru:
„Opera tragiczna jak ta najnowsza To-

ska weszła do repertuaru 14 stycznia
1900 r. w atmosferze farsy. Zwierzanie
się komuś takiemu jak Leopoldo Mu-
gnone, bojącemu się własnego cienia,
że podczas przedstawienia mogłoby
dojść do bombowego zamachu anar-
chistów i kto wie czego jeszcze, to było
najgorsze posunięcie rzymskiej policji.
W ten sposób, jak tylko podniosła się
kurtyna, trzeba ją było zaraz opuszczać.
Wybuchła kłótnia między spóźnionymi
widzami i Mugnone, słysząc podniesio-

ne głosy, wyskoczył od orkiestry i zwiał.
Po paru minutach chaosu spektakl za-
częto od nowa, jednak w wielkim na-
pięciu na sali, wśród orkiestry i na sce-
nie. Nic się więcej nie wydarzyło i opera
normalnie dobiegła końca, ze zwykłą
liczbą zabitych (ogółem czterech, wli-
czając Angelottiego), a potem aplauza-
mi na rzecz Pucciniego i śpiewaków. Nie
jestem wielkim znawcą, a tylko starusz-
kiem, który oszczędzając żyje jak może.
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Jedyną moją rozrywką są bilety do opery i teatru. Nie
umiałbym powiedzieć, czy Toska jest piękna czy brzyd-
ka. Mnie ofiarowała intensywne emocje i wywołała pra-
gnienie, by ponownie ujrzeć niektóre miejsca w Rzy-
mie. Mieszkam w starym domu nieopodal Zamku św.
Anioła. Gdy byłem młody i wracałem późno do domu –
czasami o świcie – pod Zamkiem widywałem przecho-
dzące stada owiec, zwłaszcza w maju i czerwcu. (...)
Nigdy nie przypuszczałem, że Puccini, w Tosce, włączy
do muzyki te owieczki z rzymskiej prowincji” (źródlo:
Memoria d’un ascoltatore, Cronache musicali vere e im-
maginarie).

 Po premierze krytyka nie zabrzmiała unisono, Toska
zebrała różne recenzje: „Maestro Puccini umiał wyjść
zwycięsko z tej próby” (Il Messaggero, 15 stycznia 1900).
„Badając konstrukcję Toski w porównaniu z Cyganerią
znajdujemy frazy muzyczne bardzo rozszerzone, linie
po których biegnie myśl muzyczna bogatsza a styl
wznioślejszy” (La Tribuna, 16 stycznia 1900), „To co
najmocniej uderza słuchacza – nawet najlepiej uspo-
sobionego do Pucciniego – to nie tyle brak inspiracji,
który widocznie zubaża partyturę, ale brak charakteru,
co czyni operę pozbawioną koloru i wycieńczoną – ten
brak w żaden sposób nie może być zrekompensowany
tym gorączkowym poszukiwaniem efektów, ewidentnym
w każdej chwili” (Fanfulla della domenica, 21 stycznia
1900). „Wena Pucciniego, o ile nie jest bogata, o tyle
jest szczera. Nadzieje zobaczenia w Tosce wielkiego
dzieła były powszechne i głębokie. Mówiono: Toska to
dobry temat, a Puccini jest utalentowanym muzykiem.
Teraz myślę, że to żadne okropieństwo, właśnie przez
wzgląd na talent tego skromnego kompozytora” (Rivi-
sta Musicale Italiana, lipiec 1900).

Niezależnie od opinii krytyki muzycznej a nawet nie-
zależnie od walorów dzieła – które jedni mu przypisują, a
inni ich odmawiają – Toska stała się hitem na wiele sezo-
nów: tak wiele, że aż unieśmiertelniła sztukę Sardou.

Dyskografia

Ponad setka istniejących nagrań
dyskograficznych tego dzieła (z czego
wiele rejestrowanych na żywo podczas
spektakli) łączy się ściśle z faktem, że
jest to najpopularniejsza opera na świe-
cie – wszechopera. Jedno z najstar-
szych nagrań to produkcja Arkadii –
pochodzi z 1930 r. (Carmen Melis, Pie-
ro Pauli, Apollo Granforte, pod dyr.
Carlo Sabajno, dokonane w La Scali).
Inną wiekową płytę wypuścił w 1938 r.
EMI: na nagraniu wystąpili (pod batutą
Oliviero de Fabritiisa): Maria Caniglia,
Beniamino Gigli i Armando Borgioli.
Zrealizowane zostało oczywiście w te-
atrze rzymskim. Artyści czarują mocą
wokalu i silną ekspresją. W latach 1952-
53 wyszły edycje z będącą u szczytu
formy Marią Callas i Renatą Tebaldi
(nagranie w auli św. Cecylii, wspaniała
jakość głosu artystki i równie niebywa-
łe opracowanie liryczne roli). Wracając
do Callas i jej nagrania z La Scali (z
udziałem Giuseppe di Stefano, Tito
Gobbiego, pod dyr. Victora De Saba-
ta) – najczystsza klasyka interpretacji,
do wysłuchania obowiązkowo. Potem,
w 1964 r. pojawiło się wydanie EMI z
nieco zmienioną obsadą: Maria Callas,
Carlo Bergonzi, Tito Gobbi, dyr. Geor-
ges Pretre, muzycy z Francji. Kolejna

propozycja to nagranie Deutsche
Grammophon z 1990 r.: z Mirellą Fre-
ni, Placido Domingo, Samuelem Ra-
meyem, dyr. Giuseppe Sinopoli, chór
Covent Garden, orkiestra Philharmonia.
Warto znać kreacje stworzone przez
diwy: Leontyna Price (1962, Decca i w
wersji z 1972, dla BMG), Renate Tebal-
di (z MET, nagranie 1956 dla Fonit Ce-
tra), Montserrat Caballé (1976, Philips),
Katia Riccirelli (1979, Deutsche Gram-
mophon), Renata Scotto (1980, EMI),
Kiri Te Kanawa (1986, Decca), Carol
Vaness (1992, Philips), Angela Ghe-
orghiu (2000, EMI), Fiorenza Cedolins
(2002, Sugar). Niezapomnieni Mario
Cavaradossi: Richard Tucker, José
Carreras, Jaime Aragall, Giuseppe
Giacomini, Roberto Alagna, Andrea
Bocelli. Niektórzy śpiewacy np. Placi-
do Domingo, José Carreras, Giusep-
pe di Stefano nagrywali te partie nie
tylko raz. Jako Scarpia zaśpiewali na
nagraniach m.in.: Leonard Warren,
Giuseppe Taddei, Sherill Milnes, In-
gvar Wixell, Ruggero Raimondi, Rena-
to Bruson, Leo Nucci, Giorgio Zanca-
naro, Carlo Guelfi.

Wideografia

Słynne video pochodzi z 1976 r.,
ideą filmu było nakręcenie go w miej-

scu i czasie oznaczonych w libretcie
(akcja rozgrywa się w ciągu 24 godzin
17 czerwca 1800 r., inni uważają, że z
15 na 16 czerwca 1800 r. w Rzymie).
Istotnie wpisało się w historię opery
przedstawienie MET z 1985 r. w reży-
serii Franco Zeffirellego. 1976, Decca:
Raina Kabaivanska, Placido Domingo,
Sherill Milnes, dyr. Bruno Bartoletti, reż.
Gianfranco De Bosio, Ambrosian Ope-
ra Chorus, New Philharmonia 1985,
Deutsche Grammophon: Hildegard
Behrens, Placido Domingo, Cornell
MacNeil, dyr. Giuseppe Sinopoli, reż.
Franco Zeffirelli, spektakl MET 1990,
Lyric Distribution: Raina Kabaivanska,
Luciano Pavarotti, Ingvar Wixell, dyr.
Daniel Oren, reż. Mauro Bolognini,
chór i orkiestra Opery Rzymskiej 1992,
Teldec: Catherine Malfitano, Placido
Domingo, Ruggero Raimondi, dyr.
Zubin Mehta, reż. Giuseppe Patroni
Griffi, chór i orkiestra RAI 2000, TDK:
Maria Guleghina, Salvatore Licita, Leo
Nucci, dyr. Riccardo Muti, reż. Luca
Ronconi, chór i orkiestra La Scala
2000, Arthaus Musik: Angela Gheor-
ghiu, Roberto Alagna, Ruggero Ra-
imondi, dyr. Antonio Pappano, reż.
Benoit Jacquot, chór i orkiestra Covent
Garden 



34

Losy współczesnej muzyki orkiestro-
wej i związanych z nią koncertów instru-
mentalnych są nie tylko zagadkowe, lecz
przede wszystkim dwuznaczne. Muzy-
ka tego typu rozwijała się bez problemów
i zagrożeń od czasów klasycznych. Je-
dynym zachwianiem równowagi była
tendencja do tworzenia muzyki opisowej,
do pisania poematów symfonicznych,
tendencja, która potem miała minąć.
Muzyka minionego, XX w. stała w tym
zakresie przed wieloma dylematami. Naj-
ważniejszym dylematem okazała się
kwestia, czy kontynuować produkcję
symfonii i koncertów, czy poddać się fali
innej muzyki, na przykład muzyki elek-
troakustycznej, którą tworzyło się i urze-
czywistniało wykonawczo jednocześnie,
co przy długo trwającym desinteresse-
ment wykonawców stało się nęcące i
nawet atrakcyjne. Ale życie – również mu-
zyczne – idzie zawsze swoim utajonym,
torem i oto mamy zalew muzyki orkie-
strowej, na którą wielu już nie liczyło. Czy
w takich warunkach muzyka orkiestro-
wa mogła skutecznie rozwijać i wzboga-
cać paletę swoich potencjalnych możli-
wości? Nie mogła. W rezultacie mamy
długą listę utworów na poły (lub jeszcze
więcej) tradycyjnych, które oczywiście z
postępem nie mają nic wspólnego i ar-
cykrótką listę dzieł, których autorzy coś
dla muzyki orkiestrowej zrobili.

Tworzenie muzyki orkiestrowej na
podstawie zużytych chwytów i nieuży-
tecznych nawyków nie służy niczemu,
odnawia bowiem tę muzykę w stopniu
niewystarczającym, jakby mimochodem
i przypadkowo. O odnowie muzyki za-
wsze decydowała jej faktura (niektóre
utwory Weberna są tego najlepszym
przykładem). Rutynowo obsadzona i tak
też w kompozycji potraktowana orkiestra
nie ma nic wspólnego z olbrzymim po-
tencjałem, jaki ona posiada.

Często mam okazję rozmawiać z mło-
dymi kompozytorami: utyskują (i słusz-
nie) na to, że w księgarniach muzycz-
nych nie ma nowej i najnowszej muzyki,
a do bibliotek nie ma się po co udawać,
bo nabytki datują się tylko do 1970 r., a
od tego czasu minęła jedna trzecia wie-
ku. Radzę im zostawić księgarnie i bi-
blioteki w spokoju, żaden wydawca nie
będzie dziś łożył na wydawanie muzyki
orkiestrowej czy koncertów, bo albo nie
ma na to środków, albo ma za mało, a
wreszcie, jeśli już zdobyłby się na taką
samobójczą odwagę, dochody z tej

racji nigdy nie będą podobne do kosz-
tów, jakie trzeba włożyć na wydawanie
dobrej, inspirującej innych partytury.
Zresztą wydawcy nigdy nie myśleli o
tym, że to, co drukują ma inspirować
następne pokolenia lub też przynajmniej
– informować via partytury i nuty o roz-
woju muzyki.

Dlatego polecam inną drogę do do-
skonalenia się. Możliwości orkiestry, po-
myślanej serio, są tak duże i same w
sobie inspirujące, że ostatecznie nie
musimy się dowiadywać, co też w ostat-
nim czasie napisało to towarzystwo, któ-
re przed kilkudziesięciu laty – jak to wy-
czytujemy w książkach – decydowało o
losach nowej muzyki. Niech młodych
kompozytorów inspirują nie obce party-
tury i nuty, lecz sama muzyka, która
otwarła się przed nami jak nigdy dotąd.
Istnieją całe światy muzyki nie napisa-
nej, a zachęcającej twórców do korzysta-
nia z nich, więc koniec z idiotycznymi i
bezsensownymi sądami, że wszystko już
napisano. Jeszcze zaraz po ostatniej
wojnie, która i w muzyce zadeptała
wszystko, co było żywe i wartościowe,
można było sądzić, że od pierwszej po-
łowy minionego wieku „jakoś” (ulubione
słowo malarzy) się wyczerpała, ale dziś?

Barwność dzisiejszej orkiestry, wzbo-
gacona przez kilkadziesiąt różnych in-
strumentów perkusyjnych, przez instru-
menty, które (od lat) brawurowo powięk-
szają rejestr tego wspaniałego instru-
mentarium i bardzo udane pożegnanie
z wizją stadnego traktowania wszystkich
instrumentów smyczkowych – od lat i
niezmiennie kusi kompozytorów do no-
wego (stylistycznie zróżnicowanego!)
traktowania zespołu instrumentów
dzisiejszych wielkich orkiestr. Przez dłu-
gie lata posługiwano się terminem „ko-
lorystyka orkiestrowa”, zresztą istnieją-
cym tylko w nierozumnie traktowanej
praktyce analitycznej czy w publicystyce
muzycznej. Przykłady muzyczne, które
podawano w pracach analitycznych
wcale nie przekonywały, że ten czy ów
wprowadza czy wręcz imponuje rozbu-
dowaną kolorystyką. Koloryzowano na
potęgę, ale bez powodu, bo rzeczywi-
sta kolorystyka orkiestrowa należy wciąż
do rzadkości i nie może być wywoływa-
na samym użyciem instrumentów, lecz
wymaga podbudowania jej odrębnością
faktury, nowym materiałem dźwiękowym
i grą zwielokrotnionymi kontrastami i ze-
stawieniami. Po kilku dziesięcioleciach

widzimy, że posługiwano się tym ter-
minem chyba z uprzejmości, bo nic nie
potwierdza użycia tego terminu przy byle
okazji.

Orkiestra współczesna dysponuje ol-
brzymimi możliwościami i konstelacjami,
których nikt jeszcze długo nie usłyszy,
bo pozostają wciąż jeszcze tylko poten-
cjałem. Trzeba przyznać, że przed sześć-
dziesięciu latami nie spodziewano się,
że z orkiestry można wydobywać zupeł-
nię nowe, nikomu nie znane barwy i efek-
ty i że będzie można wynajdywać i wy-
krywać nowe konstelacje dźwiękowe, w
których dawne prawa i prawidłowości,
kanony i sposoby nie będą miały wiele
do powiedzenia.

Dobrze: ma i współczesna orkiestra
swoje wady i niedoskonałości. Z listów i
wypowiedzi kompozytorów francuskich,
Ryszarda Straussa czy Mahlera można
wyczytać, że irytował ich brak równowa-
gi między instrumentami, że trąbki są
zawszę za głośne, a perkusja hałaśliwa,
że są kłopoty z nierównymi wejściami
instrumentów (bo nie jest to ten sam in-
strument, lecz często wyrasta z różnych
grup). Nawet niektórzy posuwali się do
twierdzenia, że z dużymi orkiestrami są
same kłopoty (ci sami pisali muzykę czę-
sto na przesadnie wielkie obsady, więc
ich tu wina w tych przypadkach). Ale to
wszystko łączyło się z muzyką jeszcze
tonalnie ujmowaną i rozumianą, dziś
samo dodatkowe użycie instrumentów
perkusyjnych usuwa w cień wszystkie
tego typu zarzuty.

W nowej muzyce zarówno słuchacze,
jak i kompozytor czy dyrygent nie mogą
słyszeć „wszystkiego”, bo przy bardziej
złożonej muzyce jest to niemożliwe. Każ-
dy wyrobiony muzyk orkiestrowy wie, że
jak gra w orkiestrze, to muzyka jest inna
i różni się od tej, którą usłyszy, gdy przej-
dzie do dziesiątego rzędu na widowni.
Co więcej: w czasie wykonania każdy
słuchacz odbiera inne wrażenie. Na jego
wrażenie wpływają takie czynniki jak
praktyczna znajomość muzyki, jak muzy-
kalność; na sile koncentracji polega
umiejętność ogarnięcia całego dzieła
(i na wielu innych podobnych czynni-
kach). Tu nie ma jednomyślności. Kom-
ponując, twórca musi wiedzieć, że jego
dzieło nie będzie rozumiane jednakowo
i jednoznacznie. Zresztą na tym polega
cały urok sztuki, a z nią również świata
orkiestry współczesnej.
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Decca & Philips

Recordings 1951-69
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1964-1970
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Decca Beethoven
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1936-1971
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